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M O R D E R C A — G O R G U Ł O W . 
3a& umierał prez. Doumer. - Qlębo&a żałoba we 

We wtorek odbędą sią wybory h o ^ g o W ^ j j M P 0 * * " 
prez. Doumera wyznaczony zostąt na czwartek. 

Polska łączy się w żałobie z narodem francuskim. 
Paryż, 7 maja. f 

O godzinie 4 minut 43 n a ganku szpi­
tala ukazał s'ę komisarz Leflls i odkryw 
szy głowę oświadczył zgromadzonym 
dz cnnikarzom: 
„Panowie, 

PREZYDENT REPUBLIKI PRZED 
CHWILA ZAKANCZYŁ ZYCIE". 
Ponura ia wieść wybiegła na ulice 

i rozniosła sie lotem błyskawicy po ca­
łym Paryżu. 

Przebieg tragicznej nocy byl nastę­
pujący: 

Bezpośrednio no p rzcwWenni Pre­
zydenta do t szpitala stanęli p r Z y j C g 0 

łożu naJwybMPoJsL lekarze Paryża z 
głośnym cliirurgiem dr. Gosset na czele, 

Prezydent Doumer byl długo nie­
przytomny. Dokonano dwukrotnej trans j 
fuzji krwi. 

Po drugiej transfuzji krwi Doumer na 
krótko odzyskał przytomność i zapytał 
lekarza: ,,Kto to zrobił, co się stało? Czy 
to był francuz?" Lekarz oświadczył pre­
zydentowi, ii padl on ofiaro, wypadku 
samochodowego. 

Chorego starano ile nakłonić, aby 
unikał rozmowy i ilarał się zasnąć. — 
Wkrótce polem prezydent stracił po raz 
drugi przytomność. Lekarze zdecydowali 
podówczas dokonać operacji, która ze 
względu na duży upływ krwi i podeszły 
wiek pacjenta nie mogła być dokonana 
pod narkozą. Podczas operacji Doumer 
odzyskał na chwilę przytomność i zapy­
tał lekarza r „Kiedyż wreszcie przestanie 
cie zadawać mi ból". 

Zaloba we Francji 
Na chwilę przed godziną 5-tą rano 

z polecenia rządu na wszystkich gma­
chach państwowych wywieszono cho­
rągwie okryte kirem. 

O godzinie 5-ej zwłoki prezydenta 
zostały przewiezione do pałacu EHezej-
skicno. Dziś przedpołudn em były one 
zabalsamowane a następnie przcnlcso-
ne do głównej'sali pałacu, zamienionej 
na kaplicę. 

Oburzenie ufcy paryskiej Jest ogro. 
mne. 

W kilku punktach m !asta doszło do 
poważniejszych ekscesów, skierowa­
nych przeciwko cudzoziemcom, zwłasz­
cza rosjanom, Policja z trudem rozpra­
szała tłumy. 

Złe przeczucia 
pisma francuskie przypominają, i e 

na wiadomość o wybran : u ś. p. Doume­
ra na prezydenta — jego żona była bar 
dzo zdenerwowana, martwiła sie i pła­
kała. 

— Mam złe przeczucia—mówiła sta­
ruszka do swych przyjaciół — nie lubię 
pałacu El'zejsk ego — to nieszczęśliwy 
dom. Wolałabym mieszkać w swej wil­
li, n>ż tam s'e przeprowadzać. 

Słowa te wzięto wówczas za objaw 
przywiązania i p rzyzwycza jen i do sta­

rego mieszkania, gdzie p. Doumer prze­
żyła w cle lat 

Przebeg zbrodni 
Według oficjalnie stwerdzonych da­

nych przebieg zbrodni byt następujący: 
Na krótko przed przybyciem na wysta­
wę książki Prezydenta wraz ze świtą 
do sal<, w które] znajdowało się sto sko 
głośnego pisarza Ciaude Farrcrc'a 
wszedł morderca Gorgułow. Podszedł 
do stolika i od małżonki pisarza kupił 
dwie książk, za które zaplac'1 50 fran­
ków. 

Na p-erwszych stronnicach tych ksią­
żek Claudo Farrere na prośbę klijcnta 
napisał dedykację. 

1 W t e j chwili doszła wieść, żc na wy­
stawę przybył Prezydent. 

Pan ; Parrere zwróciła się wówczas 
do Gorgułowa z prośbą, aby opuścił 
salę. 

Gorgułow przytaknął, wyjął jednak 
jeszcze 20 franków i kładąc je na tacy 
ośw adczył, że składa tę ofiarę na cel 
dobroczynny za tak cenny dar, jak pod­
pis znakomMcgo pisarza. 

Słychać już było, że orszak Prezy­
denta zbl'ża się. Pani Earrcre zwróć lo 
s»ę więc do szefa policji z prośbą, aby 
usunął obccego przybysza. 

Było już zapóżno! 
Właśnie Prezydent wszedł, a poz­

nawszy swą dobrą znajomą, panią par­
rere, podszedł się p rzywiać . Krótka 
rozmowa i oto Prezydent ściskając rę­
kę pani Farrcre mówi ostatnie „Au 
revolr". 

Odchodzi dwa kroki 1 w tym że mo-
raence podbiega doń morderca. 

Przykładając niemal do samej gło­
wy rewolwer daje cztery strzały. 

Prezydent z jękiem pada na kolana. 
Teraz morderca oddaje jeszcze Je­

den strzał. 

S. p. p r e z y d e n t D o u m e r w o t o c z e n i u rodz iny 

Prezydent republiki francuskiej Paweł Doumer, zamordowany skrytobójczo 
przez emigranta rosyjsk ego. w otoczeniu swej rodziny, na k łka dni przed tra­
gicznym zgonem. Obok prezydenta siedzi jego żona. Stoją jego wnuczki. Andrce munikował się z organizacją""Mlodore 

Jedna z kul raniła Claude Farrere*a. 
Nastąp lo niebywałe zamieszanie. 

Osoby ze świty rzuciły się natychm ast 
na ratunek, morderca próbował prze-
kraść się przez tłum, został jednak 
schv ytany przez szcia policji i rozbro­
jony. 

Publiczność rzuca się ku mordercy 
i us łuje go zlinczować. 

Z trudem udaje się detektywom wy­
prowadzić go do sąsiedniej sali. 

Dr. medycyny 
Gorgułow ukończył w Pradze medy­

cynę, musiał jednak stamtąd uciekać 
przed władzami sądowemi, dokonał bo­
wiem niedozwolonej operacji, która spo­
wodowała śmierć pacjentki. Jest on ko­
zakiem. 

Znana jest jego broszura o pozorach 
politycznej enuncjacji, w której nazywa 
się „zielonym dyktatorem". Do związku 
kozaków na emigracji nie został przyję­
ty, gdyż domagał się tytułu „dyktatora 
Rosji". Podczas wojny był dowódcą „zie­
lonej armji". 

Dziś Gorgułow poddany zostaje bada­
niom psychiatrycznym. 

Równocześnie z dochodzeniami w Pa­
ryżu, policja prowadzi dochodzenie w 
Monaco, gdzie Gorgułow zamieszkiwał 
ostatnio w willi „Horyzont". 

Ucieczha tony mordercy 
Dwu urzędników policji francuskiej 

wyjechało do Monaco, celem aresztowa­
nia żony mordercy. Nie zastano jej w do­
mu. Według zeznań sąsiadów wyszła ona 
rano i nie powróciła. Agenci czekają na 
nią w domu. Władze śledcze zastanawia-

' ą NAD TAJEMNTCZEMI ŹRÓDŁAMI 
DOCHODÓW GORGUŁOWA. 

Właściciel willi „Horyzont" Awra-
amow, zeznał przed sędzią śledczym, że 
Gorgułow wraz z żoną, wynajął u niego 
mieszkanie w styczniu 1932 r. Podpisał 
on kontrakt na trzy lata i wpłacił więk­
szą sumę. Przedstawił on właścicielowi 
willi jako relerenecje, dyplom doktosa 
medycyny uniwersytetu w Pradze. 

Tryb życia Gorgułowa wydawał mu 
się podejrzany. Gorgułow, ani jego żona, 
nie mieli żadnego zajęcia, a mimo to Gor 
gułow grywał w kasynie, 

WYDAWAŁ STOSUNKOWO DUŻO 
PIENIĘDZY. 

Jak twierdzi Awraamow, Gorgułow 
bywał roztargniony, miał dziki wzrok, 
cechował go brak kultury. 

Organizacja młodorosów 
Zabójca prezydenta Francji powoły­

wał się w śledztwie na stworzony jakoby 
przez siebie związek faszystów rosyj­
skich. Jak się dowiadujemy, niema takiej 
organizacji wśród emigrantów rosyjskich. 
Natomiast stwierdzono, że Gorgułow ko-

1 Luclle. i (Ciąg dalszy na str. 2-ej). 
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sów", która między innemi powołuje się 
także na ideologią fassystowską. 

Organizacja „MłodoiOsów" nie ma za­
ufania w emigracji rosyjskiej. 

Są oni jakoby monarchistami, zwolen­
nikami cara Cyryla — a jednocześnie 

PROWADZĄ WOJNĘ ZE WSZYST­
KIEMI INNEMI ODŁAMAMI 

MONARCHISTÓW. 
O p o w i a d a j ą sic za walką z komunistami, 
ale zdecydowanie chcą pozostawić ustrój 
sowiecki. 

W przeciwieństwie do całej zuboża­
łej emigracji rosyjskiej „Młodomsy" roz­
porządzają duzemi środkami i wydają 
szereg pism. Zwłaszcza tam, gdzie upa­
dły inne pisma emigranckie. 

Na czele organizacji „Młodorosów", 
mieszczącej się w Paryżu, stoi góral kau­
kaski Kązen-be-k., a jego adiutantem i pra 
wą ręką jest niejaki JelMi- Yjmczkowski). 

W Polsce organizacji „Młodorosów' 
dotychczas niema. 

Kto o f iarował krew 
d.a transfuzj i 

Paryż, 7 maja. 
(Polska Agencja Telcgraflcrna). 

Przewodniczący Związku Młodoro­
sów, Aleksander Kasselberg, który wczo 
raj wieczorem ofiarował swą krew dla 
pokonania transfuzji, złożył imieniem 
swe; grupy kondolencję w pałacu Elizej­
skim. Ogłoszono także dwa pisma, prze­
słane prrez Wielkiego Księcia Andrzeja 
Pani Doumer i premjerowi Tardieu z wy­
razami głębokiego współczucia z powodu 
ohydnego zamachu 

|C® mówi §pi 
„$amięts*\h szefa faszystów icoswisiłiih' Płryż, 7 maia. 

Dr. Gugulew w komisariacie policji 
oSwiadczyT że urodził sic w roku 1895 
na Kaukazie, jest lekarzem, ukończył 
uniwersytet w Pradze Czeskiej i od 
czterech lat mieszka w Monaco wraz 
ze swą żoną, Szwajcarką z pochodzenia. 

Gdy go pytnno o motywy straszne­
go czynu, początkowo uchylał się od 
Odpowiedzi. Następnie jednak zakomu­
nikował policji, że jest prezydentem na­
rodowej partji faszystów rosyfcklęłi, 
którą założył przed dwoma laty w Pra­
dze czeskiej. Ponieważ Francja. jego 
zdaniem, jak również i inne państwa eu­
ropejskie jest przeciwko Rosji narodo­
wej postanowił zastrzelić prezydenta 
Doumera, 

Gdy go pytauo, z jakich źródeł czer­

nie pal we Francji środki utrzymania, 
dal konkretnej odpowiedzi. 

Gugulew występowa! w Paryżu pod 
pseudonimem Paul Bredc. i w ostatnich 
latach opublikował kilka powieści oraz 
wiersze po francusku i czesku. Zbro­
dniarz miał przy sobie zeszyt z nastę­
pującym napjsein: 

„Pamiętnik dr. Gugulewa, szefa fa­
szystów rosyjskich, który zamordował 
prezydenta Francji". 

Świad :zy to o tem, że Gugulew przy-
gotowyvvał się do zamachu. 

W toku zeznań Gugulew z powagą 
oświadcza: „Uczyniłem oiiarę ze swego 
życia". Twierdzi uporczywie, że działał 
sam. Drugi rewolwer zachował na wypa 
d sk, gdyby pierwszy sie. zaciął. Pastylka­
mi surjlimahi chciał się otruć. 

Paryż, 7 maja. 
fPrtlska Agencja Telegraficzna) — *—««< 

W związku z zabójstwem Prezydenta 
Doumera, premjer Tardieu ogłosił w imię 
niu rządu odezwę do narodu Fiancuskie-

0**40,01której m. in. mówi; 
„Cała Francja jest oszołomiona i po­

grążona w konsternacji, opłakując zasłu­
żonego starca, który całe życie spędził w 
służbie Ojczyzny i którego czterech sy­
nów poległo w Jej obronie. Oddając gło­
wie państwa z zachowaniem spokoju i 
godnością jedyny hołd, jakiego on pra­
gnął, — Odezwa podaje, źe „w niedzielę, 
odbędą się wybory ściślejsze do nowego 
parlamentu, we wtorek Zgromadzenie 
Narodowe dokona wyborn nowego Pre­
zydenta, a we czwartek odbędzie się 
przeniesienie zwłok prezydenta Doumera 
z pałacu Elizejskiego do Panteonu. Pod­
czas tych trzech dni, Francja będzie 
umiała stwierdzić zarazem swój ból i 
swoją jedność narodową. Niech żyje 
Francja! Niech żyje Republika!". 

T y s i ą c e d e p e s z 
k o n d o l e n c y j n y c h . 

Paryż, 7 maja. 
(Polika Agenci* Te le j ra fcznO. 

Od samego rana, na ręce Pani Dou­
mer i Premjera Tardieu napływają depe­
sze kondolencyjne z całego Świata. Na 
wszystkich gmachach publicznych, am­
basadach i poselstwach powiewają flagi, 
opuszczone do połowy masztów. Tłum 
publiczności ciśnie się przed pałacem 
Elizejskim, dokąd wpuszczane są jedynie 
osobistości urzędowe. Dziś, w godzinach 
przedpołudniowych przybyli do pałacu 
lekarze, którzy zabalsamowali zwłoki 
Prezydenta Doumera. 

Co m ó w i d y r e k t o r 
pol icj i ś l e d c z e j ? 

Paryż . 7 maja. 
(Polska Agencja Tclegraliczna). 

Śledztwo ustaliło, że Gorgułow o-
enił się w 1'pcu 1927 roku. Zona jego 

. :st rosjanką. Dyrektor policji śledczej 
c;wiadczyl. że n łe sądzi aby Gorgułow 
irriał wspólników. Jest on zdaniem dy-

! tora czlowekiem gwałtownym i bru 
"'.'.nym, który dokonał zbrodni, mszcząc 

za to. że zabroniono mu dokonywa-
::'n praktyki lekarskiej wc Francji* 

• > W « B | Baamcfltjdaci siei stfnnowisifo rorezajcflenfllai 
Paryż, 7 maja. 

Jutro we Francji, odbędą się ściślejsze wybory do parlamentu. Data ba­
lotażu ujęta jest terminem ustawowym, lak, że obecne wypadki nie mogą po­
wstrzymać konstytucyjnego biegu sprawy. Wybory ściślejsze odbędą się w pozo­
stałych, po pierwszem głosowaniu 374 okręgach. 

Paryż, 7 maja. 
J ak się zdaje kola parlamentarne naogół życzą sobie, aby wybory Prezy­

denta Republiki miały charakter jednolitego stanowiska Narodu. Wielu parla­
mentarzystów zażądało, aby przewodniczący Senatu Lebrun postawił swą kandy­
daturę. Lebrun nie dał jeszcze dotychczas odpowiedzi, ale prawdopodobnie kan­
dydaturę przyjmie, i najprawdopodobniej zostanie wybrany dzięki wielkiemu au­
torytetowi, jakim cieszy się w kolach politycznych. 

Niektóre koła parlamentarne wysuwają Painieve, jego własne stanowisko 
jednak nie jest dotychczas znane. 

tirfiorgutirarjt sl nispiiwyldliiy? 
' Paryż, 7 maja. 

Jeden z wybitnych członków kolonji rosyjskiej, były gubernator na Kauka­
zie a obecnie właściciel restauracji w Paryżu złożył dziś następujące zezna­
nie: Przed sześciu tygodniami wszedł do mego lokalu człow ek wysokiego 
Wzrostu, który przedstawił mi się jako doktór Gorgułow i wylegitymował s ę 
dowodem osobistym. 

Oświadczył on, że ze względu na niezależne od niego sprawy ma trudności 
w przebywaniu we Francji i jest zmuszony ostatn o przebywać w Monaco. 

Gorgułow oświadczył, że zamierza zgrupować rosjan w nowej partji fa­
szystowskiej, której celem będz e odzyskanie Rosji. Niektóre z jego poglądów 
były tak dziwne, że nasuwały się podejrzena, że 

JEST ON CZŁOWIEKIEM ANORMALNYM. 
Od tego czasu nie spotykałem Gorgułowa i muszę wyznać, że wiadomość 

o popełn en'u przez niego zbrodni na prezydencie nie zaskoczyła mnie, gdyż 
uważałem go za człowieka niepos'adającego pełnych władz umysłowych. 

Paryż, 7 maja. 
Funkcfonarjusze prowadzący śledztwo odnoszą często wrażenie, że zabój­

ca przesadza w udawaniu niepoczytalnego. Tak np. kiedy chciano dowiedzieć 
s'ę, gdzie 1 jak spędził on godz ny poprzedzające zbrodnię, zachowywał się 
Gorgułow w ten sposób, jakgdyby n'e rozumiał skierowanego do niego pyta-
n a i odpowiadał bez związku. Strzępami tylko udało s]ę z niego wydobyć ze­
znanie w sprawie różnych adresów i sędza śledczy zadaje sob e pytanie, czy 
Gorgułow 

NIE PRÓBUJE SPROWADZIĆ ŚLEDZTWA NA FAŁSZYWE TORY. 

<foo%tu€.hy antyvo§yi§foie 
(Rosjanie wwnędzani są laskami % lohalów 

&ut>ticxnucn. 

Rosfo. 
(Wiersz Pawła Gorgułowa z jego 
zbioru ooezji wydanego w Paryżu) 

0 ROSJO, O ROSJO! 
KRAINO ZAGADEK, 
W BIEDZIE I ZACHWALĘ 
JESTEŚ MÓJ, MÓJ MAJU! 
NIECHAJ ZŁO PARTYJNE 
RWIE ROSYSKIE SERCE, 
JA JESTEM SŁOWIANINEM 
1 KOCHAM TYLKO CIEBIE! 

Dr. Paweł Gorgułow. 

Stan z d r o w i a Claude 
Farrera 

Paryż, 7 maja. 
(Polska Agencja Tclegrafiozna). Claude Farrer, raniony w r.jkę i ra­

mie, spędził noc niespokojnie. Operacja wyjęcia kuli :. ręki z e s t a l a już dokonana. Druga kula w ramieniu tkwi w dalszym ciągu. 
Depesze hontfolencylne 

prez. Mościckiego i premjera 
Prystora 

Warszawa, 7 maja. 
(Polska Agencja Tcli-graticznt). 
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

wystosował do małżonki, zmarłego 
Prezydenta Doumera następującą de­
peszę: 

„Dowiadując się z głębokim bólem 
o tragicznej śmierci Prezydenta Dou­
mera, pragnę zapewnić Panią, jak 
szczerze odczuwam tę okrutną żiaobę 
która łączy się z bohaterskiemi ofia­
rami, jakie Pani poniosła dla swej Oj-
UyBBfl a-których--wspomnienie żyje 

Paryż, 7 maja. 
Przed ambasadą sowiecką zgromadzi­

ły się tak wielkie tłumy, że prezydium 
policji musiało wysłać na samochodach 
oddziały policjantów. Wejścia zagrodzo­
no siluemi kordonami. Nikt nie jest wpu­
szczany do gmachu ambasady bez wyle­
gitymowania. 

W kilku punktach Paryża zanotowa­
no ekscesy antyrosyjskie. Na ulicy Pigal-

św. Honorjusza, tłum wpadał do sklepów 
i barów rosyjskich, demolując urządzenia 
i wypędzając personel. 

W kawiarniach na dźwięk mowy ro­
syjskiej, dochodziło również do ekscesów 
Publiczność biła Rosjan laskami, wypę­
dzając ich z lokalów publicznych. Istnia 
ła obawa, że tłum może zdemolować re­
dakcje dzienników rosyjskich, wobec cze 
go policja poleciła zamknąć lokale re 

le i na placu Pigalle oraz na przedmieściu dakcyjne, 

Feralna trzynastka. 
wydawcami. Za cenę 100 dolarów otrzy­
manych od nieznanej osoby z Pragi, wy-

Berlin, 7 maja. 
(Pofeka Ajencja Telegraficzna). 

Prasa niemiecka ogłasza interesujące 
szczegóły o pobycie Gorgułowa w Berli­
nie w roku 1924- Gorgułow kilkakrotnie 
bawił w stolicy Niemiec, zamierzając na­
wet osiedlić się tam na stałe i poświęcić 
się praktyce lekarskiej i pracy literac­
kiej. Gorgułow w czasie swego pobytu w 
Berlinie, przeprowadzał pertraktacje z 

dał jeden z wydawców toni poezyj Gor­
gułowa p. t. „Dal". W przekładzie nie­
mieckim wyszła również powieść Gorgu­
łowa autobiograficzna p. t. „Syn zakon-

; nicy". W Berlinie Gorgułow żył dziko i 
zdała od emigracji. W rozmowie, Gorgu­
łow miał wówczas oświadczyć, żc stoi na ;tronu książę Wah> 
czele rosyjskiej partji faszystowskiej. 

—tak głęboko w-aercacb polskich. 
(—) Ignacy Mościcki". 

tsufe mWmlfr • ™ pwww* Warszawa, 7 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 
P. Prezes Rady Ministrów, Alek­

sander Pryslor, wystosował do p. 
premjera Tardieu następującą de­
peszę: 

„Proszę Waszą Ekscelencję o przy* 
jęcie gorących kondolencyj rządu pol­
skiego, który bierze taknajżywszy 
udział w okrutnej żałobie Fraucji, lak 
boleśnie doświadczonej tragicznym 
zgonem Jej Dostojnego Prezydenta. 

(—) Aleksander Prystor 
Prezes Rady Ministrów". 

** 
i«i _ , 

Paryż, 7 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Minister Spraw Zagranicznych Zale­
ski przesłał na ręce Prezesa Rady Mini­
strów, Andrzeja Tardieu, depeszę kondo­
lencyjną. 
Kondolencja a m b a s a ­

dora s o w i e c k i e g o 
Paryż, 7 maja. 

(Polska Agenda Telegraficzna). 
Ambasador sowiecki w Paryżu, na 

wiadomość o zamachu na Prezydenta, 
udał się wczoraj wieczorem do szpitala 
Widać było na nim silne wzruszenie. — 
Dziś rano radca ambasady złożył wizytę 
kondolencyjną premjerowi Tardieu. 

Żałoba na d w o r z e 
króla Anglji 

Londyn, 7 maja. 
(PoWca Agencja Telegraficzna). 

Z powodu zgonu Prezydenta Francji, 
król Jerzy wysłał do Pani Doumer depe­
szę kondolencyjną. Z powodu śmierci 
Prezydenta Doumera, król odwołał swo­
ją i królowej obecność w teatrze. We 
środę i czwartek, miały się odbyć dwa 
wielkie wieczory dworskie w pałacu 
Buckingham. Przyjęcia te zostały odwo­
łane. Na dworze królewskim zostanie 
ogłosozna 8-mio dniowa żałoba. Na po­
grzebie Prezydenta Doumera, króla Je ­
rzego reprezentować będzie następca 
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D Z I 5 R E N D E Z . V O U S w JULIANOWIE 
M u z y h a - A f r a h e l e - B A R O K O C I M S K I 
J I Ż E Ł l W WARSZAWIE, 

IO TYLKO 1-SO 

NOWA CO/PODA 
R C / T A U R A C J A - B A R . 

VAR/ZAVA JA/NA 4. 
REWELACYJNIE NI/KIE CENY 

Obrady Re ichs tagu . 
Berlin. 7 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Rozpoczynające się w poniedziałek \ 

obrady Reichstagu budzą w kolach po­
litycznych w clkie zainteresowanie. — 
Generalną debatę zajmejuje przemówie­
nie m'nistra finansów Dietricha w spra-
w'e projektów ustaw dotyczących prze 
dłużenia kredytów zagranicznych oraz 
pro.cktów zwalczania bezrobocia. Prze­
widywane są również mowy kanclerzaj 
Brueirnga 1 ministra spraw wewnętrz - j 
nych Grocnera na temat pol tyki za­
granicznej i wewnętrznej Rzeszy. De­
baty potrwają trzy dni. Obrady ponie­
działkowe rozpoczną się o godzmie 3 
po południu. 

Londyn, 7 maja. 
Builetyn o stan"e zdrowia premjera 

Mac Donalda stwierdza, że chory spę­
dził dzisiejszy dzień spokojnie. Stan oka 
uległ pewnej poprawie. 

NA RATL 
Ż a d n y c h p r o c e n t ó w n i e d o l i c z a s i ę ! \ ] l$sie$inna 

Kołdry, 
§ Towary g 

9BUWIB 

* o 

Zakłady Junkersa 
z a m k n i ę t e . 

Berlin, 7 maja. 
(Polaka Agencja Telcgraf:cz.ua). 

Dyrekcja koncernu Junkersa po kil­
ko tygodniowych naradach z minister­
stwem Reichswehry, zarządziła wczoraj 
unieruchomienie zakładów samoloto­
wych, zatrudniających kilka tysięcy ro­
botników i około 400 urzędników. W cza 
sie unieruchomienia zakładów przepro­
wadzona ma być ich reorganizacja. Przy 
ostatniej wypłacie zarobków, wydaleni 
pracownicy otrzymali 150.000 marek * 
funduszów państwowych Rzeszy. 

D e m o n s t r a n c j e 
b e z r o b o t n y c h 

iv Gidańsfiu. 
Gdańsk. 7 maja, 

(PoUka Agencja Telegraficzna). 
Dziś okofo południa zebrał się przed 

magstra tem przedmieścia Orunie tłum 
kobiet domagających się wypłaty zapo­
móg ich mężom, pozbawionym zasił­
ków z powodu nieprzystąpicnia do pra­
cy przymusowej. Policja rozproszyła 
kobiety. Wkrótce zebrał s ę przed ma­
gistratem tłum demonstrujących bez­

robotnych. Policja przystąpiła do roz­
praszania demonstrantów. Demonstru­
jący obrzucili policję kamieniami Je­
den z posterunkowych raniony tempym 
narzędzjem strzelił do napastnika raniąc 
go cężko. Obydwu odwieziono do szpi­
tala. 

P . C Z E R N I Ł O W S K I 
o «- (Wschodnia) I p. front, tel. 17 -23 • 

D ż w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

Żeromskiego 74-76 ró j Kopernika 

© staf nie % t t m ! 

Wfitt&Ottj PoBsSci Dźwiękowiec 

w wykonaniu Raili WALICKIEJ, Krystyny AOTICZ, K. Junoszy ITIjPOIWSKIEGfl 
Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności początek seansów w dni powsz. o 4 p p., w niedziele I święta o godz. 2 p. p. Ostatni seans 
o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: l — 1,30, U — 90 gr., III — 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 

Następny program: „X. 27" z Marlena Dietrich w roli tytułowej. Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszyst­
kie dni z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świą t 

UWAOA. Passe - partout I bilety wolnego wc]ścla w niedzielę I święta bezwzględnie nlo ważne. 

O d 1 8 d o SO c z e r w c a 1 9 3 2 

xn. T a r g i W s c h o d n i e 
== zbiorowa propaganda artykułów masowe] potrzeby I codziennego s § 
== łżytku dla wszystkich branż l artykułów. Rozdzielcza centrala 55 
H~ dóbr dla bloku państw agrarnych środkowej i południowo - wscho- I s 

dniej Europy. 
IMPREZY SPECJALNE) 

Dzlat urządzeń dla zużytkowania siły napędo­
we] wiatrów. Dział sportowo - turystyczny. 
Grupa papiernicza. Grupa rękodzielnicza l prze­
mysłu domowego. Grupa fryzjersko • kostne-

2= tyczna. Wys tawa psów rasowych. Wystawa 
uzdrowisk I zdrojowisk. Wystawa kwiatowa 1 

==j ogrodnicza. Targi hodowlano. 
pH Zgłoszenia wys tawców najpóźniej do I czerwca b. r. przyjmujo I 55 
5= wszelkich wyjaśnień udziela: 
m BIURO TARGÓW WSCHODNICH WE LWOWIE 

plac wys tawowy, tel. 5-37, 9-64. 

Illllllllllllllllllllllllllil! 
Lek.Oentysta 

F. DREJCER 
przeprowadziła się na 

ul. S i e n k i e w i c z a 5 2 
(róg Nawrot) tel. 204-40 

O k a z y j n i e 

Tłumaczenie 
z Jęz. obcych na Jez. polski 1 z pol­
skiego na jęz. obce 

Przepisywanie 
[aa maszynach polskich I rosyjskich 

Powielanie 
cenników, cyrkularzy. olert I t p. 

STOŁOWY, SYPIALNY, GABINET. 
stylowe, pierwszorzędne wykonanie. I 

Narutowicza 47. m. 17. Tel. 245-08 

„IEENIT,, 
Piotrkowska 89. teł. 223-38. 

N e v - Y o r k L o n d o n 
Wszechświatowej sławy prepa­
raty „ V e n e t l a n " do pielę. 

Jgnowania i udelikatniania cery 
poleca; 

agentura na Łódź 
P c r f u m e r j a 

V I O L E T 

Poszukiwany Plac 
p o w i e r z c h n i od 3 0 0 0 do 4.000 
metr. kw. położony możliwie przy 
bocznicy, lub w pobliżu linji kole­
jowej, skąd możnaby było przepro­
wadzić bocznicą. 

Zgłoszenia z wyszczególnieniem miejsca sub. „Plac" 
kierować do Biura ogłoszeń S. Fuchsa, Piotrkowska 50 

7 5 - 4 

00 
Piotrkowska 83. Tel.158-59, 

Sprzeda* wyłącznie detaliczna| 
po cenach fabry.znych. 

Do akt Nr. 142/32 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru I-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 142, na za­
jadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza że 
w dniu 17 maja 1932 roku od godziny 
10-e] rano, w Lodzi, przy ul. Napiór­
kowskiego Nr. 157, odbędzie sie sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Emilii 1 Mateusza 
Bartoszewskich I składających sie z, 
mebli oszacowanych n» sumo Zl 550.—] 

Łódź. dnia 18 kwietnia 1932 r. 
Komornik: ( - ) DOBROWOLSKI 

Gabinet Higjeny Kosmetyczne) 

„L. A D Y " 
Cegielniana 7, in. 8, front, teł. 209-18. 
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 

Ceny umiarkowane. 
Porady bezpłatne. 2 - 2 0 

Beczki Mmm 
w dobrym stanic do sprzedania. Bili 

sze szczegóły tel. 151-76, 
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1-szy Dźwiękowy Klno-Teatr w Łodzi 

„SPLENDID" 
Narutowicza 20. 

Dziś I dni następnych. 

1932 :Nb 127 
S I E R Ż A N T X w roli tytułowej 

kapitalnego filmu 
dźwiękowego p.l. 

W rolach głównych i 25—4 

SUZY VERNON, JEAN AtfGELO. 
D z . i początek o godz. 12 W por, 

TEATR ŚWIETLNY 

„ C A S I N O " 
D z i ś 

i dn i n a s t ę p n y c h ! 

ŚPIEWAK NIEZNANY 
Niesamowite dzieje miłości. W roli słownej LUCIEN MURATORE, spadkobierca Caruza. zwany „Słowikiem Paryża oraz SIMONE CERDAN. 

Nad program: Szkocka rowja — dźwiękowa groteska rysunkowa. Pocz. o godz. 4,30 popol., w sob., niedz. i święta o g. 12 w pot. 
Passo parlout 1 bilety wolnego wejścia bezwzględnie nieważne. 

Film dzwiękowy 
produkcji 

Turżatiskiego 

Dźwękowy kino • teatr 

mSm 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCtU 

Kr61 
humoru V L A S T A B U R I A N W

 S W y m n a J n o w s z y m P r z e b o i u d ż w . ę k o w y m reżyserii K a r o l a L a m a c ' a 
Najgłośniejszy dziś w Europie czeski komik 
Burian w roli rewidenta wytwórni stwarza w 

tym kapitalnym filmie kreacje pełna niezrów­
nanego komizmu. — Nadprogramy! 

Początek seansów o godz. 4-ej po pol., w sobo 
ty, niedziele i święta o godz. 12-e). - Poranki 
po cenach zniżonych. — Bilety ulgowe ważne. 

KURATELĄ 
DŹWIĘKOWE 

GRAND-KINO 
Dziś i dni następnych! 

Szampańska, pełna beztroskiego humoru komedia muzyczna p. t.: 

C z a r u j ą c y C h ł o p i e c 
W rolach głównych ulubentec publiczności HENRl GARAT oraz gwiazda scen paryskch MEfJ LEMONNIER. 
Nad program dźwiękowa groteska rysunkowa Flcischera oraz aktualności krajowe. — Początek o godz. 4-ej, w sobotę i niedzielę 

o godz. 12-ej. Poranki i » •'ceaach^ąoUwiy^L^JP^s^^ 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Maurice Chevalier 
Jeanette Macdonald 

reźy-
serja 

najwspanialszy 
film orndukcji 

1932 

I roest L u b i t s c h muzyka .Oskn S t r a u s s 

G O D Z I N A z T O B A 
Wystawa obrazów 

Atu ^perskiego. 
Oalerja obrazów, złożona z kilkunastu 

cennych, ciekawych płócien ozdobiła sa­
lon Philipsa przy ul. Piotrkowskiej 104. 
Wylania się iz niej szczery artysta z Bo­
żej laski, świadomy tajemnych oeflów 
wielkiej sztuki. 

Różnorodny i wszechstronny, lecz od­
najdujący się najlepiej w portrecie. Struk-
turalność, plastyka I forma pasują Sper-
sklego na airtystę-malarza, w pelnem te­
go słowa znaczeniu. Rozmach malarskie­
go i barwnego kunsztu wcieli sic w war­
tościowy fakturą malarską portret dokto­
rowej Eb. o limjach smukłych i pełnych 
ruchu. 

Smak, estetyka 1 wyczucie subtelnoś­
ci barwy drgają żywem tętnem w tema­
cie .Artysta I Kobieta". Kompozycja 
śmiała, wyrazista I mocna. Ton barw I 
siła jego napięć, obok wysokiej formy', 
wysuwają to dzieło na przednie miejsce. 
Obok niego alegoryczne „Wyzwolenie", 
zwarte w tworzywie, perspektywlczme 
żywe, fascynujące gamą kolorów za­
krojone szeroko konstrukcją postaci, roz­
planowanych konturami planu. 

Artysta, talent jego, forma t dążenia 
rwą sie ku świetlanej, zwycięskiej dro­
dze malarskiego „Wyzwolenia". 

Naga nowoczesność formy przebija 
w portrecie , Maxa". Zadtama stonowania 
cechuje portret „Babki", pełen s|zHachet-
ności wyrazu. „Dama z Kotkiem" jakby 
wyjęta z muzealnego ztoloru mistrzów 
średniowiecza. 

Ntó można me wspomnieć ..Psa" oraz 
świetnego portretowo .Radcy" i portre­
tu „Księdza", barwnych autoportretów 
oraz „Kobiety i Satyra". 

Ary Sperskl poszczycić słc może 
prawdziwym sukcesem w dziedzinie pro­
jekcji zdobnictwa kościelnego. Odbiega­
jąc od typowego Impresionizmu wysta­
wianych dzieł, projekt zdobniczy kolegja-
ty barokowej w Ł asku. nastraja majesta­
tem I powagą skupienia, tej starej I czci­
godnej świątyni. 

Wzorzyste prezbyttetjtrm. wierne sty-
lowością symboli kultu, stylowi zasadni­
czemu, łąozy się harmonijnie z nawą 
główną i boczneml, zasadniczą jednolitoś­
cią, kolorytu, pogodnych a spokojnych 
barw. Powa-żne dfcieło koronnie sklepie­
nie kopuły traktowane po malarska boga­
to, lecz z właściwym stylowi kościoła 
umiarem. Wykonanie projektu przeszło 
najśmielsze oczekiwania, wystawiając ar­
tyście nader chlubne świadectwo, wróżąc 
mu wspaniałą przyszłość. 

Roi. 

Międzynarodowy kongres ekonomistów 
obraduje w Berl in ie , s z u k a j ą c wyj śc ia z o b e c n e j sytuacj i ś w i a t a . 

(i) W tych dniach w Berlinie rozpo- ] zależnych od swych wyborców, albo- ' nalnie sprawa długów tniędzynarodo-
czął się międzynarodowy kongres eko.-, wiem wyborcy sami są zatruci obecnie wych, które stanowią olbrzymią prze-
nomistów, zwołany specjalnie w ce lu ' -
wymiany zdań na temat kryzysu gospo­
darczego, który od 3-ch lat panuje na 
świecie. 

Pierwszy dzień kongresu wypełniony 
byl przemówieniami. Były one jednak 
tak charakterystyczne, że pokrótce na­
leży je przytoczyć, jako opinje najwybit­
niejszych przedstawicieli świalał ekono­
micznego odnośnie tego zjawiska, które 
wszyscy przeżywamy i odczuwamy. 

W pierwszym rzędzie przemawiał de­
legat Belgji, który podkreślił, źe uwaga 
całego świata powinna być obecnie skie­
rowana nie na parlamenty i polityków, 

szałem protekcjonizmu, lecz na kupiec-'szkodę na drodze do rozwiązania zasad-
two. Kupiectwo tylko może przyczynić' niczych zagadnień ekonomicznych i poli 
się do wprowadzenia normalnego życia J tycznych kulturalnych państw 
na ziemi. I z tych względów nie należy 
pod żadnym pozorem ograniczać obecnie 
kupiectwa w jego poczynaniach, należy 
mu pozostawić jaknajwiększą swobodę 
działania i umożliwić prowadzenie walki 
o swój byt, a tem samem o byt kraju. 

Przedstawiciel Francji stwierdził 
wręcz, że wszystkie państwa powinny 
raz wreszcie zmienić swój egoistyczny 
ounkt widzenia, w myśl którego można 
>calić siebie, ignorując innych. W pierw­
szym rzędzie musi być rozwiązana racjo-

Dzieci w okresie dorastania 
sn narażona na wiele niebezpieczeństw. Pod-'danie filiżankę ciepłego mleka z 2 - 4 «v*«^ 
czas gdy pokarm ludzi dorosłych ma jedynie 'kami O v o m a I t y n y J u i " D O krótkim c»LTfato? 
za zadanie tmipełnianie zużytych sił i tubs tan- jko nabierze sHwIetoścI i radóTci życia & cyj — pokarm dziecka musi umożliwić jesz- cl blade, zmęczone szkoła nod wokS nJ« 

F a b r y c z k a z ł o t ó w e k 
z o s t a ł a w y k r y t a na r y n k u Leonhardta . 
(gr.) Fabrykacja monet zdawkowych 

musi być niezwykle łatwa. Niema mie­
siąca, by przed sądem nie rozpatrywa­
no sprawy ludzi podejrzanych o fałszo­
wanie monet obiegowych polskich, nie­
ma miesiąca, by nie skazywano na kil­
kuletnie więzienie winnych i niema ty-
godna prawie, by władze bezpieczeń­
stwa nie aresztowały kolporterów, 
względnie fabrykantów falsyfikatów. 

A przecież trudno o proceder bar­
dziej ryzykowny. Często pierwszy krok 
pierwszy „występ" — terenem ich są 
przeważnie targi miejskie — jest rów­
nocześnie krokiem ostatnim: wieśniacy 
nauczyli się oglądać dziesięć razy grosz, 
nim go przyjmią i dadzą za niego towar. 
Że tak się dzieje, — świadczą liczne 
przewody sądowe, o których na tem 
miejscu pisaliśmy już niejednokrotnie. I 

Wczoraj o godzinie 10 1 pół na ryn-1 
ku Leonhardta policja zatrzymała Geno­

wefę Wojtczak (Emilji 46), podejrzaną 
o puszczanie w obieg fałszywych mo­
net jednozlotowych i 50-groszowych. 
Wojtczakowa poddana została rewizji 
osobistej. Okazało się, że miała ona 
przy sobie 11 monet złotówkowych i 
5 pótzłotówkowych. Ody w dalszym 
ciągu dochodzenia pierwiastkowego po­
licja dokonała oględzin mieszkania 
Wojtczak owej. okazało się, że była tu 

Niezwykle charakterystyczne i inte­
resujące było przemówienie przedstawi­
ciela Anglji: 

— Nam nie wolno bawić się w „cho­
wanego". Prorocy ze świalowemi nazwi­
skami omylili się w swych przepowied­
niach — obojętne czy byli optymistami 
czy pesymistami. Nikt z nas nie wie, czy 
kryzys osiągnął już swój punkt kulmina­
cyjny, czy może zaostrzyć się jeszcze 
bardziej. Ale z tem należy się liczyć, że 
cierpliwość mas już się wyczerpuje. Nic 
warto było przez całe życie ślęczeć nad 
książkami lub w parlamencie po to, by w 
chwili trzęsienia ziemi skonstatować 
iakt, iż ziemia się trzęsie. Być może, że 
pióro wypadnie z rąk historyka w tym 
momencie, kiedy będzie on chciał zapi­
sać to, co się stanie. 

— Polityka szeregu państw jest poli­
tyką bankrutów — mówił dalej przed­
stawiciel Anglji. — Różnica jest tylko ta­
ka, że niektóre państwa są uczciwymi 
bankrutami, a te państwa, które podpo­
rządkowały wszystko nominalnemu „zło­
temu sztandarowi" swej waluty, postępu­
ją, jak złośliwi bankruci. 

Delegat Niemiec żąda wolności gospo­
darki prywatnej we wszystkich krajach, 
wolności | niezależności prywatnej inicja 
tywy, zniesienia interwencji państwowej 
i t. d. 

Na samym końcu przemawiał delegat 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. Jego przemówienie — to wielkie 
oskarżenie przeciwko Europie i przeciw­
ko jej barjerom celnym. 

• y Muszę postawić sprawę szczerze i 
uczciwie. Naród amerykański nie ma za­
ufania do zdolności Europy w uporządko­
waniu losów kontynentu. Jeśli Europa 
j będzie w dalszym ciągu prowadziła woj-
' nę celną, to zupełny chaos na rynku mię-

dobrze urządzona fabryczka falsyfika-l dzynarodowym jest nieunikniony, 
tów. Znalazły sje wszelkie narzędzia i Oto przemówienia, wygłoszone pod-
surowce, jak pilniki, łyżki, foremki, me- \ czas pierwszego dnia kongresu. Jakie 

L J - J _ l t l tale, kwasy i t. d. Mąż Wojtczakowej— 
Edward byl głównym majstrem i jedy­
nym robotnikiem tego zakładu „prze­
mysłowego". W jego kieszeniach zna­
lazła policja razem 46 sztuk podrobio­
nych już monet. 

Wojtczakowie osadzeni zostali w a-
reszeJc* 

będą dalsze obracly i jakie rezultaty tych 
obrad — dowiemy się niebawem. Fak­
tem jest wszakże, że cały świat z naj­
większą uwagą spogląda dziś na ten wiel 
ki, międzynarodowy zjazd najtęższych 
głów społeczeństwa światowego, oczeku 
jąc od nich rozwiązania dręczących kwc-
styk 
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P r z y b i ł o a n i a 7.00 

Pobór rocznika 1911 
rozpoczyna sią w Łodzi 
W poniedziałek, dnia 9-go maia r. b. 

powinni s'e sławić przed komisją pobo­
rową Nr ; 1 (ul. Narutowicza Nr. 75) 
mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali 
na terenie III-go komisarjatu policji pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczyna­
ją sie od liter: K, (od KI. do końca). 

We wtorek, dnia 10-go maja r. b.. 
powinni się stawić mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter li. 
(od Ba do Bo). 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa Nr. 31. mężczyźni rocznika 
1911, zamieszkali na terenie I-go komi­
sarjatu policji państwowej, których naz­
wiska rozpoczynają się od liter: C, F. 
L, L. M. N. 

We wtorek, dnia 10-go maja r. b.. 
winni s>ę stawić mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się od litery: K. 

J^rzed komisją poborową Nr. 3 (Al. 
Koścuszki 21) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1910, zamieszkali na 
terenie III-go komisariatu policji pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają się od liter: K, L. Ł, M. N, O. 

W dniu 1't-sro maja r. b. — męż­
czyźni, których nazwiska rozpoczynają 
się* od liter: S. Sz. Sch, S, U, Z, 2, Z. 

Kio będzie prezesem 
łódzkiej rady miejskiei. 

W czwartek, dnia 1? po maja -iwlw* 
o godzinie 20 odbędzie się kolejne posie­
dzenie Rady Miejskiej. 

Na porządku fiktęiitiytn znajdują sję 
m. in. następujące sprawy:-uzupełnienia 
składu osobowego Prczydjum Rady 
Miejskiej (wybór prezesa i ewentualnie 
wiceprezesa Rudy Miejskiej); wstawie­
nia do budżetu miejskiego na rok ad-
tnin. 1832/33 kredytów na budowę do­
mów drewnianych: pobierania na rzecz 
gminy miejskiej Łódź dodatku do pro­
centowych opłat stemplowych, należ­
nych od aktów notnrjalnych. sporządza­
nych ńa terenie m. Lodzi; ustalenia o-
plat za świadczenia Urzędu Rozjemcze­
go dla spraw najmu; ustalenia cen na 
parcele w majątku miejskim Łagiewni­
ki; wydania opinji w podzjale miasta na 
obwody kominiarskie. 

Hlm bezrobocia 
w poszczególnych zawodach. 
Na ogólną liczbę 328.686 bezrobot­

nych w całej Polsce, zarejestrowanych 
na dzień 30 uo. m.. bezrobocie w poszczę 
gól nych zawodach przedstawiało się na­
stępująco: 

Uómlcy — 21.."525 l>ez<robolnych (w 
tom Sosnowiec l.yJ2, Chrzanów 803 
Drohobycz 963. śląsk 16.751). hutnicy 
w metalu — 7.258 IŚląsk 6.471). szklą 
rze 2.S14 (Piotrków 615), metalowcy — 
35.580 (Warszawa 4.614. bódź 1.749. 
Sosnowiec 2.412. Śląsk 10.952, Poznań 
1.674 Lublin 1.055), wtóklemilcy 25.633 
(Łódź |u.390, Sosnowiec 1.333. Biała 
1.272. Białystok 2.600, Śląsk 1.188), ro­
botnicy biKLowlan! — 36.227 (okrąg war­
szawski wra-z i miastem 2.998. Łódź — 
2.248. Sosnowiec 1.305, Lubi w 1.125. Kra 
ków 1.092 Lwów 1.918. Drohobycz — 
1.536. Poznań 2.052. Sląslk 11.005), pra­
cownicy umysłowi' — 43.556 (Warszawa 
3.691, Łódź 3.915. Sosnowiec 1.406, Lu­
blin 1.229, Kraków 1.277, Lwów 2.349 
Poznań 4.914, Śląsk 7.828). 

Liczba częściowo zatrudnionych wy­
nosiła 146.207 osób. z czego przez 1 dzień 
w tygodniu pracowało 4.422 osób, przez 
2 dni — 10,597, przez 3 dni 
przez 4 cni — 3.018 oraz przez 5 dni w I 

Pod holami pociągu. 
Tragiczna śmierć kolejarza-
(gr) Nocy ubiegłej na torze kolejo­

wym pod stada Łęczyca wydarzył s'ę 
wypadek nader tragiczny. Stojący na 
stopniach przetaczanego pociągu towaro 
wego, hamulcowy Jan Kret — liczący 
lat 30. w pewnej chwt'1 stracił równowa­
gę I runął na tor sąsiedni. 

Nlcszczęścfe chciało, że w drwi*!, gdy 
Kret z ciężkiemi obrażeniami I bez przy­
tomności leżał na torze, nadjechał pociąg 
towarowy dalekobieżny. Maszynista nie 
zauważył w ciemności nieszczęśliwego 
ole jarza . Cały d>lirgl pociąg przeszedł 
po ciele Kreta. Ody nadłłicgli przypad­
kowi świadkowie trairedjl z ciała nie-
nleszczę.śliwca zostały tylko krwawe 
strzępy. 

Kret pochodsfł z Kutna. Śmiertelne 
jego szczątki przewiezione zostały do 
rodzinnego miasta, w którym wieść o 
tym strnsznym wypadku wywołała 
wstrząsające wrażenie. 

JDHJ2urąi ajptfelc. 
Nocy cV«łei«zci dyżurnie następuia.c« a^laWt 

Sz. Jankfelewicza (Stary Ryn\.«k 9), Z. Steckela 
(Lanamowskłego 37), B. Głuchowskiego (Naruto­
wicza 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50). L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307). A. Paotrow-
fikiego (Pomorska 91). (p). 

0$xcze cfza 
o / ° V ^ i c n r o n l 

Radion idealnie pierze nie niszcząc bie­
l i z n y i usuwając wszelki brud bez tarcia 
i szczotkowania, chroni przytem ręce od 
pękania. Bielizna prana w Radionie jest 
ś n i e ż n o - b i a ł a i odznacza się, zawsze 
połyskiem. 
Zwracajcie więc uwagę na nazwę: Ra­
dion, a opłaci się Wam lo z pewnością. 
Pranie Radionem jest bardzo łatwe. 

i i i 

Wystarczy* 

5f 
P 3 - 3 2 

rozpuścić 1 w zimnej wodzie 

gotować 20 minut 

płókać w goręcej, 
potem w zimnej wodzte 

Paszport zagraniczny-zł. 4 0 0 
wielokrotny —1600 zł., ulgowy dla przemysłowców i kupców—zl. 100 — 

stników zjazdów międzynarodowych, wycieczek naukowych etc.-— zł. 

Rozporządzenie obowiązuje od dnia wczorajszego. 
dla ucze-
80. 

(F) Wczoraj ogłoszony został dekret 
Prezydenta Rzplitej, upoważniający mini 
slra skarbu w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych do ustalenia opłat 
za paszporty zagraniczne. 

Dekiel usfate, ie paszporty dyploma­
tyczne i służbowe wolne są od opłaty. 
Paszporty i świadectwa wydawane ro­
botnikom, emigrantom oraz osobom, uda­
jącym się zagranicę w celach zarobko­
wych, również zwalniane są od opłat. 
Dekret ustanawia opłaty ulgowe dla 
osób wyjeżdżających 
w celach handlowych 1 przemysłowych 
w wysokości 25 proc. opłat normalnych, 
natomiast dla osób wyjeżdżających za­
granicę w celach leczniczych, nauko­
wych, kształcących, dla osób uczestni­
czących w zjazdach międzynarodowych 
i zawodach sportowych wreszcie w ce­
lach społecznych—oplata wynosić będzie 

20 proc. stawki normalnej. 
Dekret wszedł w życie z dniem wczoraj­
szym. 

Jednocześnie ogłoszone zostało roz-

Eorządzcnie wykonawcze .ministra skar-
u w porozumieniu z ministrem spraw 

wewnętrznych, które ustala 
następujące opłaty za paszport. 

Za paszport normalny, upoważniający 
do jednorazowego przejazdu przez gra­
nicę 

zł. 400. 
Dotychczasowa oplata wynosiła zl. 200. 
Za paszport normalny wielokrotny zło­
tych 1600, a ulgowy dla przemysłowców 
l handlowców zl. 100. 

Dla uzyskania ulgowego paszportu 
konieczne jest przedłożenie władzom part 
stwowym administracji ogólnej, które 
wystawiają paszport, zaświadczenia wła­
dzy przemysłowej przy urzędzie woje­
wódzkim, stwierdzające potrzebę wyjaz­
du w celach handlowych lub przemysło­
wych. Ulgowe paszporty wielokrotne dla 
przemysłowców i handlowców 

kosztować będą zł. 400. 
Paszporty ulgowe dla osób wyjeżdżają­
cych w celach kształcenia się do szkól 
średnich, zawodowych, i wyższych na 
podstawie dowodów, stwierdzających 
przyjęcie do danego zakładu, lub dla 
osób wyjeżdżających w celu poczynienia 
badań naukowych, na podstawie zaświad 
czeń władz i instytucyj państwowych, 
względnie organizacyj naukowych, wre­
szcie dla osób wyjeżdżających celem le­
czenia się, o ile dana osoba przedstawi 

Do w s z y s t k i c h Mieszkańców! 
Podalcmy do wiadomości Ogółu, io w najbliższych dniach odbędzie sie ciągnienie l-e| 

Wąsy 25-e| wielkiej Lot. Państw.! Nadzwyczajna sposobność wzbogacenia sic! Co 2-gl los 
wygrywa!!! Gtówna wygrana zl. 1 .000.000,—!!! 211 prenijillł Szczęście zazwyczaj SRrzyJa 
naszym P. T. Graczom! — Oto nasze większe wygranei 

Premia niedawno odbytej 5-cJ kl. 175.000.- na Nr. 72423. 
Premia 18-cl Loterii Państwowej 41S.0U0,— na Nr. 60373, pozatem wygr. po t l . 75.000, 

70.000, 50.000, 25.000, 20.UU0 I t. d. i t d. IH>lccamy nadal nasze szczęśliwe losyIII 
P I O T R K O W S K A 2 2 
P I O T R K O W S K A 6 6 
PabJanUe, PI. Dąbr. 3. 

Skorzystaj z okazji! Kup nasz los! Czas.nagl i! 5 0 - 4 

S . J A T K A 

Podpalenie wsi. 
JKilfcanaście rodzin bez dachu nad glona.. 

tygoJoiu — 32.818 osób. 

(gr) We wsi Zaleszczyki powiatu 
radomszczańskiego w y b u c h ł nocy 
wczorajszej pożar tak groźny, iż, mimo 
rychlej akcji ratunkowej, spaliło się 8 
domów mieszkalnych, 11 stodół, 12 o-
bór, 15 szop i wielka ilość drobnych 

60,352,! drewnianych budowli gosi odarskich. 
W ogniu znalazł śm !crć prawie cały 

Iżywy inwentarz, należący do poszkodo-1 

wanych rolników. Pierwsza zajęła się 
gospoda Władysława Mrówczyńskiego. 
Jak stwierdziły władze, pożar powstał 
z podpalenia. Sprawca tej strasznej 
zbrodni nie został jeszcze ujęty. 

Straty wynoszą około 100 tysięcy 
złotych. Kilkanaście rodzin jest bez da­
chu nad głową. ' , (g). 

zaświadczenie o konieczności przeprowa 
dzenia kuracji zagranicą, wystawione 
przez lekarza powiatowego, dla osób to­
warzyszących osobom chorym niezamoż­
nym, o ile konieczność opieki w podróży 
jest stwierdzona przez lekarza powiało, 
wego, wreszcie dla uczestników zebrań 
międzynarodowych, zawodów sporto­
wych, zjazdów naukowych, wyjeżdżają­
cych w celach reprezentacyjno-propagan 
dowych, bądź biorących udział w wy­
cieczkach czy też pielgrzymkach —-

opłaty za paszporty ulgowe wynosić 
będą zł. 80. 

Taki sam paszport wielokrotny koszto­
wać będzie zł. 320. 

Paszporty w celach żeglarskich i lot­
niczych zł. 3. — Wojewoda w porozu­
mieniu z prezesem izby skarbowej może 
zwolnić od opłat osoby, którym przysłu­
gują ulgowe paszporty w wysokości 80 
złotych, natomiast osoby, wyjeżdżające 
w celach społecznych, mogą być zwolnio 
ne od ulgowych opłat tylko z decyzji mi­
nisterstwa skarbu. 

Wreszcie rozporządzenie przewiduje 
wypadek zwolnienia od opłat paszporto­
wych w razie konieczności wyjazdu osób 
niezamożnych 
w sprawach familijnych lub majątkowych 

Jeśli chodzi o cudzoziemców, którzy 
wyjeżdżają z Polski na podstawie doku­
mentu wystawionego przez polskie wła­
dze państwowe, upoważniającego tylko 
do wyjazdu zagranicę — lo 
zwolnieni są oni od opłat paszportowych. 
Natomiast wszyscy inni cudzoziemcy 
płacą normalne opłaty paszportowe. 

Rozporządzenie w końcowym artyku­
le przewiduje, że tylko w wypadku, za­
sługującym na wyjątkowe uwzględnienie, 
powiatowa władza administracyjna ogól­
na będzie mogła zupełnie zwolnić od 
opłat za paszporty, jednak na mocy de­
cyzji wojewody w porozumieniu z preze­
sem właściwej izby skarbowej. 

O ile paszport nie zostanie wykorzy­
stany w terminie ważności i osoba udo­
wodni, i e ważne powody stały na prze­
szkodzie wyjazdowi, urząd wojewódzki 
może zwrócić opłatę za paszporty nie­
wykorzystane. Również można starać 
się o zwrócenie różnicy między opłatą 
normalną, a ulgową, o ile ulga zostanie 
przyznana przez władze dopiero po 
otrzymaniu paszportu. Wszystkie inne 
prolongaty paszportów opłacane być mu 
szą tak, jak paszporty nowe. 
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'MUIYKA~7ZTUKA* 
TEATR MIEJSKL 

Dziś w niedzielę o godz. 4-ej po południu po 
raz bezwzględni* ostatni „Sprawa Dreyfusa". 
Ceny zniżoue. 

W niedzielę wieczorem w dalszym ciągu prze­
pełnia widownię wstrząsający roportaż histo­
ryczny ,,Azcf''. 

W poi»>dz ałe!: prenrjera 3 aktowej komcdji 
świetnego autora ,,Pigma4Vvna'' B. Shawa „Ro­
dzice i dzieci' ' . Sztuka ta porusza w sposób 
błyskotliwy i lekki poważno problemy natury 
fcyoiowcj i moralnej. Reżyeerja Z. Ziembiń. 
e kiego. 

W« wtorek powtórzenie tej interesującej pre-
m-jfcry. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w niedzielę o godz. 5-ej po południu po 

raa ostatni ..Onuil nie noc poślubna" w której 
wystąpi jeszcze raz jeden przed swym wyjazdom 
do Lwowa uluboeniec Lodzi — Michał Zn i 1 . 

Dziś i jutro wieczorem wesołe komedia B. 
Winawora p o p r o s t u , Truteń ' 1 w koncertowera 
wykonaniu znakomitego artysty warszawskiego 
W. Grabowskiego oraz Chojnackie! Ntcdeadkow 
skiej, Morskiej, Karczewskiego i Szuberta. 

TEATR REDUTA OSTERWY. 
Objeżdżający w triumfalnym lurnee całą Pc4-

ske słynna Reduta Osterwy wystąpi w Tcnt-re 
Kameralnym jutro w poniedzMafek i we wtorek 
ze znakomitą komedja Sutcna Vanc „Podróż nie. 

fwykla". Tak dzięki scenicznym walorom sziu-
i, i ak i wybornej jej interpretacji, będzie to 

prawdziwa biesiada artystyczna dla naszych me­
lomanów, 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w n'cd.zi»!e, d » « 8 maj* dwa przedsta­

wienia o godz 4 po poł, l 8 min. 15 wiecz. ode­
graną zcsliwiic komedja w 4 akiach Al. hr. Fre­
dry p. t, ^Przyjaciele". 

DZIŚ POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 
„ARARATU". 

„Pa jd In der Luftu", który został wystawio­
ny * przepychem, przypominającym najpiękniej 
sz* programy „ A r a r a t u ' grany będzie dziś po 
rax ostatni. 

W przeddzień wyjazdu .Araratu*' z Lodzi 
należałoby courawda dorzucić słów kilka o wy-
nikach ar tys tycznych pracy tego teatru pod­
czas sezonu. 

Narazić niech wys ta rczy oświadczenie pu­
bliczność^ łódzkiej, że przejęta wyjazdem „Ara-
ra towców' ' życzy im wesołego tournee, po-

.wodzenia l ecbaczcnla sio w następnym sezonie 
Dziś 2 przedstawienia o 8 i 10 wiecz. Kasa 

teat iu czynna od godz. 6 wiecz. 

OSTATNI DZI El? R E W J | „NOS DO G 0 R Y " . 
Mimo, niewidzianego dotąd w Łodzi, powo-

<JN*ROK»" ifwłiem cieszy się w „Sceil" zwuepiee 
widowisko teatralne blcłsccgo sezonu, eklualno-
polilyczoa rewja p. t. ,,No« do góry 1 ' w wykona-
n'u tcutru ^Out-Pro-fJuo'', już jutro ustępuje oni 
>inJc}s«a"iiowłj rcwełacjl rewjowei. którą do d i i * 
jutraejsaego oyrękcfa trzyma jeszcze w tajem­
nicy, i 

A więc dziś o godz, 8 i 10 wiece, wszyscy, 
którzy bieżrcej rewii jeszcze ni* widzieli po. 
śpiewa tłumnie do ,,Scali", by ząpomnieó przez 
dwie godziny beztroskiej zabawy o męczącym 
kryzysie 

DZISIEJSZY OSTATNI KONCERT SYMFO­
NICZNY. 

Deił w niedzielę e godz. 3.30 P° peł. odbę . 
dzie się w I-;ili • rr»on>; osto/nś. koncert eymJo. 
niejsny Łódzkiej Orkiestry Filhanmonlczncij. kló-
rym dyrygować b ę d ą c świetny kepeiWetrz z 
Paryże Edmund Zygmen. Prasa wyrażę 6<ę z 
wieilusmi uznaniem o talencie IcaptlmlulftŁow-
skira Edmunda Zygmana, J ako soJitU wystupi 
jeden t najzdolniejszych piianislów doby współ, 
czesne.) Bolesław Kon, który zaszczytnie odzna­
czony eoslał 3-ą nłigrodą na konkursie laurea­
tów im. Chorp&ia Artyela wykona koncert for. 
tepianowy Moza:'.a D-m«il t tow. orkiestry. Po­
zatem w programie! Bcethowen — Symfoaja VI 
paittoralnr". Debusry-BtiiSser-peŁite sunie oraz 
Chafcnicr-Bourice (atvtaeque, 

DZISIEJSZY ODCZYT WIENIAWY . DŁUGO. 
SZOWSKIEGO. 

D'.:< o godzinie 6.30 wieczorem odbędzie się 
w FiCh«rmon|£ odczyt Wiewiawy-Długoszowsklego 

temat ,1 V V N ' \ Tezy tego odozytu są nastę-
pująoe: Pachodr.eole i rodzinę, Czasy uniwersy­
teckie, Śmierć bmt« (powiesizone-go), L e o n w S. 
D., w roku 1905, Roi leni w Esde, Bofezewtcy-
mlońszcwky, Lenin na Syberii i ezn/rjraclk pra . 
ca pisarska, mówce, rok 19|7, Lenin i Trocki, 
Przebudowa RosFi Zamach na Lenina. N. \L. P,. 
Cechy charakteru, Slos4in«k do Rosił, literatura 
o LenSme, s i tuko „Ceł Lenin" Jaracz, fako Le­
nin, choroba i śmierć, kult Lenina, rola noto­
ryczna, czy byt degeneratem, opinia wielkich 
ludzi. Bjiety od gr. 50 sprzedaje Kasę Fuliiai-
monjl. 

POŻEGNALNY KONCERT |MRE UNGARA*. 
J.uk się dowiadujemy. Filharmonii udało się 

po«ty«kać genialnego p'anóstę Imre Untfara na je . 
szoze jeden koncert . Koncert ten odbędzie »lv 
w czwartek, dnia 12 maia. Program towieiee 
będzie utwory Szopena i muzykę węgiemką. Bi­
lety po cenach TWURAIALNYCH jut SA do NABYCIA w 
kresie Fllhairmofljil. 
z BANDY KABARETU KOMIKÓW W W A R . 

SZAWIE. 
Naiwyżoza ł nefl>ardzi>j ruckłjwe eoena w s to ­

licy Banda Kabaret Komików db ł preedewszyst-
kiiem o doetarcienle pubłicanośrl najlepszych i 
ni.ij»włeiszych atrakcyi. W pnzyeilyra programie, 
którego premjera odbędzie eię w kort-z u bieżą, 
oęgo miesiąca, weimie odział znakomity a r ty . 
ft« sceniczny i filmowy: Eugenjnoi Bodo, który 
kilka dni temu wróo ł z Afryki, gdzie t » b 3 zdję­
cia do s\wgo najnowszego Hmu. występy tego 
sowznie w najszenszych kolaeh publiczności, 
rfywnego gwiaadom budzą zrozumiałe zaintere-

Rozszerzenie ul. Piotrkowskiej 
z o s t a ł o p o s t a n o w i o n e przez komisję z a b u d o w y miasta. 

Pertraktacje z właścicielami domów. 
Kom'sia do spraw ogólnych ukończy­

ła w bieżącym tygodniu prace nad za-
sadniczetn rozpatizcir-ini rekursów i 
sprzeciwów. \vn'cs onycli przez osoby 
zainteresowane 1 \v!ad/.e do ogólnego 
planu zabudowy miasta. 

Komis.a odbyła pod przewodnictwem 
p. Kowalskiego 6 posiedzeń, na których 
rozpatrzyła zarzuty, dotyczące arteryj 

komunikacyjnych, stref zabudowy, z'e-
leńcówi gmachów użyteczności publicz-
cznei oraz zarzuty natury formalnej. 

W wyniku dyskusji ogólnej i szcze­
gółowej —• kom sja jednomyślnie zaak­
ceptowała decyzię magistratu, odrzuca­
jącego sprzeciwy natury formalnej, kwe 
stjonujące praw dlowo.ść postępowania 
magistratu przy sorz;idzanki i wyłożc-

N1E 
UNIKAJMY SOCA 
— OD PEGOW 

•UC-WRONI N A S 

Tylko przez 3 dni w tygodniu 
będą z a t r u d n i e n i r o b o t n i c y s e z o n o w i . 

eksmisyjne % mieszkań, z powodu "jere-(i) Wczoraj odbył się walny wiec ro­
botników sezonowych w Łodzi, na któ­
rym omawiano sprawę angażowania ro­
botników przez magistrat na 3 dni w ty­
godniu. Delegaci zdali sprawozdanie ze 
swej interwencji w magistracie, podkreś­
lając, że dwukrotnie interweniowali w 
tej s p r a w i e u prez. Ziemięckiego i wice-
prez. Rapalskiego, lecz bezskutecznie. 
Tymczasem, jak wynika z sytuacji robot 

gularnego płacenia komornego i jeśli nie 
będą mogli uregulować zaległości, znaj­
dą się na bruku. 

Po trzecie — z powodu wzrostu cen 
artykułów pierwszej potrzeby jak chleba 
słoniny i t. d. zarobki za 3 dni na cały 
tydzień nie wystarczą pod żadnym pozo­
rem. A zaznaczyć należy przy tem, źc 
magistrat, który nie chce dać robotnikom 

ników sezonowych, nie mogą się oni pod j pracy ponad 3 dni w tygodniu, sam przy-
żadnym pozorem zgodzić na pracę tylko | czynił się do wzrostu drożyzny, podpisu-
przez 3 dni w tygodniu, a to"z następni' ' 
jących względów: 

Po pierwsze — są oni bardzo poważ­
nie zadłużeni we wszystkich sklepach/w 
których korzystali z kredytu, licząc na 
to, że będą mogli uiścić długi po otrzy­
maniu pracy. Bez tego źródła kredytu, 
nie mogliby w żaden sposób istnieć, po­
nieważ 3-dniowe zarobki są niewystar­
czające, a tembardziej niewystarczające 
są zasiłki, które robotnicy otrzymują w 
ciągu zimy. 

Po drugie — większa część robotni 

!
ąc dwukrotnie nowe cenniki na artyku-
y pierwszej potrzeby. 

Wobec powyższego robotnicy sezo­
nowi wskazali, że nie są w możności pod 
jąć pracy i jeśli magistral nic uwzględni 
ich sytuacji, nie rozpoczną wogóle robót. 
Zaznaczyli oni ponadto, że magistrat już 
od początku swej kadencji zredukował 
dni pracy, co musiało się w konsekwen­
cji odbić na sytuacji materjalnej robotni­
ków sezonowych. 

Po przyjęciu powyższej rezolucji, ze­
brani powierzyli dalsze kierownictwo 

ków sezonowych otrzymała już wyroki akcji komisji międzyzwiązkowej 

znak rchionny 

Woski dziecięce 
S K R Z Y N K O W E , S P O R T O W E , K R Z E S E Ł K O W E 

Z? Ł ó d z k i e j FabryKi Wózków D z i e c i ę c y c h 
ul. Południowa 52, tel. 23l?5'g. 2x15 

Książe Dracula — 
najdziwaczniejsza po­
stać kochanka, które­
mu żadna kobieta o-
przeć się nie zdoła, 
a którcco pocałunek 
tchnie śmiercią. 

Dreszcz grozy. La­
birynt tajcrimie. Nie­
zwykle napięcie. 

S a l o n 
Heleny Cynamonowe! 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 8 9 

T E L . 1 4 4 - 5 5 . T E L . 1 4 4 - 5 5 . 

Salon zaopatrzony w wielki 
wybór modeli paryskich. 

C e n y b a r d z o p r z y s t ę p n e 

niu do wglądu ogólnego planu zabu­
dowy. 

Decyzje magistratu, dotyczące za­
rzutów merytorycznych, zostały i>rzez 
komisję zatwierdzone z kilkoma po­
prawkami, m. jn. 
postanaw ajqc poszerzenie ul. Piotrko­

wskiej do Głównej. 
W sprawie tej uchwały komisji p. 

wiceprezydent Rapalski wniósł imie­
niem magstratu, sprzeciw, zastrzega­
jąc prawo obtopy stanowjska magistra­
tu na plenum rady mie.skiej. 

Poczynając od poniedziałku, dnia 9 
b. m.. komrja przystopuje do bezpośre­
dnich rozmów i pertraktacyj z niektó­
rymi z rekurentów, wychodząc z zało­
żeń, iż tą drogq da się w szeregu wy­
padków osiągnąć rozwiązanie, będące 
kompromisem ntedzy interesanr ogól-
neml miasta i ludności, a Interesem po­
szczególnych właścicieli nieruchomo­
ści. 

jRADJOmOCftAJ 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RAUJA" . 
NIEDZIELA, dnia 8-go maja. 

10.00—11.45: Transmisja Nrbołenstwe ze Lwowa. 
11.58—12.15: Sygnał c*«6u i Warszawy, hejnał 

z Wieży Marjacktej w Krakowie, odczyta­
nie programu na dt/.śeA bieżący, 

12.15—14.00: Poranek symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra Lik ar. 
moirc.na pod dyr. Milena Zuuy, Janina Or­
łowska (śpiew), Jan Dworakowski (skrzypce) 
i Ignacy Rosenbaum (fort) W program.e 
utwory Edwarda Griega. 1) Uwertura „Jesie­
nią". 2) Staii'.i'>rw,•-.!•.: romans z wariacjami. 
3) Pieśni. •;) Sonata F.dur na skrzypce i for­
tepian. 5) S" 1"* liryczna op. 54: a) Pastuszek, 
b) Marsz chłopów norweskich, c) Nokturn, 
d) Pochód karłów. Tianstn, z W-wy. 

15100—15.55: Muzyka "z warszawy. 
15.551—16"20rPrir>graJin' d l i dzieol, | ) „Co się dzie-

je na świecie" radjolyg, w oproc. J . Milew­
skiego.^) Pogadanka Wacława Frenkla p . t. 
„Jsk Edison wymyślił żarówkę' ' . 

16.20—16.40: Płyty gmmolonowo z W.wy. 
16.40.16,55i „Pomoc domowi ' ' — wygł. p, Janina 

Ulenicka. Tr z Warszawy. 
16.55—17.15: Kwadrans harcerski łódzki na lemat 

Zjazdu Harcerzy z Birmingham — wygłosi 
dyr. P.K.O. T t d « u « P n c h . 

17.15—17.30: Odczyt z Warozłwy. 
17 30—17,45: „Wiadomości przyjemne i pożytecz­

ne' ' . Tr. z Wajwzswy. 
17.45— IV.00: Koncert popołudniowy muzyki po . 

pularnej w wyk P. R. pod dyr. Al. Sielskie­
go I eolislów. Tr . z W-wy. 

19.00—lu.20: Rozmaitości. 

O B N I Ż Y L I Ś M Y C E N Y 
na wszelki sprzęt radiowy. IPrzyjdźcIc! 

Przekonalcle siei 
RADIO AUDION. ŁÓDŹ. Traugutta 1, 

(ćmach Grand Hotelu) Tel. 153-Tt. 
I I I I . 1 . 1 1 . . . I ! • , . .. 

19.20—19.35: Odczytanie projr&mu na dz>«ń na­
stępny, kalendarzyk fklm., repertuar t r anów. 

19.35—19 45: Komunikat Sportowy łódzki. 
19.45—20.15: Słuchowisko Z. Marynowskicgo p. t. 

„O prawa kobiety". Tr. z W-wy, 
30.15—2155: Koncert popularny 

Wykonawcy: Orkiestra P.K. pod dyr. Józela 
Ozlminakiego, Andrz.-j Kalnowski (klarnet), 
Aleksander Junowicz (flet) i Ludwik Urstein 

(akon p.). Tr. z W-wy. 
21.55—22.10: Kwadrans literacki — Janusz Kas­

perski „Spacer nad rzeką" — nowela. Trans , 
misja z Warszawy. 

22.10—2240: Rec t a l śpiewaczy Haliny Leskiej. 
Tr. z Warszawy. 

22.40—22 55: Komunikat meteorolog, oraz wiado­
mości aportowe, Tr. z W-wy 

23.00—24.00. Muzyka lanec z Warszawy, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
I l .NO. WiederL Koncert symfoniczny, 
12.15. Transm. przemówienia kanclerza 

Brftmnga na bankiecie. Związku pra­
sy zagranicznej. 

20.00. Sztutgart. Tr. Akadem]! ku czci 
Goethego z Heidelbergu. 

20.00. Bukareszt. „Cyrkówka", — operet­
ka Kalmana. 

20.00. Oslo. „1001 Noc", operetka Jana 
Straussa. 

20.05. Wiedeń. „Befehl zur Lłebe" i 
, Flucłit nach Hawaii". dwa słucliowi-
siia muzyczne Hansa Oaertriera. 

20.30. Rzym. „Bufere estive", — operet­
ka Oentlliego. 

21.05. Londyn Regional. Koncert symfon. 
21.00. Medjolan. „Le educande di Sorren­

to", opera komiczna Migllo, 
21.00. Frankfurt (Sztutkart). „Zmierzch 

bogów",, opera Wagnera (aikt I i i) , 

http://Il.no
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W y r a z t w a r z y n i e b o s z c z y k a 
jako materiał dowodowy w sprawie karnei.-Ciekawe eksperymenty kryminologów. 
Ofiara mordercy ma w chwili śmierci oczy otwarte. 

wi. 
Nie będziemy opisywać hałasu, jaki 

w ówczesnym światku „naukowym" 
uczyniła taka sensacja, stwierdzimy je­
dynie, iż w obecnym stanie wiedzy za­
gadnienie to przybrało charakter czą­
stki wielkiego problematu, sięgającego 
głęboko w dziedzinę fizjognomikj, mia­
nowicie. 
czy oblicze zmarłego może służyć za 
zwierciadło psychofizyczne tych prze­
żyć, jakie nastąpiły tuż przed zgonem, 
a dalej: czy można zeń wyciągnąć 
wnioski o tem, czy miał miejsce wypa­
dek śmierci gwałtownej, czy nie? 

Tym razem znaleźli się tacy „ucze­
ni", którzy naprzykład w przypadku 
zgwałcenia kobiety połączonego z udu­
szeniem dopatrywali się w wyraz e 
twarzy ofiary podwójnej zbrodni odbi­
cia stanu najwyższej ekstazy, towarzy­
szącej spełnieniu się aktu płciowego, 
bez względu na okoliczności, w jakich 
doszedł on do skutku. 

Badania fizjognomji i ewentualne 
wnioski, jakie z tych badań dałyby się 
wyciągnąć mogłyby jednakże mieć nie­
zmiernie doniosłe znaczenie praktycz­
ne w niektórych przypadkach nader za­
gadkowych i wyjątkowo skomplikowa­
nych pod względem psychologicznym. 

Kryminologia nie omija żadnej spo- | (Oskarżyciel), poświęconej zresztą 
sobności, gdz.c Istnieje choćby miirmul- słynnemu kryminologowi, Lombroso 
na szansa zużytkowania materjałów ba­
dań intelektu ludzkiego. Każda pomoc 
w walce ze zbrodnią skądkolwiekby po­
chodziła przyjmowana bywa z praw­
dziwą wdzięcznością. Nauki humani­
styczne i przyrodnicze, technika i filo­
zof ja, — wszystkie śpieszą w sukurs 
ludzkości, aby ustrzec jej dobra mater­
ialne 1 duchowe przed niszczycielską 
działalnością świata zbrodni. Lecz 
wśród tych naprawdę użytecznych a 
często wręcz bezcennych zdobyczy 
wjedzy znajdują się często nieudolne 
wysiłki fantastów, lub też podstępne 
chwyty rzekomo obdarzonych genialną 
Intuicją szarlatanów, którzy fałszywą 
monetę sztuczek kuglarskich puszczają 
w obieg, z n :eplonną nadzieją, iż na 
targowisku zbrodni pozłacana pscudo-
wiedzą moneta może ujść za szlachetny 
kruszec wiedzy. Tak powstają niekiedy 
legendy o cudach kryminalistyki, le­
gendy, które jednak rozwiewa wnet 
prawdziwa wiedza, daleka od blichtru 
łatwych sensacyj, a osiągająca wyniki 
pewne, lecz powolne, dzięki żmudnym 
wysiłkom pracy najlepszych mózgów 
społeczeństwa. 

W swoim czasie zostało poruszone 
w kryminalistyce zagadnienie, 
czy siatkówka ofiary mordu nie może 
stanowić do pewnego stopnia surogatu 

kliszy fotograficzne], 
utrwalającej osobę zbrodniarza. Wysu­
nął tę kwestję pewien lekarz, który sfo­
tografował siatkówkę zamordowanej 
kobiety, rozróżniając rzekomo na tej 
fotografii podniesione ramię złoczyńcy 
oraz psa nadbiegłego w tym czasie na 
pomoc. Dalsze doświadczenia poczynio­
ne w tym kierunku wykazały, iż przy 
zarzynaniu zwierzęcia, którego oczy 
należało przytem trzymać szeroko ro­
zwarte, a którego siatkówkę fotografo­
wało się niezwłocznie potem, można 
było na niej dostrzec blade kontury 
przedmiotów, znajdujących się w pobli­
żu. Niedostateczność wszakże tych ob­
serwacji sprawiła, iż musiano podjąć 
dalsze próby, które jednak dały pew­
ne wyniki tylko przy niezwykle silnem 
oświetleniu okna, przed którem usta­
wiono nieszczęsne zwierzę, które trzy­
mało przytem szeroko rozwarte oczy 
i wreszcie, gdy zdjęcie dokonane było 
niezwłocznie po śmierci zwierzęcia. 
Rozumie się, iż w praktyce kryminalnej 
połączenie tych wszystkich „szczęśli­
wych okoliczności Jest najzupełniej nie­

prawdopodobne. 
Odpadła więc ta, zdawałoby się, tak 

prosta metoda wykrywania przestępcy 
przy pomocy fotografii, znajdując je­
dynie swoje odzwlcrcladlenle w litera­
turze pięknej w powieści pisarza fran­
cuskiego, Claretle, p. t. „L'accusateur" 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA POLSKĘ I w. m. GDAŃSKi 

D/H. JÓZEF HOS1ASSON, WARSZAWA. 

• M 

jak np. w niezwykle interesującym fe­
nomenie t. zw. podwójnego samobój­
stwa, a to wówczas, gdy jeden z dwojga 
uczestników pozostaje przy życiu. 

Tłumaczenie zazwyczaj stereotypo­
we niedoszłego samobójcy a rzeczywi­
stego mordercy brzmi, iż obaj, względ­
nie oboje, postanowili popełnić wspól­
nie samobójstwo w ten sposób, Iż je­
den miał najprzód zabić drugiego, a po­
tem zabić się sam, jadnakże po doko-

sil dolarów dla Łodzi? 
W i a d o m o ś ć o p t y m i s t y c z n a , a l e , n i e s t e t y , 

n i e s p r a w d z o n a . 
Wczoraj rano rozeszła się po mie­

ście wjadomośc o proponowanej magi­
stratowi łódzkiemu wielkiej pożyczce 
dolarowej. Według tej wersj , przed 
dwoma tygodniami do jednego z człon­
ków prezydjum magistratu zwróc-ć się 
m al wysłannik wielkiego ' konsoi\.j..m 
szwajcarskiego z propozycją udzielenia 
magistratowi łódzkiemu pożyczki w wy 
sokości miljona dolarów. 

Z tej jwżyczki magistrat miałby u-
żyć dwie trzecie na budowę domów mie 
szkalnych, w których czynsz ustalony 
byłby w porozumieniu z konsorcjum, a 
a pozostała część pożyczki mogłaby być 
zużyta na budowę szkól 1 częściowo 
kanalizacji, przyczem w wypadku po­
myślnego rozwoju tej tranzakcji magi­
strat mógłby uzyskać dalszą pożyczkę 
ną kanalizację, pod warunkiem udziele­
n i zagranicznemu konsorcjum prawa 
eksploatacji na przeciąg 20 lat. 

Konferencje w sprawie pożyczki od­
były się kilkakrotnie, lecz trzymane by­

ły w tajemnicy. 
,, -W bieżącym, tygodniu mą s'ę odbyć 
jeszcze jedna konferencja, po której ma­
gistrat ma zasięgnąć opinji min sterstwa 
skarbu co do ewentualnych objekcjl rzą 
du do tej tranzakcji. * 

Jednym z warunków konsorcjum, 
proponującego pożyczkę, jest, by-wstę­
pne roboty do budowy domów rozpo­
częte zostały jeszcze w roku bieżącym 
a sama tranzakcja dokonana została naj 
później w czerwcu (b) 

# 
Wiadomość powyższą podajemy z za­

strzeżeń em. iż z powodu późne] godzi­
ny, nje zdołaliśmy jej sprawdzić u źró­
dła. Sytuacja na rynku finansowym Eu­
ropy jest tego rodzaju, że szanse uzy­
skania podobnej pożyczki wydają s»ę 
być dość nk łe . Notujemy więc tę wer­
sję na odpowiedzialność agencji praso­
wej Bip I jedynie z obowiązku dzienni­
karskiego. 

naniu pierwszego czynu zbrakło mu 
odwagi dla dokonania drugiego. 

Przy oględzinach zwłok powsła!ą w 
tych przypadkach wątpliwości natury 
nie technicznej, jak zazwyczaj, gdyż 
okoliczności zbrodni wobec przyznania 
się mordercy - samobójcy są całkowi­
cie wyjaśnione, lecz powstają o ileż 
donioślejsze wątpliwości natury psy­
chologicznej, w której pozytywne ob­
serwacje z dziedziny fizjognomikj mo­
głyby oddać nieocenione usługi. Poku­
sa zatem jest dosyć duża, aby w jakiś 
sposób zużytkować wyraz twarzy nie­
boszczyka jako matcrjal dowodowy w 
sprawie karnej. 

Przedewszystkiem powstało jedno 
pytanie natury zasadniczej, to jest, 
czy zamordowany ma w chwili śmierci 

oczy otwarte czy też zamku\ 
Jest to wszakże jedyna pozytywna od­
powiedź, jaką w tej materji udało się 
uzyskać, przy obserwowaniu 1 tffi^Bw 
ofiar zbrodni oraz przy dośwaidczenach 
nad szczurami i jnnemi zwierzętami, iż 
naogół 
rozwarte oczy towarzyszą większości 

wypadków gwałtownej śmierci. 
I to już jest wszystko! Dalsze badania 
dały rezultaty więcej niż znikome, i 
nauka z wielką ostrożnością podchodzi 
do tego frapującego zagadnienia, szcze­
gólnie z tego względu, iż wszelki wy­
raz grozy na obliczu zmarłego, jaki 
mógłby towarzyszyć gwłatownej śmier­
ci, jest rezultatem skurczu mięśni twa­
rzy, jednakże mięśnie niezwłocznie po­
tem przestają funkcjonować, a tem sa­
mem ustaje poprzedni skurcz. 

Fotografja na siatkówce l operowa­
nie fizjognomiką w medycynie sądo­
wej — obie te metody nie tak prędko 

I" zapewne staną się orężem pospolitym 
kryminalistyki. 

Adam Konarski. 

W fotelu i za kulisami. 

99 pro duo" w £od%i. 
J n a u ś u t a t l a t e a t r u „ $ € a t a \ 

Ktokolwiek pamięta dawne, ponure, 
odrapane i cuchnące mury „Scali" te­
go musi ogarnąć przyjemne zdziwień e 
na widok wspaniałego, nowoczesnego 
gmachu, który w ciągu czterech miesię­
cy powstał z melancholijnego lochu. 

„Scala" została przebudowana w spo­
sób imponujący. Nowoczesność w naj­
lepszym ton e, gust w architekturze, 
efektowność w oświetleniu, niezwykła 
czystość — wszystko to czyn- „Scalę" 
istnem pieścidełkiem teatralnem. Na­
reszcie, więc, Łódź otrzymała p ę k n y 
gmach teatralny 1 — podkreślamy to —-
w czasie, ktery do budowy nowych 
przybytków Melpomeny specjalnie chy­
ba nie nastraja. Ale, że żyjemy w okre­
sie paradoksów i nespodziaoek, więc 

stato sję tak, iż w antyteatralnem nie­
ście i w antyteatralpym okresie, wła­
śnie stworzono nowy teatr. 

Na inauguracje zaproszono „Qul-
Pro-Ouo", z Warszawy. „Qu.i-Pro-Quo" 
ma swą najlepszą tradycję nietylko w 
Warszawie, ale j w całej Polsce. Kiero­
wnik artystyczny tego teatru p. Jerzy 
Boczkowski. mimo ciężkiego wstrząsu, 
iaki „sympatyczna, stara buda" prze­
żyła po odejściu starego zespołu —• u-
m>ał przy pomocy swego weloletniego 
spółtowarzysza doli i niedoli dyrektora 
Seweryna Majdego tę tradycję utrzy­
mać. Zapewne, }ż zreorganizowane 
.,Qui-Pro-Quo", stój pod względem 
aktorskim znacznie niżej, niż dawne, 
lecz jego poziom artystyczny naogół 

jest. jak i za minionych lat—t. j . wysoki, 
a w nowym zespole panuje dawny, 
swawolny duch „qu!proquiacki". 

W zespole tym oprócz starych sił, 
znanych dobrze Łodzi (pp. Boroński. 
Minowicz, Laskowski), znajdujemy i 
młode talenty, zwłaszcza kobiece (pa­
nie: W'narska, Oraczewska, Flsze-
rówtna I Kajzcrówna). 

Program, iaki nam dyr. Boczkowski 
zaprezentował, jest zręcznie zmontowa­
ny z kilku dowcipnych skeczów, paru 
ładnych obrazków baletowych, senty­
mentalnych piosenek, wesołych mono­
logów, aktualnych dowcipów pol tycz­
nych. Perełką tego programu jest nu­
mer „N'e pieprz Piętrze", mały maj­
stersztyk ekscentrycznej groteski (sło­
wa i muzyka dyr. Boczkowskiego), ka­
pitalnie wykonany przez utalentowaną 
aktorkę charakterystyczną J- Winiar­
ska i znanego piosenkarza E. Mjnowi-
cza, który zupełnie niespodziewanie 

da! ekscentryczną stylizację w najszla­
chetniejszym tonie. To też ten numer 
był najgorącej oklaskiwany przez bądź 
co bądź dobrze orientującą się publicz­
ność naszą. 

Z innych skeczy wymienić się go­
dzi „Samobóipol" i „Krowa uciekła", w 
których świetny konik J. Boroński, 
bardzo w Łodzi popularny i lubiany, 
rozśmiesza do łez widownię. 

Królestwo piosenki reprezentowała 
przemiła pani Terne, obiecująca p. Fl-
szerówna, stary, dobry znajomy p. La­
skowski i p. Rychter. 

Program jest obficie ..ubalctowiony". 
Znakomita para taneczna Prokopiaków-
na I H e W c h i dobrze wyszkolone ta-
cjanki mogą być ozdobą taneczną każ­
dego teatru stolicy. Całość przyjemna, 
wesoła, efektowna 1 melodyjna. Bilety 
są tanie, w teatrze siedzi się jak w bom-
bonerce — czegóż chcecie więcej?... 

W. POLAK, 
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Podziękowanie 
Za trafną i bardzo szybka pomoc meoru syn­

kowi składamy nimicjszom podziękowań:* p . Dok­
torowi MAZUROWI, lekarzowi szpitala Anny. 
Marii mai żonko whe Izbiccy, aam. Piotrkowska 
Nr. 116. 

Wyjaśn ien ie 
w sprawie cmentarzy ewang.-

augsb. w Łodzi. 
Kolegja kościelna paraiji ewang. 

augsb. w Łodzi podaje niniejszem do o 
góLnej wiadomości zainteresowanych obo 
wiązujące od dziesiątków lat warunki 
używalności tak zw. grobów rodzinnych 
na naszych cmentarzach ewang.-augs. w 
Łodzi. 

Ponieważ kościoły, cmentarze i t.p. 
prawnie nie mogą być objektami sprze 
dąży (res cxtra commercium) a więc 
place cmentarne nie mogą być sprzeda 
wane na własność. Używane przez pa 
rafjan place cmentarne, tak zw. groby 
rodzinne, oddane są do wolnego użytku 
na przeciąg lat 30. Po upływie 30 lat na­
leży prawo dalszego korzystania z po 
siadanego placu wznowić na dalsze lat 
30. Podług obowiązujących warunków 
pobierają wszystkie parafje ewang 
augsb. w Łodzi przy wznowieniu prawa 
używalności 50 proc. obowiązującej w 
danej chwili ceny. Te warunki dotyczą 
naturalnie tylko członków paraiji eweng. 
augsb. Parafje zezwalają na chowanie na 
cmentarzach naszych osób należących 
do pokrewnych wyznań, pobierając pod­
wójną cenę. Ta podwyższona oplata jest 
tem usprawiedliwiona, źe osoby te nie 
ponoszą innych bieżących opłat na rzecz 
paraiji. 

Należy jeszcze zaznaczyć, że przy 
zmianie wyznania lub wystąpienia z 
kościoła ewang.-augsb. place cmentarne 
przechodzą Bezwzględnie na własność 
parafji. Również przechodzą do dyspozy­
cji parafje place, które już przed upły­
wem wyżej wspomnianego terminu nie są 
utrzymawane w należytym porządku. 

Kolegja Kościelna 
parafji ewang.-augsb. w Łodzi. 

Raclng Club—Legia 6:1 
Dalsze porażki Stolarowa 

i 7Soczyńskiego. 
Nasz warszawski korespondent te­

lefonuje : 
W dniu wczorajszym w trzecim dniu 

spotkania tenisowego Rac»ng Club — 
Legja francuzi zdobyli dlasze dwa punk­
ty, uzyskując ostateczne zwycięstwo 
nad Legją w stosunku 6:1. 

W pierwszym spotkaniu gry poje­
dynczej panów Du Plaix pokonał sto­
sunkowo słabo grającego Maksa Stola­
rowa w trzech setach 6:2, 6:2. 6:2. 

Lodzlanm zdawał się być zupełnie 
przetrenowany i grał bardzo słabo jak 
nigdy dotąd na kortach warszawskich. 

O w:ele trudniejsze zadanie miał 
Brugnon z Tłoczyńsklm. Brugnon do­
piero po zaciętej walce pokonał polaka 
w czterech setach 6:3, 4: , 6:2, 6:2. 

' 'Z ' . 4 - ' . . , 

D z i s i e j s z e m e c z e 
ligowe w kraju. 

W dniu dziesiejszym rozegrane zo-
staną w kraju następujące mecze ligo: 
we: ŁKS — Polonja w Warszawie, Po­
goń — Wisła we Lwowie, Garban a — 
Cracovia w Krakowie. Warta — War­
szawianka w Poznaniu i 22 p. p. 
Czarni w Siedlcach. 

S p o r t f . 
W I M A - H a k o a h 2:0(1:0) 

K?c ;k dla pań 

Skandalicznie słaba gra 
obu zesoolów. 

Rozegrany w dniu wczorajszym na 
boisku WIMY mecz o mistrzostwo kla­
sy A między gospodarzami a Hakoahem 
zakończył s ę nieoczekiwanie zwycię­
stwem drużyny fabrycznej w .stosunku 
2:0 (1:0). 

Haakoah wystąpił do gry bez Pres-
sera, Szarakowiaka. Gertla i Krejcera 
nic więc dziwnego, że zespół WIMY od­
niósł zwycięstwo bez trudu. 

Bramki dla WlMY uzyskali Walter 
i Uptas. Warto zaznaczyć, że stała na 
skandalicznie niskim poziomie i przypo­
minała raczej zawody C klasowe. 

Sędziował słabo p. Fiedler. Szcze­
gółowe sprawozdań e w dzisiejszym 
,.Expressie". 

El iminacyjne 
s p o t k a n i e 

Hebda M.—Stolarw. 

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu podbrzm 
sza, bólach w krzyżu 1 w bokach, braku odde 
chu, biciu serca, migrenie, szumie w uszach, 
zawrotach głowy 1 ogólnem złem samopoczuciu 
powoduje naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa wydajne t obfite wypróżnienie i zanik 
poprzednich objawów niepokojących. Żądać w 
aptekach. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKL 
Otwarta w niedzielę, nowa' wystawaj, Instytu­

tu Propagandy Sztuki, pod nazwą Salon wio­
senny cieszy się dułem powodzeniem i zwiedza­
na jest bardzo licznie zarówno przez miłośników, 
sztuki jaik i szersze waci lwy publiczności łódz­
kiej. 

JAR USUWAĆ SKUTECZNIE PIEGI? 
Zagadnienie to staje sie aktualne w nadcho­

dzącej porze słońca, wycieczek, tenisu I ką­
pieli, ś rodków, które mają usuwać piegi jest 
mnóstwo. Czy są one jednak wszystkie sku­
teczne? Niestety nic. Można śmiało powiedzieć, 
że z całego zastępu środków przeciw pionom 
bardzo mało z nich zasługuje na uznanie. Nato­
miast szczególnej uwadze polecić należy krean 

mydło Leschnilzera, jako preparaty, sporzą­
dzone według najnowszych recept na podsta­
wie ostatniego stanu wiedzy. Preparaty Lcsch-
nitzera są nadzwyczaj skuteczne i zupełnie 
nieszkodliwe, przez co znajdują obecnie coraz 
szersze zastosowanie. 
IIIIIIIIIIMlIIIMIIMiaMH—illlllllll II I 

W 
grane 
cyjne 

nadchodzący poniedziałek roze 
zostanie w Warszawie elim na- !<W a 

spotkanie tenisowe między Ma­
ksem Stolarowem a Hebdą przed osta­
tecznym ustaleniem składu reprezenta­
cyjnego Polski na mecz z Holandją o 
puhar Davisa. 

Wobec wybitn'c słabej formy Maksa 
Stolarowa zwycięstwo lwowianina nie 

1 jest wykluczone 

Porażka Sziekkera 
Wciorafsie walki w cyrkm 

Wczorajsze walki w cyrku przynio- \ eony w morderczy klucz znalazł się na 
sły sensację wielk ej miary, 

Była nią nadspodziewanie szybka 
porażka Sztekkera w walce z Kawa-
nem. Aczkolwiek wobec wysokiej i kla T 

sy obu zapaśników można było się li­
czyć z niespodzankami. jednak nie przy 

łopatkach. 
Podczas walki Holubana z Saint 

Marsem najw ększą uciechę miała wi­
downia. 

Obaj nie żałowali sobie szturchań,-
ców, co znajdowało żywy poklask ga-

puszczano by Sztekker poddał się już 1'erj*- Walka nie orzyn osła rezultatu 
w 27 minucie. Winę tej porażki ponosi ' . -HO- ta towy Maitynoff rzuci o po o 
w znacznej mierze sam Sztekker, k tóry . i?^ szczuplejszego Foktora na lopatk 
zachęcony przez galerję dal pierwszy, (w-4 min.) z taką siłą, że wyniesiono go 

'zupełnie omdlałego i wątpliwe czy bę-

PARCELACJA LASÓW ŁAGIEWNICKICH A. 
Słynne Jut dziś w całej Poleca, wysokopoło-

mac lasy Łagiewniki A., których część terenu 
rctfipłanoiwal wszechświatowci sławy urbanista, 
nabywają jut mieszkańcy przyszłego miaata-
ogrodu. 

Niezwykle suchy i moilownśezo położony fa­
ir'ly teren, oraz zapewniona kooiunJkacja auto­
busowa stwarzają dla nabywców parceK bardzo 
korzystną lokatę pieniędzy ł zapewniają im posia 
danie własnego domu na własnej ziemi w pobli­
żu Łodzi (4 kim. od tramwaju). 

Szczegóły nabywam li parceli: W. GTCMHZMA, 
Piotrkowska 56, tel. 203-93 t 208-86. 

asumpt do walki brutalnej. Kawan w 
odwece uderzył kilkakrotnie mistrza 
Polski głową w pierś i oszołomionego 
chwyciwszy w „nelson", zmusił do p<>d-
dania się. 

Arbiter zgodnie z regulaminem o-
j głosił zwycięstwo Kawana. pomimo, iż 

galerja 1 Sztekker nie chcieli s ę na to 
zgodzić. 

Krauzer w 22 minucie pokonał Walu-
szewskjego. Walka była żywa i n'ez-
m'em'e ciekawa. Waluszewski starał 
się nadrobić mmeiszą siłę brutalnością, 
jednak i to nje pomogło, gdyż schwy-

NOWA PLACÓWKA. 
W czasach, kiedy słyszy sie tylko • likwida­

cjach poważniejszych przedsiębiorstw, pociesza­
jącym objawem Jest otworzeni* na gruncie war­
szawskim (przy uL Szpitalnej 12) nowej poważ­
nej phcówkf, a mianowicie Łódzkiej Hurtowni 
części i akcesoriów samochodowych oraz wyro­
bów gumowych p . f, Jencralna Reprezentacja 
BERSON wł. M. Rozental. Ch. Tenenbhun i J . 
Gerson. 

Firma ta, która w stosunkowo dość krótkim 
czais-ie wysunęła się na czoło branży części sa­
mochodowych, jest obornie głównym dostawcą 
wTięksizoici eduprzedawców w kraju, jako poważ, 
niejsza organizacja, posiadająca całkowity asor­
tyment części zamiennych od większości wozów, 
które dostarcz*, będąc wyłącznym reprezentan­
tom na Puilskę szeregu specjalnych fabryk sagro-
Cłcznych. 

Wapólwłaidlciel firmy odwiedził Stany Zjed­
noczone, celem nawiązania ściślejszego kontak­
tu z fabrykami, co znakomici* przyczyniło się 
do roziwoiiu placówki,. 

Organizacje powyższa powstać mogła Jedynie 
tylko, dzięki olbrzymom wysiłkam, rozsądnemu 
kierownictwu i umiejętnie zastosowanej pracy. 

Sam fakt rozwoju w dzisiejszych ozasach, do-
daije odwagi i dowodzi, że rozwój ten można o-
ciągnąć przy konsekwontnem i umiejętnem pro­
wadzeniu organizacji. 

Płacowe* lej najeży życaryć pomyślnego roz­
woju, f 

dzie mógł nadal walczyć w turnieju 
Oliyiera już pierwszym występem 

wykazał nadludzką silę. gdyż tak wspa 
ńiałego technika jak Szczerbiński poło­
żył „nelsonem" w 2 minucie. 

Z dztsejszych walk niebywałą sen­
sację budzą spotkania: 

OlivIerra ze Sztekkerem. 
Kawana z Krauzerem. 
I decydujące, aż do rezultatu Koleff a 

z Saint Marsem. 
Pozatem walczą: 
ffoluban — Mlazio I Martynoff — 

Lebusko. 

PIERWSZY EGZAMIN OSTATECZNY W SZKO. 
LE RYTMIKI 1 PLASTYKI HALINY KRUKOW­

SKIEJ. 
W dniu 4-ym mała rb. odbvł się w powyższej 

szkole przed specjalną komisją pierwszy osta­
teczny egzamin uczenie. Do egzaminu dopu­
szczone zostały 3 uczennice: p. Esika SWber-
steinówna, Hilda Weiderreierówna i Tusia Szmo] 
sówna. Dwie pierwsze zdawały tylko t, zw. pół-
dyplomy, czyli przedmioty teoretyczne, pozosta­
wiając egzema przedmiotów praktycznych na 
następny rok szkolny, podczas gdy p. Tusia 
Szmojsówna przystąpiła do egzanrnu całkowi­
tego, uzyskując dyplom, upoważniający ją do u-
dizielania lekcyi gimnastyki tanecznej i tańca, i 
zyskując tytuł pierwszej a.bsolwenłki powyższej 
szkoły, gdzie jako pierwsza asystentka rozpo­
czyna swą pracę zawodową. 

Egzamin składał się z dwuch części: teore­
tycznej i praktycznej Pierwsza obejmowała: 
anatomię, historię muzyki, metodykę i z a ^ d y ; 

gimnastykę i akrobatykę, lekcje d.veci 
dorosłych, improwizacje taneczna, kompozycję i 
reżyserię taneczną oraz instrumenty perkusyjne. 

Stwierdzić musimy, id. egzamin wykazał cał­
kowicie wysoki poziom naukowy szkoły i su­
mienną pracę u c z e n i e . Specjalnie zamujaco 
wypadła druga część egzaminu: metodycznie zbu 
do warne lekcje prowadzone były w doskonaleni 
tempie, prześliczne improwizacje taneczne zy­
skały sobie poklask całego audytorium. — trud­
ne ćwiczen/a gimn. i akrobatyczne wykazały do­
skonałą technikę uczenie. 

Młodej absolwentce, wróżyć możemy iaknaj-
lcpszą przyszłość na polu pedagogicznem i cbo-
rcograficznem, — uczelni zaś wyrazić słowa u-
znania za tak owocne rezultaty kilkuletniej dzia­
łalności. 
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Gabinet terapii fizyKalnej 

Dr* POLAKA 
Al . K o ś c i u s z k i 6 3 

prąd w y s o k i e g o n a p i ę c i a I frek-
* w e n c j i , r a d i u m , l a m p a H e l i u m , 

DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo-

i no (cieplne) głlwsniracia, faradyzacja 
T masaże i t. d. 

KONSUM NA ZIELONE ŚWlĄTKL 
Zielone świątki — święto wiosny icst najra­

dośniejszą porą roku l każdy człowiek pragnie 
święto to przyjąć w godnej szacie. To leż jedy­
ny w mieście naszem dom tow*rowy Konsum 
przy Widz. Man. Rokicińska 54 dojazd tram-
wojaanS 10 i 16, zaopatrzył się ob (kie we wszel­
kiego rodzaju wyborną bieliznę damską, męską 
i dziecinną, obuwie letnie towary wełniane oraz 
w znane wyroby Widz. Man. na wzorzyste suk­
nie, szlafroki, fartuchy itp Wszystkie te towa­
ry w zrozumieniu ciężkiej sytuacji w"ic!<szTŚci 
konsumentowi, sprzedaje Konsum po niebywale 
niskich cenach. 

Także wszelkie ktne towary. Jak galanterię, 
towary kojortfailne, konfekcję damską, męską i 
dziecinną, sprzedaje także Konsum po cenach 
niżej konłoureocyjnych, Ni* dziw wiec, że cała 
Łódź uskutecznia wszelltfie swoje zakupy tylko 
w .JConaumie" przy W»dz. Man. 

RF7JOSREDNIA. K3MUNIKAC1A 

| 
sal 

Ostrzeżenie t 
Istnieje tylko jeden oryginalny i nieza­
wodny, w* wszystkich kulturalnych 

państwach używany preparat 

P A RM OL 
czekoladki przeczyszczające" 

znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyraźnie 

• D i r m o l " gdyż preparat ten 
b y w a c z ę s t o p o d r a b i a n y ! 

MATKA DUMNA JEST ZE SWOICH 
ZUCHÓW - S P O R T O W C Ó W ! 

Nie gniewa się Już na podarte spodnie w cza­
sie zażartej rozgrywki footbalowej gdy widzi 
zdrowe i smukłe sylwetki swych synów. Chce 
żeby wyrośli na silnych, zdrowych młodzień­
ców, dlatego każe im używać Amol do masa­
żów 1 do każdej kąpieli. Nadcwszystko przed 
każdym wysiłkiem fizycznym i nerwowym po­
żądany jest masaż Amolem. Cukierek Amol w 
czasie upalnych dni lata daje rzeżkość całemu 
organizmowi i doskonałe dezynfekuje Jamę 

ustną. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 1 dro­

geriach. '. 1x40 

Dr+SołowielciYk Powrócił. L i s 
A n d r z e j a 4. T e l e f o n 129-85. 

S. 
Export — Import 

Wlen IX. Kinderspitalgasse 1/8 
telefon 25-600. 

Załatwia we Wiedniu wszelkie 
zlecenia ze wszystkich dziedzin. 

Di. med. Mikołaj Bornsfein 
Od 12 mała ordynuje, iak zwykle, w gmachu 

Srkoty, obok łazienek borowinowych 

A R A R A T if 

o godzinie 8 i 10 wieczorem 

„Fajgl in der Ł u f t n " 
Kasa teatru sprzedaje bilety od g. 6-ej w. 

Nieśc i e p o m o c 
najb iednie j szym! 
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Nie święci garnki lepią 

Gdy finansów pęknie garnek, 
Mogą skutki powstać marne, 
Bo jeżeli zbyt dziurawy 
— Juz się n>e zda do naprawy! 

Sytuacja taka sama 
Napotkała Wuja Sama, 
A choć Jankes — dzielny majster 
Chwycił pędzel, chwycił klajster. 

— Jednak z plastrów, co nalep :a, 
Żaden dzjury nie zasklepia... 

8 
XjłX3UtXXXX. 

W. Drozdowski. 

1 
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W S Z A R Y M 
W i z y t a w najwlększem w i ę z i e n i u a m e r y k P ń s k i e m , Sing-Sing. 
Zawód dozowty lest natniebezpletzniets&y. 

(In) Siedzieliśmy w wagonie, jadąc w 
kierunku Ossining. Poprzedniego dnia na 
Times Building, wrzynającym się ostro w 
Times Square, oślepiające błyskawice li­
ter rzucały w świat nową wiadomość o 
rewolcie w więzieniu. Przypadkowo sie­
dzieliśmy o tej porze w lunchroomie z 
pewnym sędzią. Wypisał dla nas kilka 
polecających słów na odwrotnej stronie 
rachunku kawiarnianego. 

I oto siedzimy w „railway", jadąc 
wzdłuż brzegów rzeki Hudson. Wsiedliś­
my w New Yorku i mamy wysiąść po pół 
godzinnej jeździe. Zjawił się konduktor, 
przyłożył jeden palec do czapki i rzekł: 

— Sir, gdy się zatrzymamy, proszę 
wysiąść. Zbliżamy się do Ossining. Pan 
udaje się przecież do Sing-Sing?... 

W Ossining niema nic godnego po­
dziwu. Zwykła, amerykańska prowincja. 
Dużo kurzu, drewniane budynki z krzy­
wo przyczepionemi szyldami, drewniane 
tarasy z ogródkami, w których kwitną 

Seranjc. Przed drzwiami stoją leżaki. Lu­
zie przesypiają w nich wolne wieczory 

i niedziele. Nad drewnianemi dachami do 
mów kłębowisko drutów elektrycznych i 
telefonicznych. 

Ale począwszy od rzeki Hudson w 
górę, wyrastają kolosy. 

Szare. Wyglądają jak skamieniałe, 
przedpotopowe zwierzęta. Jest to Sing-
Stog, Szary Dom. 

Otwierają się ciężkie, zakratowane 
drzwi. Kilka słów, napisanych przez sę­
dziego, stanowi tajemniczy klucz. Stoimy 
na podwórzu. 

Wraz z otwarciem drzwi wejściowych 
uchyla się sto innych drzwi. Wprowadza­
ją nas do dyrektora i widzimy małe, 
schludne pokoiki urzędników. 

Tu również rzuca się w oczy charak­
terystyczne piętno Ameryki. Gdyby 
Slug-Sing nie było więzieniem, możnaby 
było mniemać, że znajdujemy się w biu-
rse Warenhausu. Tylko, że panuje tu 
przytłaczająca atmosfera. Człowiek nie 
jest przyzwyczajony do widoków podob­
nych budowli w Ameryce. Te bloki ka­
mienne mają już za sobą setki lat. Wię­
zienie to zbudowali swego czasu zbrod­
niarze. 

Przed nami maleńkie otwory. Są tak 
małe, że mieści się w nich zaledwie że­
lazne łóżko. Kraty tworzą jeden nieskoń­
czony rząd. Setki takich cel—jedna przy 
drugiej. Jak w menażerji. Klatka przy 
klatce. Dwa lub trzy piętra. I ani jedne­
go człowieka. Żadnej strawy. Wokół 
pustka. Kroki na wąskim kurytarzu 
przed celami, rozbrzmiewają głośnem 
echem. Kurytarz ten ma zaledwie metr 
du nato, ilu więźniów mieści się w każ­
dej celi. W dni świąteczne więźniowie 
otrzymują pieczone kurczęta, kawę i pa­
pierosy. Jedno kurczę przypada na dwa­
dzieścia osób. 

— Te kury — wyjaśnia komisarz — 

ziemi. 

to niebezpieczne ptaki. One to stają się 
głównie powodem buntów więziennych. 

Znowu przechodzimy przez kury­
tarz. Widzimy w celach białe, żelazne 
szerokości. Potem schody. Potem wolna 
przestrzeń, aż do grubych -murów ze­
wnętrznych z maleńkiemi okienkami. — 
Ogarnia człowieka uczucie dławiącej sa­
motności 

Jednem spojrzeniem można ogarnąć 
setki cel. Można kontrclować najmniej­
szy ruch, najsłabszą próbę ucieczki. 
Lecz nic w tem tkwi główne niebezpie­
czeństwo. Rewolty wybuchają zazwy­
czaj w inny sposób. 

Na każdem piętrze znajduje się jeden 
dozorca. W większości zakładów wię 
ziennych jest on nie uzbrojony. W ten 
sposób chce się odebrać więźniom możli 
wość dokonania napadu i zdobycia broni się tu również cele, ale są szersze, wy-
Broń dostaje się więc drogą szmuglu. godniejsze. Ci, którzy wchodzą do tych 
Przy pomocy aeroplanów lub w inny, wy cel, staja już nad własnym grobem. Od 
rafinowany sposób. śmierci dzieli ich zaledwie jeden krok. 

Dozorca nigdy nie ma pewności, czy Mimo to, słyszymy śmiech. Do uszu 
przy otwarciu następnej celi, kula rewol-

MAWWCE DEKOBRA. 

Rai na 
O godzinie 9-ej wieczorem przyjechał po mule 

baron. W taksówce zwrócił się do mnie: 
— Czy boi się pan nagości? . . 
— Przy temperaturze 0 stopni — bezwzględ­

nie. Pan chce mnie prawdopodobnie zaprowa­
dzić do jednego z owych klubów, hołdujących 
kultowi nagości. W sierpniu przy ładne) pogo­
dzie nagość na wolnem powietrzu posiada nie­
wątpliwie swój urok. Ale w marcu, gdy wlecze. 

wszystkie wyjścia i przystępuje do otwie 
ranią cel, może być z łatwością napad­
nięty z tylu. Momentalnie przecina się 
wszystkie druty sygnałowe, wszystkie [ r a mi zdarzają się nawet przymrozki, nic przepa. 
połączeaia. Nadbiegają dozorcy, zgóry i! d«m za tym kultem, 
dolu. Ale cóż znaczą czterej bezbronni' 
mężczyźni wobec stu więźniów, wśród 
których większość posiada broń. Rozle­
gają się strzały. Wywiązuje się walka. Z 
kancelarii wytaczają się karabiny maszy­
nowe. Alarmuje się wojsko i policję. Ale 
wielu więźniów zdołało już dotrzeć do 
muru. Znowu otwiera się szereg drzwi. 
Nagle zatrzymujemy się. 

— Oto droga prowadząca do nicości 
powiada komisarz. 

Na wąskich ścianach widnieją węglem 
drzewnym wypisane słowa. Są to słowa 
nienawiści i zgryźliwej ironji. Mieszczą 

werowa nie położy go trupem na miejscu 
Wtedy oczywiście więzień jest panem 
sytuacji. Bezbronny dozorca został unie­
szkodliwiony. Teraz wybucha rewolta. 

Zastanawia również znikoma ilość 
dozorców. Na każdym kurytarzu jeden. 
Na każdego dozorcę przypada 60-ciu 
więźniów. Według danych -stay ty stycz­
nych zawód amerykańskiego dozorcy wię 
zlennego jest niajniebezpieczniejszy. 

Ostatnio zamierzano zmodernizować 
więzienia amerykańskie. Zasiano ogród-

naszych dolatują jakieś glosy i poszcze­
gólne słowa, których nie rozumiemy. Po* 
tem wy/.uch śmiechu. Ten niesamowity 
śmiech odbiera nam chęć zajrzenia do 
tych cel. 

Ciężko i powoli otwierają się drzwi, 
za któremi czeka śmierć. Jest to pusty 
pokój. A jednak jest w nim coś, czego nie 
można nazwać, od czego chciałoby się 
czemprędzej uciec. 

Pośrodku tego pustego pokoju stoi 
krzesło, opasane rzemieniami, Nogi jego 
mocno są przytwierdzone do podłogi. 

ki, wprowadzono do cel aparaty radjowe Sieć drutów ginie za ścianą. W drugim 
i pianina. Mimo to więzienie tchnie szczelnie zamkniętym pokoju żarzy się 
średniowieczem. Setki więźniów śpią na lampa. Ani jeden dźwięk nie przedostaje 
kurytarzach, w celach brak bowiem się poprzez grube mury. 
miejsc. Racje żywnościowe muszą być 
dzielone: ile cel, tyle porcyj, bez wzglę-
łóżka, gdzieniegdzie aparat radjowy oraz 
lampę elektryczną na stole, obrazki na 
ścianach. Gdy nieuzbrojony dozorca za­
suwa rygiel, zamykający automatycznie 

Wychodzimy znowu na pusty kury­
tarz. Na dwórzu kwitną kwiaty. Za da­
chami toczą swe błękitne fale Hutson. 

Nadjeżdża pociąg. Za nami znika Sza­
ry Dom, osłonięty welonem mgły. 

F. Cberhauser. 

Słynny atleta przegrał „dziecinny" zakład. 
(lu) Przed kilku laty doszedł do skut­

ku niezwykle oryginalny zakład miedzy 
pewnym ameryk?n1tem a znanym atletą. 
Amerykanin założył sle o dość poważną 
sumę, że atleta minio swej potężnej siły 
mie zdoła wytrzymać próby, polegającej 
na tem, że z umieszczonego przy suficie 
naczynia, zawierającego pół litra wody, 
spadać będą na jego dOoń małe kropelki. 

Atleta rrzyjął tę propozycje z uśmie­
chem i cale towarzystwo uważało, że ame 
rykaniu przegra zakład. Odmierzono do­
kładnie poł litra wody i wlano do specjal­
nego naczynia z wąskim kroplomierzem, 

wą ręką otarł pot z czoła l zagryzł war­
gi, albowiem spadające krople wody 
sprawiały mu dotkliwy boi. 

Przy 420-tej kropli atleta zrezygno­
wał z dalszego ciągu próby, nie mogąc 
już dłużej wytrzymać, jakkolwiek w na­
czyniu ubyła dopiero' nieznaczna ilość 
wody. Skóra na ręku atlety była moc­
no zaczerwieniona i tworzyły się już na­
wet pęcherzyki. 

Amerykanin wygrał zakład a towa­
rzystwo nie mogło poprostu wyjść z po­
dziwu. Najbardziej jednak zdumiony 
był arieta, który godząc się na ten za 

Naczynie umieszczono przy suficie i przy. kład rtóe pamiętał widocznie o tem, że 
siąpiono do rozgrywki. krople wódy mogą skruszyć nawet po-

Guy naliczono 300 kropeH atleta le-itężne skały. ' 

Nie obawiaj się pan. Będziemy w ogrzane) 
sali. Oto zbliżamy się już do Lunaparku. W po­
niedziałki wieczorem basen pływacki przezna­
czony jest wyłącznie dla członków „Kluba na­
gości". Otrzymałem od komitetu pozwolenie n« 
wprowadzenie pana. 

Wstąpiliśmy na galerię. Odbywała się właź. 
nic lekcja gimnastyki rytmiczne). 

Około 40fl nagich mężczyzn i 50 kobiet pod 
kierunkiem nauczyciela i przy dźwiękach gongi 
rozkładało ręce, zginając nogi w kolanach. Ba. 
ron szepnął do mnie: 

— Róbmy to samo... 
Stanęliśmy w rzędzie, spcln !ając rozkazy 

nauczyciela Z lewe) strony przy mnie poci się 
i jęczy jakiś łysy Jegomość. Z prawej — ćwiczy 
zapalczywie młoda dziewczyna o atletyczne) bu­
dowie. W odległości metra ode mn'c jakcś tęga 
jejmośt zga-nia co chwilą z czcła krótko strzy­
żone włosy. Z rękoma na biodrach schylamy tu­
łów ku przodowi. 

Gimnastyka s l tońcona . 409 adeptów kultu, 
ry ciała z wojskową niemal dyscypliną udaje slą 
do basenu. Zajmujemy miejsce na samym brze­
gu. Po kwadransie onieśmielenie i uczucie wsty­
du z a n k a zupełnie. 

— Dlaczego mamy slą wstydzić swe) nagoś­
ci? — zastanawia się baron. Czy patrząc n s . 
przykład na tę nagą kobietę, która wskakuje 
w tej chwili do wody, me pan jak'eś zdrożne 
myśli?.,, PsychoIog !czny proces myślenia każ­
dego, kto przybywa tu po raz pierwszy, jest na­
stępujący: — pierwsza minuta — nieprzezwycię­
żone uczucie wstydu Przybysz nie wie, co ma 
ze robą czynić i w jaką stronę ma patrzeć. 

Po dwóch minutach; — zbl'ża się uzdrowię, 
nie. V/ swej nagości czole się już jak w pan­
cerzu. Nagość ludzka wydaje mu się tok samo 
naturr.'na jak kwiatu lub Owocu. 

Podczas gdy baron wyluszcza swe poglądy, 
przyglądam się przechodzącym mężczyznom. Nie 
•est to bynajmniej widok pocieszający. Kobiety 
nie wyglądają o wiele ponętnie). Nirktórym z nich 
nawet chirurg kosmetyczny nie wicleby pomógł. 

Dokoła basenu ciągnie się taras, na którym 
podaie się or.-eźwlaiące na-ojc. 

Liczba cd- innych gości w kawiarni rośnie. 
— Właściwie — tłumaczy ml baron — w 

ubraniu nikt nie ma prawa tu wchodzić. Jednak, 
że komitet zapros'1 dziś w celach propagando, 
wycb lekarzy z ich rodzinami. Komitet spo^j ie . 
wa się, że w ten sposób zwerbuje sobie nowych 
iwo!enn'ków. Jest {ui godzina jedenasto. Wra­
camy do naszych kabin. 

— Czy oprócz pewnych braków ciclesnyah 
zanwatył pan coś odrażającego? — zwrócił slą 
do mnie baron, 

— Nie... Zachowanie się tych nag'ch ludzi 
było bardzie) przyzwoite, niż gości wc irakreb 
i wieczorowych toaletach... 

Wyz l l śmy na ulicę odziani, stając się znowu 
niewolnikami konwenansu.... 

Tłum. Lu, 

KURT M1ETUKE. 

Pochwało gazeta. 
Zegarmistrz Petersen poprawił oku­

LARY na nosie i przyjrzał się uważnie no­
wemu klijentowl. 

— czem mogę parna służyć? — zapy­
tał uprzejmie. 

— Przyniosłem budzik do naprawy— 
odparł k Klient, rozkładając Jakąś starą 
gazetę, z której wyciągnął mały budzik 
pOuróżny. 

Petersen wziął zegar do ręki i nakrę­
cił śrubę. Ponieważ zabieg ten nie od­
niósł żadnego skutku, zegarmistrz od­
śrubował przykrywę i zajrzał do wnę­
trza skomplikowanego mechanizmu. 

— Niewielkie uszkodzenie-..—oświad­
czył. — .leżeli zechce pan zaczekać pół 
godziny, będzie pan mógł zabrać napra­
wiony zegar. 

— Niestety, nie mam czasu... Wogó 
LE w dzień mam bardzo mało wojnego 
az-asu. Przepraszam pana. ale zuważy-
rtfli, że wieczorem pali się jeszcze świa­
tło u pana. Czy to prawda?.-. 

Zegarmistrz spojrzał zdziwiony m 

— Pan się nie myli. Pracuję zawsze 
do późnego wieczora. Ale dlaczego pyta 
pan o to... 

— Bo widzi pan, chodzi o to, że w 
dzień -rzeczywiście nie miałbym czasu, 
by przyjść po odlblór zegara- Czy mógł­
bym naprzyklad zgłosić się do pana dziś 
o dziesiątej wieczorem?... Czy to panu 
nie przeszkadza? 

Zegarmistrz zastanowił się i wresz­
cie odparł: 

— W zasadzie tak późno klijentów 
nie przyjmuję ale jeśli o innej porze nie 
ma pan czasu, to trudno, może się pan 
zgłosić. Ale nie później, niż o dziesiątej. 

— Doskonale! 
Petersen wziął gazetę, w.którą owi­

nięty był zegar, złożył ją starannie i 
rzekł: 

— Wpadł mi w oko z tej gazety pe­
wien artykuł, który później przeczytam. 
Gazety czytam zawsze bardzo uważnie-

• Od deski do deski, jak to się mówi. Z ga­
li zet można się zawsze czegoś nauczyć lub 

dowtedzłeć. Czy pan jest Innego zda-

KHiemt zaprzeczył ruchem głowy: 
— Nie mam czasu na czytanie gazet.. 
I machnąwszy ręką opuścił sklep. 
Po wyjścłu klijenta Petersen sięgnął 

po sklążkę telefoniczną, pogwizdując 
zcicha. Odbył dłuższą rozmowę. Dooiero 
potem zabrał się do naprawy budzika-
Wieczorem punktualnie o godzinie dzie­
siątej ktoś zapukał do drzwi sklepu. 

. Petersen założył łańcuch I uchylił 
drzwi. Ody zauważył owego klijenta, 
który go odwiedził przed południem, 
zdjął łańcuch 1 otworzył drzwi. 

— No — rzekł zegarmistrz — pański 
budzik jest już naprawiony. 

— Dawaj go pan! — odparł klljeut 
surowym głosem. — A pozatem dawaj 

! pan wszystkie, złote zegarki 1 pierścion-
jki z brylantami!..- Mam głębokie kiesze­
nie, wszystko wejdzie. No, jazda, jazda! 

'Czego pan wybałuszy! tak oczy!... Dzi­
wi to pana?! 

Zbrodniarz zagroził rewolwerem. 
— No, śpiesz się pan!..- Naiwność mu­

si być ukarana... 
— To prawda-.. — rozległ się nagle 

jakiś głós. 
Drzwi drugiego pokoju otwarły się i 

do sklerni wttsalo trzech pollclantów. 
W U*TT«pued OLIWILI zbroAotarż POZBAWLO-

ny został rewolweru l policjanci nałożyli 
mu kajdanki. 

Zegarmistrz wzniósł wskazujący pa­
lec 1 rzekł tonem kaznodziei: 

— Naiwność musi być ukarana, to 
prawda. Nazbyt długo już uprawia pan 

|swój bezczelny zawód. Nieraz już czyta* 
jłem w gazecie o pańskich trickach- Przy­
niósł pan do naprawy budziki tylko tym 
, zegarmistrzom, którzy pracują w nocy. 
j O tej porze może pan bezpiecznie upra-
iwiać swój niecny proceder. Mótrłby pan 
• już zmienić tę metodę pracy. Ody tylko 
zaczął się pan skarżyć na brak czasu W 

I dzień, wiedziałem już z kim mam do 
czynioria, — Słusznie pan powiedział :— 
naiwność musi być ukarana, 

i Zbrodniarz przysłuchiwał się tej oracjl 
z zaciśniętemi ustami. 

Petersen wyszedł na chwilę do przy* 
ległego pokoju i wrócił po chwili z gaze­
tą w ręku. 

— Oto numer gazety, w której czyta* 
łem o pańskich wyczynach. Weź ją pÓ 
sobie na pamiątkę. Będzie pan miał terM 
dość czasu na czytanie. I przekona sla 

|pan prawdopodobnie, że czasem pr#» 
glądanie gazet jest rzeczą bardzo poży­
teczną.... 

I Tlwn, LU 



DODATEK LiTRRACKO-NAUKOWY 

Giełda talentów i typów ludzkich 
Bajeczna karjera służącej a d w o k a t a . - T r z e b a być wyjątkowo brzyd ­
kim, albo n iezwykle pięknym.—Kontrasty z pisarzami i ak to rami .— 

Specjaliści-czytelnicy za 100 dolarów tygodniowo. 

Co sią dzieje w fabryce s z t u k i filmowe]. 
Jeden z najwybitniejszych współczesnych 

pisarzy sowieckich, Borys Pilniuk, został 
zaangażowany do Hollywood do napisania 
scenariusza dla filmu z życia w Rosji So­
wieckiej. Wrażenia swojo Borys Pilniak 
drukuje obecnie w „Izwiestjach'' moskiew­
skich. Najcelniejsze wyjątki przytaczamy 
poniżej. Rud. 

(r) Gdy przyjechałem do Hollywo­
od, pierwsze, co mi się rzuciło w oczy, 
to fakt, iż w tej legendarnej mieścinie 
filmowej mieszkają tylko i wyłącznie 
ludzie dwuch typów: albo ludzie o nie­
pospolitej urodzie, albo brzydale, o tak 
odpychającej powierzchowności, jaką 
tylko sobie można wyobrazić. Prze­
ciętnych ludzi tam niema, bo i poco? Ci. 
którzy tam mieszkają muszą na siebie 
zwrócić czemś uwagę. Są to przyszli, 
obecni j byli artyści. 

Hollywood podobny jest do kopalń! 
złota. Przykład: 

Reżyser pewnej wytwórni jechał z 
New Yorku do Los Angeles, obmyślając 
po drodze motywy do nowego filmu. 
Na jednej stacji zobaczył on jakąś 
dziewczynę z koszykiem w ręku. Na 
następnej stacji wysiadł, wrócił, pod­
niósł na nogi całe miasteczko i znalazł 
ową dziewczynę. Okazało się, że była 
to służąca jakiegoś adwokata. Nie na­
myślając się długo, reżyser zapropono 
wał jej kontrakt na 10 tygodni z pensjr 
1000 dolarów tygodniowo i zabrał ją 
z sobą do Hollywood. Znalazł przypad­
kowo potrzebny typ. Czyż nie w ten 
sposób odkrywa się kopalnię złota? 

W wytwórni, w której pracowałem, 
przyjrzałem się pewnego dnia pracy re­
żysera; SiedżiaT dri w swym gabinecie, 
palił cygaro i przeglądał setki fotografji. 
Wybrał kilkanaście fotografii i przesłał 
do kancelarji. Następnego dnia kance­
laria wezwała do siebie szczęśliwców i 
zakontraktowała ich na kilkanaście dni 
do jednego filmu. Gaże — od 500 do 
1000 złotych dziennie. 

Jest specjalny skład, w którym prze­
chowywane są wszystkie fotografjc. 
Wszystkie starannie posegrefowane na 
półkach i oznaczone numerami, według 
specjalnych rubryk: szatyni, blondyn!, 
bruneci, olbrzymy, karły, akrobaci, 
kowboje, kominiarze, . ślepcy, chorzy 
na wolę, tatuowani, piłkarze .specjali­
ści odprawiania nabożeństwa według 
rytuału katolickiego, żydowskiego, kwa-
kersklego, nictodystycznego, prawo­
sławnego, marynarze, sobowtóry 
gwiazd filmowych I wielkich ludzi: Je­
rzego Angielskiego, Alberta Belgijskie­
go, cara rosyjskiego i t. d. 

Gdy się odbywa codz ;enny spacer 
po wszystkich wytwórniach filmowych, 
nabiera się przeświadczenia o wielkiem 
mistrzostwie człowieka. W ciągu jed­
nego dnia odbywa się spacer po wio­
skach kanadyjskich i wioskach arkfyez-
nych, francuskich, angielskich. tiiemjec-
kich, rosyjskich, zwiedza się statki i o-
ceany. przechodzi się przez samumy jiu-
styni i zimowe burze półn.icy, prycz 
wielkie place, na których grupują się 
rycerze pochodów krzyżowych, gdzie 
knajpy, w których zbierają si^ bandyci 
z Clrcago, widzi się równocześnie woj­
nę światową, wyścigi sam >clioJowe. 
meksykańskie idylle i amerykański pu-
rytan !zm. 

Wszystko to się ogląda nie tylko w 
naturalnej wielkości. Jak za dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej, zm :enia 
się proporcja. Na półkach leżą maleń­
kie statki i koleje. Na stołach stoi f.irt 
Verdim, a z okopów wyglądają nałado­
wane arkany. Obok widzi się katedrę 
Notrc Danie z Paryża, a tuż obok niej 
katedrę Westmlnster z Londynu. Na 
drutach widzę całe eskadry samolotów. 
To jest właśnie prawdziwy Hollywood, 
to Jest jego prawdziwe oblicze, któremu 
przyglądają się miljony widzów w ki­

nach całego świata z otwartemi z za­
chwytu ustami. 

Przede mną w Hollywood bawił, na 
zaproszenie wytwórni Metro-Goldwyn-
Meyer, Włodzimierz Nienurowlcz-Dan-
czenko. Miał on napisać scenarjusz z o-
kresu powstania Pugaczewa w Rosji. 
Wyjeżdżał, gdy ja przyjechałem. Opo­
wiedział mi, że nie oddał swego scenar­
iusza. Dlaczego? Dyrekcja uważała, że 
śmierć Pugaczewa jest rzeczą zbyt 
straszną i domagała się Innego zakoń­
czenia. Pugaczew, miast śmierci na 
szafocie, miał się zakochać w Katarzy­
nie, ona w nim również i ostatecznie 
ufałby się odbyć ich ślub. Szanuję siwe 
włosy Niemirowicza-Danczenki 1 ro­
zumiem, żc nie chciał im sprzedać swe­
go scenariusza. Ale ten epizod dosko­
nale charakteryzuje tradycje Holly­
wood. 
arjusz.scen d jz. cmfwyp ąbgk 

Hollywood — to wielka fabryka 
miljonów i nędzy, nieprawdopodobnych 
karier 1 niezwykłych upadków, dola 
rów i namiętności. Hollywood to trzecia 
galęź przemysłu amerykańskiego. Pro­
dukcją tego przemysłu jest oczywiście 
sztuka. Sztuka tworzy się mózgiem. 
Produkcją tego przemysłu jest zatem 
mózg. A sztuka tworzy się nadto przez 
talenty. Więc produkcją tego przemy­
słu jest mózg talentów. 

Przemysł tekstylny produkuje góry 
perkalu. Ford produkuje góry maszyn. 
A kino produkuje góry talentów I móz­
gów. 

Pisarze potrzebni są. tylko w tym 
celu, by tworzyć motywy. Gdy przy­
jechałem do Hollywood zapytano mn-e, 

łem przecząco, gdyż nie wiedziałem, co 
to znaczy. Później dowiedziałem się. 
Przy każdej wytwórni stoi olbrzymi bu­
dynek o Jednej sali. W sali tej stoi 100 
biurek. A przy każdym biurku siedzi 
jeden pan, z zadartemi nogami i patrzy 
znudzonym wzrokiem w sufit. To są 
właśnie pisarze. Muszą przebywać w 
tych „office'ach" po cztery godziny 
dziennie. Za to Im płacą od 250 do 1000 
dolarów tygodniowo. 

Zebrani tam są pisarze nie tylko z 
Ameryki — ze wszystkich krajów świa­
ta. Napisze ktoś powieść, zwróci ktoś 
na nią przypadkowo uwagę i po kilku 
dniach pisarz otrzymuje depeszę: 

„Pracować żyć w Hollywood stop 
250 dolarów tygodniowo stop pięć lat 
oddawać wszystko napisane wytwórni 
X". 

Oto wszystko. Nikt nie wymaga od 
nich, by cośkolwiek napisali. Wystar­
czy, jeśli cztery Rodziny dziennie sie­
dzieć będą w „Office". Pensję otrzy­
mywać będą punktualnie. Chodzi tylko 
o to, że jeśli już napszą cośkolwiek, mu­
szą to oddać wytwórni. 

Są jeszcze inne „office". Tam siedzą 
specjalni czytelnicy. Po dwuch przed­
stawicieli każdego narodu. Czytają u-
ważnie wszystkie ks'ążki, jakie tylko 
wychodzą w ich państwach. Jeśli się 
coś nadaje — odpowiednia uwaga zosta­
je skierowana do dyrekcji. 

Kontrakt. Aktor czy pisarz — Jest 
to obojętne, musi podpisać kontrakt na 
pięć lat. W kontrakcie jest zastrzeżone, 
że firma może zerwać go każdej chwili 
lub może go prolongować — tego pra­
wa aktor i pisarz nie posiadają. Jeśli 
aktor czy p sa r z nie wypełnią warun-

ków kontraktu — sądownictwo w Ame­
ryce jest bardzo uproszczone. Po 24 go­
dzinach już siedzą w więzieniu. 

A w rzeczywistości odbywa się tak. 
Pisarz zakontraktowany został przez 
wytwórnię X. Napisał scenarjusz, lecz 
jego wytwórnia nie chce go zużytko­
wać. O scenariuszu dowiedziała się in­
na wytwórnia. Telefon do dyrektora, 
odstąpicie. 45.000. Już załatwione. Pisa­
rza o zgodę nikt nie pytał. On w dal­
szy ciągu otrzymuje tylko 250 dola­
rów tygodniowo. 

Aktor podpisał kontrakt na 100 dola­
rów tygodniowo. Zabłysnął swym ta­
lentem. Zdobył sławę. Ale w ciągu 5 
lat będzie otrzymywał tylko 100 dola­
rów tygodniowo. Nie chce grać? Do 
więzienia. A jeśli dyrektor któregoś dnia 
będzie w dobrym humorze, wówczas 
sam mu podwyższy gażę. 

Kino — to trzeci przemysł Amery­
ki. Ford wyrzuca na rynek tysiące sa­
mochodów. Przemysł tekstylny wyrzu­
ca na rynek tysiące metrów perkalu. 
A kino wyrzuca na rynek tysiące me­
trów filmu. Talent pisarzy musi się 
zmieścić w tych metrach filmu. 

Borys PHniafc. 

Rozmowa z D. B. Shaurtm. 
ZMRAHONMITI-ĄS SATFURTYILC «*sf i i jB«»W8«S€F EI RACA 

<JJRAŹBIW<E G» H i t O RAI CA DZATERARAIBKORSEAI. 
Wielki dziennik londyński, „Daily 

Express", wysłał do Shaw'a, po powro­
cie jego z Atryki Południowej, reportera 
z misją uzyskania wywiadu. 

Shaw, od czasu swej podróży do Ro­
sji, stracił sporo w opinji publicznej, któ­
ra odnosiła się dotąd tolerancyjnie i z 
pewną sympatją do jego krytyk i satyr 
na własne społeczeństwo. Ostatnia zaś 
wizyta Shaw'a w krajach Unji Poł. Afry­
kańskiej wzmocniła jeszcze ten prąd 
krytycyzmu wobec enuncjacyj pisarza, 
który podczas wizyty w Kapstadzie dal 
się znów ponieść swemu temperamento­
wi i wygłosił rozmaite przemówienia, 
których treść wzbudziła odruch niechęci 
w społeczeństwie angielskiem. 

Redakcja „Daily Express" za po­
średnictwem swego wysłannika przedło­
żyła Shaw'owi szereg pytań następują­
cych: 

Pytanie: — Czy jest pan zadowolony 
z powrotu do Anglji? 

Odpowiedź: — Nie, nasz klimat nie 
zyskuje bynajmniej przy porównaniu z 
klimatem w Kenya. 

Pytanie: — Jakie wrażenia odniósł 
pan po powrocie do Anglji? 

Odpowiedź: — Drogi panie, jeśli pan 
sobie wyobraża, że w moim wieku moż­
na się poddawać wrażeniom i bawić jak 
trzyletnie dziecko, rozmowa nasza chy­
bia celu. Usiądź pan ł mówmy do rze­
czy. 

Pytanie: — Czy pan wie, że obecna 
podróż przyczyniła się do wzrostu nie-
popularności jego w Anglji? 

Odpowiedź: — Domyślam się tego, 
sądząc z najazdu fotografów i reporte­
rów, którzy powitali mnie w Sottthamp-
ton, oraz z pasji, z jaką prasa podchwy-

| tuje i cytuje każde moje oświadczenie, 
i choćby nawet — fałszowane. 
1 Pytanie: •— Czy to prawda, źe pod­

czas pobytu swego w Afryce nie powie­
dział pan nic przyjaznego o Anglji i o 
Imperjum Brytyjskiem? 

Odpowiedź: Wstydzę się przy­
znać, ale to nie zgadza się z prawdą. Nie 
sądzi pan chyba, że obecna sytuacja w 
Anglji i Imperjum Brytyjskiem zezwala 
na wylew uczuć zadowolenia i dumy. 

Pytanie; — Czy chciałby pan spędzić 
ostatnie dni życia w Rosji? 

Odpowiedź; — Niemyślę wogole o tej 
sprawie. Nie udawaj pan idjoty. 

Pytanie: — Czy to prawda, że jeden 
z pańskich artykułów o Rosji wędrował 
po redakcjach na Fleet-Street i że żad­
ne z pism nie chciało go przyjąć? 

Odpowiedź: — Nie wiem. Mogę tyl­
ko panu oświadczyć — aczkolwiek kwe-
slja ta pana nie obchodzi — że za wszy­
stko, com pisał o Rosji płacano mi po 
dolarze od słowa; śmiem twierdzić, że 
wiele pism nie uważało za możliwe dla 
siebie podjąć się wypłacenia takiego ho­
norarium. 

Pytanie: — Czy ma pan coś do po­
wiedzenia na temat prasy angielskiej? 

Odpowiedź: — Owszem, ale przez 
delikatność nie powiem ani słowa. 

Pytanie: — Czy żywi pan uczucie 
wdzięczności w stosunku do Anglji i An­
glików? 

Odpowiedź: — Wielkie niebaI A to 
z jakiej racji? Lubię tych biedaków 1 
starałem się przez cale życie wpłynąć 
na polepszenie ich warunków bytu, u-
dzielając im sporo rad. 

Pytanie; — Czy pan sądzi, że zasługi 
w dziedzinie twórczości równoważą jego 
braki jako obywatela? 

Odpowiedź: — Zdaje ml się, *e py­
tanie to jest dalszym ciągiem pytania na 
temat wdzięczności. Wracaj pan, drogi 
panie, do siebie do domu i pomyśl serjo 
o własnych niedomaganiach. 

Szpieg. 
Szwejk .jest nieśmiertelny. 

(lu) W miejscowości czeskie] Rumburg are­
sztowany został przed kilka dniami 19-letnl mło­
dzieniec, przebywający lam na wywczasach zi­
mowych. Młodzieniec ów lologialował wobec 
świadków lokomotywę. Czechom wydawało się 
to mocno podejrzane i aresztowano go fako po­
dejrzanego o szpiegostwo. Zamknięto go w wie­
zienia. 

Połapano się wkrótce, że sprawa ta może na­
brać niemiłego rozgłosu i tylko za „fotografowa­
nie objektów państwowych" skazano pechowe, 
go amatora fotografii na tydzień więzienia. 

• 
Wypadek ten żywo przypomina pewien epi­

zod z nieśmiertelnej powieści Hascka ,,Szwejk", 
Proszę sobie tylko przypomnieć. Dzielny wojak 

! Szwejk zgubił swój pułk 1 w drodze do Budwel-
j su wpadł w ręce austriackich żołnierzy, którzy 
I sądzili, że przyłapali grubszego szpiega rosyj-
I skiego. Aby wydostać od niego potrzebne ze­

znania, nakarmiono go przedtem („kryminalisty, 
ka opiera się na mądrości i grzeczności*'), gdyż 
Szwejk byl ogromnie wygłodzony, poczem przy. 
stąpiono do przesłuchiwania ..niebezpiecznego" 
szpiega. Wkońcu wachmistrz żandarmerii Łapy-
tuje S»ve |ka: 

— Umie pan fotografować?... 
— Tak... 
— Więc dlaczego pan nie ma aparatu przy 

sobie? 
— Bo nie mam... — odpowiada szczerze 

Szwejka 
— A gdyby pan mla! aparat, fotografowałby 

pan?... 
— Oczywiście^ 
— Czy sfotografowanie dworca kolejowego 

sprawiłoby panu trudności? 
— Sfotografować dworzec to najłatwiejsza 

rzecz — odparł Szwejk — bo on się nie rusza 
i sio trzeba mu mówić, łeby zrobił przyjemny 
wyraz Iwarzy.,. 

Wachmistrz uzupełnił więc swój raprtrti 
— „Do zeznań nr, 2172 dodaję: Między inne. 

mi w krzyżowym ogniu pytań zatrzymany przy-
znał się, że mógłby fotografować, najchętniej zań 
dworce kolejowe. Aparatu pizy nim wprawdzie 
nic znaleziono, alo istnieje przypuszczenia, że oa 
go gdzieś schował, aby nie zwracać na siebie 
uwagi, o czem świadczy również jego przyznania 
się, że dokonywałby zdjęć, gdyby aparat laki po­
siadał". 

W 
To było w roku 1915 — literaturą, W roka 

193] stało się w Czechosłowacji izeczywtstoJclą. 
E.G, , 
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Moje rozmowy z Rasputinem. 
Damy dworu domagają się uwiecznienia mnicha. — Liberałowie ro ­

syjscy żądali wykonania jego pop ie rs ia . -A fo ryzmy filozoficzne 
Rasputina, — P o t w o r n y erotoman i kochanek księżniczek. 

Analfabeta, bluźnierca, pijak i cham rządził Rosją. 
R e w e l a c y j n e wspomnien ia s ł y n n e g o rzeźbiarza , Nauma A r o n s o n a . 

Przed kilkoma dniami umieściliśmy 
obszerny wywiad z bawiącym chwilowo 
w naszem mieście najznakomitszym rzeź­
biarzem współczesnym N. Aronsonem. 
Wsponiale pomniki i liczne prace dłuta 
Aronsona znajdują się we wszystkich 
niemal stolicach świata. W ciągu swego 
pracowitego żywota genjalny rzeźbiarz 
zetknął się i byl w przyjaźni z najgłoś­
niejszymi ludźmi naszego stulecia, po­
cząwszy od Tołstoja, poprzez Golicyna, 
aż do Lenina, Łunaczarskiego, Goraja i 
innych. Obdarzony z natury dużą prze­
nikliwością, widział Aronson w swoim 
modelu nietylko objekt do rzeźbienia, 
lecz umiał także w nim znaleźć człowie­
ka i przejrzeć jego duszę. 

Zetkknąwszy się poraź wtóry z mi­
strzem Aronsonem, wykorzystujemy oka-

wizyty Resputin, ciesząc się jak dziecko, 
wyraził chęć natychmiastowego pozo­
wania. Odtąd w ciągu 6-ciu miesięcy 
Rasputin zjawiał się codziennie w praco­
wni mojej na ulicy Dworjańskiej. Przy­
chodził on zawsze w towarzystwie kilku 

rzyła święcie w moc cudotwórczą Ras-. wielokrotnie przekonywałem się, że prze 
putina, jedynie wielki książę Mikołaj Mi- chwałki tego chama, są absolutną praw 
kolajewicz wódz naczelny armji rosyj­
skiej na początku wojny, był zdeklaro­
wanym wrogiem przewrotnego starca. 
To też, gdy Rasputin wyraził chęć przy 

dam z najwyższej arystokracji dworskiej, bycia do sztabu generalnego, wielki 
które nie odstępowały „świętego star-.książę Mikołaj Mikolajewicz odpowie-
ca". Zachowanie jego wobec tych damj dział mu drogą telegraficzną, że każe go 
było lekceważące i nieraz przybierało wyszczuć psami. Ta zniewaga domaga-
formy oburzające, co towarzyszki jego ła się zemsty. Okazja po temu wkrótce 
tolerowały z najwyższą pokorą i zaże- się nadarzyła. Pewnego razu zjawił się u 
nowaniem, mnie Rasputin ogromnie szczęśliwy i ura 

Wieść o rzeźbieniu przeze mnie biustu dowany i zaraz na wstępie zaczął mi 
Rasputina rozeszła się po Petersburgu, opowiadać 
W mojej pracowni zbierać się zaczęli 
najznakomitsi ludzie liberalnej Rosji. 
Przychodzili Gorkij, Andrejew, Niecza-
jew, Bechtjerew, Sołogub, prof. Gruzen-

— Armja rosyjska ponosi klęski, wczo­
raj otrzymała ona dotkliwy cios i Niemcy 
zajęli Warszawę. Idę teraz do niego (do 

zję by poprosić go o opowiedzenie szcze- j berg, Bielińskij, i i n n f k t o ™ inspirowali ' " r 1 2 e m S Z C Z * S \ n a ł > m P f i c ' 
golów ze swoich spotkań z Rasputinem, mnie do prowadzenia dysputo z Rasnu • ™ e « y w i ś « e . bezpośrednio po wi-
Mistrz Aronson chwilowo wzdraga się, I tmem na różne tematy P życie Rasputina u cara, wielki książę 
ustępuje jednak i po chwili snuć zaczyna i T « . złożył naczelne dowództwo w ręce Mi-
nić swoich bogatych i ciekawych wspom-L gW^ny r

u

a z u pewnego, czy wierzy kolaja II. Wówczas, przez ironję losu, 
. w boga, mnich ze szczerością odpowie- j nastąpiło kilka zwycięstw armji rosyj-

dą. — Jednocześnie z popiersiem Raspu­
tina, rzeźbiłem także biusty księcia Gali-
cyna i znanego literata rosyjskiego, Hie­
ronima Jasińskiego. Razu pewnego, gdy 
towarzyszącym Rasputinowi damom, po­
kazałem te prace, Rasputin obraził się i 
wskazując na swoje popiersie zawołał: 
„Jego lubią. Tamtych Rosja ma dużo, 
Rasputin jest tylko jeden". 

Nareszcie rzeźba była gotowa. Z tej 
okazji zaprosiłem mego słynnego mode­
la na śniadanie. Upewniwszy się przed­
tem, że przybędzie on w towarzystwie 
swoich trzech stałych satelitek, zapro­
siłem również dwie moje znajome damy, 
sądząc, że w tak licznem towarzystwie 
nie grozi im żadna nieprzyjemność. Mój 
gość jednak zachowywał się nader agre­
sywnie wobec wszystkich 5-ciu dam. Ma­
ło tego, nie umiejąc operować należycie 
przyborami do jedzenia, zmuszony on był 
po każdem niemal daniu, udawać się do 

men. 
— Przybyłem do Rosji w roku 1914. 

zaproszony przez rodzinę księcia Golicy­
na, by rzeźbie ich popiersia. Po kilku 
tygodniach wybuchła wojna europejska. 
Aczkolwiek stolica Rosji potężnie rea­
gowała na wypadki te i żyła jak na wul­
kanie, po pewnym czasie uspokoiła sip 
i wróciła do względnie normalnego byto­
wania. Przystąpiłem więc również do 
kontynuowania swojej pracy, lepiąc w 
owym czasie popiersie księcia Golicyna 
i znanego uczonego rosyjskiego Uszyri-
skiego. 

— W owym czasie potężny cham sy­
beryjski, który zdołał podporządkować 
woli swojej całą rodzinę carską — Ras­
putin, znajdował się u szczytu sławy. 
Jego wola i kaprysy decydowały o mia­
nowaniu i obalaniu ministrów. Kama-
rylla dworska prześcigała się w zdoby­
waniu sympatjt tego „muzyka", a on, 
przemożnym wpływem swoim, pchał 
Rosję ku przepaści. W tym czasie zgło­
siła się do mnie 

delegacja dam dworu 
z prośbą, bym wykonał popiersie tego 
przewrotnego mnicha. Propozycja ta po­
działała na mnie jak uderzenie obuchem. 
Wzdrygnąłem się caly na myśl zetknię­
cia z tym szatanem Rosji. Zdecydowanie 
odmówiłem i delegacja odeszła z „kwit­
kiem". 

Gdy nazajutrz, zamyślony, przecha­
dzałem się po ulicach Petersburga, za­
trzymał mnie słynny liberał prof. Mak­
sym Kowalewski, z którym łączyły mnie 
nici szczerej przyjaźni. Opowiedziałem 
mu swoje utrapienie. Kowalewski odrazu 
ofuknął mnie, wykazując niesłuszność 
mego postępowania, gdyż rzeźbienie 
Rasputina będzie cudowną okazją do po­
znania charakteru demona Rosji, i że 

dział: 
skiej. Wówczas Rasputin z chytrym j kuchni, by myć twarz i ręce. Każdorazo — Nie wierzę w Boga, wierzę nato- uśmiechem szepnął mi do ucha; „Chosiaż 

m * * a t • 1 1 ' # » . * • • miast w piękno natury. Gdy idę lasem 
i widzę piękne drzewo, gotów jestem 
klęknąć przed nim i śpiewać na jego 
cześć hymny. 

A zapytany w dalszym ciągu, skąd po 
•hodzi jego potężny wpływ, jeśli nie, jak 
:o wszyscy wierzą — od Boga, Rasputin 
odpowiedział 

nie moja to zasługa, że armja odniosła 
we oddalenie się Rasputina, trwało jed­
nak podejrzanie długo. Nazajutrz cztery 

— Ludzie zrobili ze mmc to, czem r z e tych zwierzeń, zapytałem go pewne 
jestem, a czem istotnie jestem, nie wiem g 0 r a z U i czy pogłoski o jego intymnych 
sam: jestem narzędziem w rękach dru- stosunkach z carową odpowiadają praw-
gich. dzie. 

Podobne budujące sentencje i aforyz-, Rasputin, pomimo, że był pijany, da­
my były jedyną podstawą światopoglądu w a j wymijające odpowiedzi, natomiast 
tego chama. Niepoślednim natomiast byt chełpił się głośno, nie przebierając w sło-
Rasputin w tańcu. Tańczył on często z w a c n , że laczą go intymne stosunki z 
pianą na ustach — do upadłego i wów- wielklemi księżniczkami. Żeby przeko-
czas robił wrażenie wcielonego szatana. I n a ć mnie o prawdzie swoich słów, tączyl 

Z całej rodziny carskiej, która wie- | Aą telefonicznie z którąś z księżniczek i 

chwilowe zwycięstwo, jednak już mnie dziestokilkoletnia, monstrualnie brzydka 
zwycięstwa te przypiszą". 

Rasputin przyjeżdżał do mnie wprost 
z nocnych hulanek. Byl on wówczas bar­
dzo skłonny do zwierzeń i choć niepyta-
ny, opowiadał, pomimo obecności dam, 
najintymniejsze swoje sprawy. W ferwo-

B e z pokoju jadalnego. 
W m i e s z k a n i u n o w o c z e s n e m n i e m a 

mie j sca na c i ę ż k i e i z b y t e c z n e m e b l e . 
(r) Wydać się to może nieprawdo-

podobnem, że kryzys ekonomiczny, 
który, z każdym dniem coraz szerzej 
wyc ąga swe macki, obejmując coraz 
to inne dziedziny naszego życia, wy­
warł w ostatnim czasie kolosalny 
wpływ również na architekturę wnętrz, 
na sposób urządzenia mieszkań. Zda­
wałoby s e . że te dwa pojęcia: kryzys 
i urządzenie mieszkania, nie wiele 
mają z sobą wspólnego, to tylko chy­
ba, że musimy ograniczać się do tań jest bezwzględnym obowiązkiem moim, U d ' i c "" i? ." 1 * " K " t " ^ < " r a ' c . u u 

kazać historji popiersie człowieka, który 
tak fatalnie zaważył na losach państwa 
rosyjskiego. Kowalewski przytoczył je­
szcze cały szereg argumentów, wskazując 
na mistrzów Hiszpanji, którzy przeka- j 
zali potomności obrazy z inkwizycji, acz 
kolwiek te wyczyny stanowczo nie zna 
lazły aprobaty u tych artystów 

daleko głębiej i że zaczynamy nie tyl­
ko upraszczać nasze urządzenie, ale 
z musu likwidować również szereg, 
zdawałoby s'ę niezbędnych, ubikacji. 

Paryski tygodnik „Candide" przy­
nosi oto interesującą wiadomość, że 
nowoczesna architektura zupełnie cli 

Uległem tym namowom. Nazajutrz mjnuje pokój jadalny ze wszystk ch 
udałem się na ulicę Grochową do miesz-; mieszkań. Pokój stołowy, który był 
kania Resputina. Model mój wywarł na alfą i omegą mieszkania, jak się oka-
mnie wstrząsające wrażenie. I żuje, jest obecnie zupełnie niepotrzeb-

Olbrzymia postać o niedźwiedzich ru- ny, tak jak nie był potrzebny dawnej 
chach, ciemno — szara twarz ziemistego i w średnich wiekach 
koloru, na której rozwięzly tryb życia Jak bowiem donosi „Candide" — 
wyżarł głębokie brózdy, oczy histeryka pokój jadalny narodził się dopiero za 
o ldjotyczncm spojrzeniu, koltuniasta czasów Ludwika XV we Franci Lud-
broda i długie tłuste włosy - o t o obraz wik XV. pragnąc, aby obiady, * które 
człowieka, o którego względy ubiegały wydawał dla swych przyjaciół odby 
się najpiękniejsze damy z arystokracji wały się bez zbytecznych świadków 
rosyjskiej. przeznaczył. 

Gdy zakomunikowałem mu ceł mojej cjalny pokój. 
na 
Za 

jadalnie 
przykładem 

spe-
króla 

poszli inn' i w ten sposób narodził się 
specialny pokój stołowy, do którego 
na przestrzeni lat dostosowano odpo­
wiednie meble. 

W chwili obecnej, gdy_ mieszkania 
są bardzo drogie, a n emn''ej drogie są 
meble, przypomniano sobie nagle, że 
ze stołowego pokoju korzysta się wszak 
tylko przez 3 godziny dziennie. A u-
t rzymywane dla tych 3 godzin spe­
cjalnego pokoju i kupowan e specjal­
nych mebli są nie tylko niepotrzebnym 
wydatkiem, ale nawet absurdem. 1 dla­
tego rozbrzmiało obecnie hasło: „Precz 
z jadalnymi pokojami". 

A, gdzie wobec tego spożywać po-
s ł e k ? To jest rzeczą obojętną. Można 
zjeść obiad czy kolację w jakimkolwiek 
innym pokoju. Nie trzeba do tego wiel­
kiego stołu — wystarcza mały rozkła­
dany stolik. Nie trzeba do tego wiclk e-
go kredensu — wystarczy mała sza-
feczka. Nie trzeba też ustawionych w 
rząd 12 krzeseł. Krzesła te mogą być 
rozrzucone po pokoju, stać przed ko­
zetką, pod oknem, przy ścianie i tylko 
w czasie jedzenia można je przysuwać 
do rozkładanego stoi ka. 

Takie meble mogą się pomieścić w 
każdym innym pokoju — w sypialni, 
gabinecie, wszędzie. A że tak własne 
będą urządzać sobie wszyscy 
kania w na :bl :ższej przyszłości 

i ruda, służąca moja wyjaśniła mi nie­
dwuznacznie przyczynę częstych wizyt 
mnicha w kuchni... 

Taki był Rasputin... 
Dotychczasowa odraza moja do tego 

chama, dosięgła zenitu i zdecydowanie 
postanowiłem pracy swojej mu nie od­
dać. I rzeczywiście, udało mi się go prze 
konać, że popiersie z gliny nie posiada 
wielkiej wartości, że trzeba dopiero z te­
go zrobić odlew z bronzu, co może być 
dokonane tylko w Paryżu. 

W ten sposób udało mi się wywieźć 
rzeźbę Rasputina do Francji. Niedługo 
potem nędzny żywot złego ducha Rosji 
został przecięty i tem samem popiersie 
zostało w mojem posiadaniu. Jest to je­
dyna rzeźba Rasputina. To też otrzyr 
małem niezliczoną ilość propozycyj i ofia 
rowano mi za tę rzeźbę bajońskie sumy. 
Między innemi, znany malarz rosyjski, 
Brodzki, ofiarował mi swego czasu 50 ty­
sięcy rubli za wypożyczenie rzeźby na 
krótki czas, by umieścić ją na wystawie 
na Newskim Prospekcie w Petersburgu. 

Właśnie ten fakt świadczy o nieby­
wałej i smutnej popularności Rasputina. 

W proroczem swojem widzeniu, ongiś 
w czasach emigracji, powiedział mi Lenin 
że cham rosyjski spowoduje upadek Ro­
sji — chamem tym był Rasputin. 

Dziękując mistrzowi za tak interesu­
jące i cenne wspomnienia, opuszczamy 
mieszkanie genjalnego rzeźbiarza. 

E. Bar. 

Wesoły kącik. 

Źródłowe informacje 
Kolasiński spotyka swego przyjaciela, 

znanego powieściopisarza, którego po­
wieści cieszą się kolosalną poczytnością. 

— Cieszę się, że cię spotykam — za­
wołał Kolasiński; — Chciałem cię prosić 
o radę. 

— Proszę cię bardzo... Czem mogę ci 
służyć? 

— Powiedz mi, jak należy postąpić, 
gdy chce się zerwać z kochanką, która 
się już znudziła? 

— Widzisz... to nie jest... takie łatwe. 
Powiem ci szczerze, że nie wiem... jak 
ci mam poradzić... 

— Co takiego? Nie wiesz co mi masz 
poradzić? — woła zdumiony Kolasiński. 
Ty, który w swych powieściach używasz 
w takich wypadkach nadzwyczaj orygi­
nalnych sposobów? 

— Tak, tak, ale te wszystkie sposoby 
miesz-' otrzymuję od mojej żony, która w tym 

to kierunku ma kolosalne, niewiarygodne 
nie ulega najmniejszej wątpi wości. ' wprost doświadczenie.. 
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Kronika r a d i o w a . 
OPŁATY ZA RAD JO NIE BĘDA 

PODWYŻSZONE. 
W ostatnich dniach lansowano po­

głoski, jakoby opłaty radiofoniczne m a 
ly ulec zwyżce. 

W związku z powyższcm zwrócili­
śmy się do czynników miarodajnych, 
które wyjaśniły nam, że wszystk'e po-
głosk na ten temat zupełnie mijają się 
z prawdą. Opłaty radiofomczne nie ule­
gną podwyższeniu i wynosić będą na­
dal 3 zł. 30 gr. miesięcznie, z czego 3 
złote właściwej opłaty, i 30 gr. na rzecz 
bezrobotnych. 

N eporozumienie wynikło stąd. iż do­
płata na rzecz bezrobotnych początko­
wo obowiązywała do 30 kwietnia b. r., 
a obecnie przedłużona została przez mi­
ii sterstwo poczt i telegrafów do 31 mar­
ca 1933 roku. 

KWADRANS HARCERSKI W ŁÓDZ­
KIEM RADJO. 

Jak wiadomo niedawno w Birming­
ham odbył się pierwszy zjazd harcerski 
z całego świata. Zjazd ten obfitował w 
szcieg cudownych momeiitów, o któ­
rych dzjś w n edzielę dnia 8 maja mó­
wić będzie w kwadransie literackim od 
godz. 17.00 do 17.15 dyr. P . K. O. w Ło­
dzi p Tadeusz Piech. 

PRZEWODNICZĄCA KOLON.!! LET­
NICH DLA DZIECI POLSKICH Z NIE­

MIEC PRZED MIKROFONEM. 
Rok rocznie Związek Obrony Kre­

sów Zachodn ch sprowadza z Niemiec 
do kraju dzieci polskie, dla których u-
rządza wzorowe kolonje letnie oraz or­
ganizuje szereg wycieczek dla zwie­

dzenia zabytków historycznych i naro­
dowych. O znaczeń u tych kolonii i 
wpływie otoczeń a polskiego dla dzieci 
z Niemiec mówić będzie przed mikro­
fonem Rozgłośn' Łódzkiej w noniedzia-
lek dnia 9 maja od godziny 19.35 — 
19.45 — popularna działaczka społecz­
na, przewodnicząca komitetu kolonji le­
tnich dla dzieci ^polskich z„N emi.ee J>. 
Helena Nowicka. „ \ „ „ , n 

FRAGMENT Z „PEREŁ I WIEPRZY" 
MAKUSZYŃSKIEGO W ŁÓDZKIEM 

RADJO. 
Nadawane co dwa tygodnie w po­

niedziałki audycje Woj. Kom tetu Nie­
sienia Pomocy Najbiedniejszym zdoby­
ły sobie wstępnym bojem łódzkich ra­
diosłuchaczy. Zarówno część ar tysty­
czna w wykonaniu ar tystów Teatru 
M ejskego iak i część koncertowa wy­
robiły sobie przednią markę i z dużem 
zainteresowaniem są wysłuchiwane. 

W najbliższy poniedziałek, a w'ęc 
dn'a 9 maja od 17. 35 — 18.50 w czasie 
propagandowej audycji Niesienia Pomo­
cy Na;bicdn'ejszym dany będzie frag­
ment z powieści „Perły i Wieprze" — 
Kornela Makuszyńskiego w wykonaniu 
artystów Teatru Miejskiego pp. Henry­
ka Szletyńskicgo i Marjana Lenka. 

Następnie wygłoszony zostanie utwór 
Wincentego Pola p f t. .Przypowieści 
Pana Władysza". 

Utalentowana artystka Teatru Po-' 
pularnego p. Bronisława Bronowska 
tym razem zarecytuje piękny urywek z 
„Chłopów" Reymonta p. t. „Wiosna". 

W części koncertowej nadany będzie 
szereg najnowszych płyt gramofono­
wych, a w międzyczasie wygłoszona 
zostame Radjowa Gazetka Nr. 4 Woj. 
Komitetu do Walki z Bezrobociem. 

Kobieta przed sądem doraźnym 
R o z p r a w a o d b ę d z i e s i ę w ł ó d z k i m 

s ą d z i e o k r ę g o w y m 
O wstrząsającem morderstwie doko-

nanem na 4-letniej dziewczynce — Kazi­
mierze Szkudlarkównie, pisaliśmy już w 
swoim czasie obszernie. Rzecz działa się 
24-go kwietnia. Do bawiącej się pod wsią 
Kały grupy dzieci, zbliżyła się w godzi­
nach popołudniowych 45-letnia Anna 
Krysiakowa i 

zagadnęła je o małą Kazię. 
Kazi nie było między dziećmi, miała 

jednak nadejść niebawem. 
Krysiakowa wyczekiwała na dziew­

czynkę i kilkakrotnie nagabywała dzieci, 
czy mała już nadeszła. Wreszcie udało 
się Krysiakowej zwabić dziewczynkę do 
pobliskiej olszynki. 

Zbrodnicza kobieta zadała dziecku 
przedewszystkiem 

cios w głowę 
jakiemś tępem narzędziem, następnie po­
wiesiła już bezwładne ciało na gałęzi naj 
bliższego drzewa. Ślady walki, w postaci 
zadrapań, jakie ustalono na twarzy mor­
derczyni, pochodziły jeszcze z tego okre­
su wykonywania strasznej zbrodni, w 
którym mała ofiara, czując dziecięcym 
instynktem, że ma do czynienia z wro­
giem, próbowała uciec. 

Pisaliśmy, w jaki sposób Krysiakowa 
została ujęta. Władze ustaliły, iż zbrod-
niarka działała, powodowana żądzą zem­
sty. Chodziło jej o to, by zadać cios jak-
najdotkliwszy matce małej Kazi i żyjące­
mu z nią od kilku lat mężowi Krysiako­
wej. 

Mata Kazia była owocem tego wol­
nego związku i owocem porzucenia Kry­
siakowej przez jej legalnego męża. 

Krysiakowa została ujęta w swem 
mieszkaniu w Ozorkowie. 

Pisaliśmy, iż po ukończeniu śledztwa 
prokurator przy sądzie okręgowym za­
decyduje, czy Krysiakowa stanąć ma 
przed sądem doraźnym czy zwykłym. 

Wczoraj, urząd prokuratorski po­
wziął odnośną decyzję w sensie pozy-, 
tywnym: 

Krysiakowa stanie przed sądem 
doraźnym. 

Sąd okręgowy wniosek ten przyjął. 
Rozprawa odbędzie się w dniu 18 bm. 

Przewodniczyć będzie wiceprezes Illinicz 
w asystencji sędziów Kozłowskiego i Ku­
biaka. Oskarżać będzie prokurator Joel. 

Obrońca z urzędu zostanie wyznaczo­
ny w dniach najbliższych, (g) 

8 0 LAT 
IJirzodlMJoj, 

Tomaszów - Mazowiecki. 
POSIEDZENIE KOMISJI KONSUMEN­

TÓW PRĄDU, 
Onegdaj po dłuższej przerwie odbyło 

się posiedzenie egzekutywy porozumie­
wawczej komisji abonentów prądu, na 
którem szczegółowo omawiano sprawę 
dalszej walki o tani prąd. I 

Komitet, dążąc do nadania trwającej 
obecnie akcji charakteru bardziej trwa­
łego oraz utworzenia na przyszłość sa­
moobrony konsumentów przed ewentu-
alnemi dążeniami belgijskiego towarzy­
stwa elektrycznego w kierunku dalszego l 
wyzysku, wystąpi na ogólriem zebraniu 
w dniu 16 b. m. z projektem żorganizo-
w*ipią zrzeszenia abonentów, Statut tego 
zrzeszenia jest już opracowany. 

W związku z wytoczoną przez Jaku­
ba Goldmana skargą przeciwko 9 człon­
kom egzekutywy, komitet postanowił • 
wydać odezwę do abonentów m. Toma­
szowa. 

ŚWIĘTO STRAŻAKÓW. 
Straż nasza obchodzi dzisiaj, dnia 8 

b. m., święto patrona swego, św. Florjana 
Rano, o godz. 7-ej msza święta w ko­

ściele parafjalnym, o godz. 8<-ej przed 
gmachem straży wydawanie odznak i 
dyplomów za wysługę lat w straży, o go­
dzinie 4 popoł. odbędzie się zabawa dla 
członków straży i rodzin. 

Odznaki otrzymają: za 55 lat służby 
Aleksander Muller, członek zarządu i 
Juljusz Diefenbach; za 45 lat służby Jul­
ian Łaszewski; za 40 lat: Herman Treutz, 
Edmund Kunkel, Bolesław Remisz; za 35 
lat: Szczepan Kielkiewicz; za 30 lat: Hu­
go Herman, Adolf Reszka, Ignacy Ru­
dziński, Juljusz Bettich; za 25 lat: Adam 
Lambert; za 20 lat: Tomasz Grochowski, 
Andrzej Kołodziejski, Adam Krupiński, 
August Milbrant, Ignacy Puchalski, Wła 
dysław Wiktorowicz; za 15 lat: Bole­
sław Szajerman, Ignacy Filipczak, Józef 
Kocynia, Józef Lesiak; za 10 laf.: Anto­
ni Konarzewski. 

ROBOTY PUBLICZNE W TOMA­
SZOWIE. 

Przedstawiciele związków zawodo­
wych ponownie zwrócili się do prezy­
denta w sprawie uruchomienia robót pu­
blicznych. Związki domagają się rozpo­
częcia robót jeszcze w bieżącym miesią­
cu, a to z tego względu, aby robotnicy, 
zatrudnieni przy tych pracach, mogli od­
robić ustawową ilość tygodni, uprawnia­
jącą ich do korzystania z zapomogi z 
funduszu bezrobocia. 

Prezydent oświadczył, że kwestja ta 
uregulowana będzie przez województwo, 
które wkrótce udzieli odpowiedzi w tej 
sprawie. 

Ziazd lekarzy 
odbędzie się w Krynicy. 

W dniach 15 i 16 b. m. odbędzie się 
w Krynicy IV zjazd lekarski, organizo­
wany przez miejscowe stowarzyszenie 
lekarzy. Obrady poświęcone będą omó­
wieniu dwuch zagadnień medycznych: 
chorób kobiecych w wieku przejścio­
wym oraz zaburzeń krążenia krwi. 

Na zjazd zgłoszono około 25 refera­
tów najwybitniejszych lekarzy polskich. 
W obradach spodziewany jest udział 
kilkuset lekarzy. 

Część oficjalna zjazdu przewiduje, 
oprócz obrad, przyjęcie wydane przez 
Stowarzyszenie Lekarzy w Krynicy i 
urząd gminny, bankiet wydany przez 
zarząd komisji zdrojowej, zwiedzanie 
urządzeń zdrojowiska, oraz raut. 

50 TYS. ZŁ. NA BUDOWĘ 
DREWNIANYCH DOMKÓW. 

Jak już donosiliśmy, Bank Góspodar 
stwa Krajowego przekazał na ręce magi­
stratu 50.000 zł. na rzecz budowy dom­
ków drewnianych. Dotychczas zgłosiła 
się niedostateczna ilość reflektantów. — 
Wydział techniczny magistratu postano­
wił rozpisać ankietę, w której reflektan-
ci zaznaczyć muszą, czy posiadają do­
stateczny własny kapitał, niezależnie od 
udzielonej pożyczki w wysokoścNOOO zł. 
na wykończenie budowli. Wynik tej an­
kiety zadecyduje o terminie rozpoczęcia 
prac budowlanych. 

POŻYCZKA DLA MAGISTRATU. 
Magistrat otrzymał z funduszu zapo­

mogowego Polskiego Banku Komunalne­
go pożyczkę w wysokości 10.000 zł., któ­
ra obrócona będzie na spłatę mniejszych 
zobowiązań, zaciągniętych przez miasto. 

p o d m i n o w a ł a 

Łódt 
w e s o ł o ś c i ą ' . ! ! 

D z i ś w niedzielę, dn. 8 maja o 
godz. 8 i 10 wiecz. 

nieodwołalnie 2 ostatnie przedstaw.! 
wspaniałej, aktualno - politycznej 

rewji p. t. 

J u t r o w p o n i e d z i a ł e k , s e n ­
s a c y j n a p r e m j e r a I 

Przedsprzedaż biletów w kasach 
..Scali" od codz. 11-ej rano. 

Pulowery artystyczne. 
ROBIONE RĘCZNIE NA DRUTACH. 
Z oryginalnej wełny francuskiej niedo­
ścignionej jakości w gatunku 1 kolo­
rach. Specjalnie pulowery 

KORONKOWE. 
I 11.1 HIRSZMAN. 

Kilińskiego 14, 11 piętro. 

P U L f A 
P E R F i j 

Ulgi kolejowe 
dla członków towarzystw 

turystycznych. 
Wobec nadchodzącego sezonu tury­

stycznego polski związek towarzystw 
turystycznych przypomina, że członko­
wie tych towarzystw (Polskie Towarzy­
stwo Tatrzańskie. Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze, Polski Touring Klub i t. 
d.) korzystają przy przejazdach do 
miejscowości o charakterze turystycz­
nym z 25 proc. indywidualnej zniżki na 
polskich kolejach państwowych, za o-
kazaniem legitymacji ustalonego typu, 
którą otrzymać można w zarządzie jed­
nego z towarzystw. 

Wykaz stacyj wyjazdowych, przy 
wyjeździe z których przysługują te 
zniżki, obejmuje 27 miast, wykaz zaś 
miejscowości turystycznych przeszło 80. 

ANALIZY LEKARSKIE 
o r a z ś r o d k ó w f a r m a c e u t . 

p r z y j m u i e 

ApteKa łj-ła FaiOI. R R e m b i e l i ń s h i e g o 
Andrzeja 28, tel. 149-91. 1-20 

Jak ukarano 
urzędnika, który... miał racie. 
(i) Przed kilku tygodniami donosiliś­

my, iż za przekroczenia, jakich dopuścił 
się kierownik jednego z oddziałów wy­
działu budownictwa magistratu, p. Rode-
wald, magistrat skierował jego sprawę do 
komisji dyscyplinarnej. Po przeprowa­
dzeniu dochodzenia, komisja dyscyplinar­
na ukarała inż. Rodewalda degradacją do 
niższego szczebla uposażeniowego. 

Zdawałoby się, że na tem kończy się 
ta sprawa, gdy tymczasem dowiadujemy 
się o niezwykle interesującym jej dalszym 
przebiegu. 

Przeciwko inż. Rodewaldowi pod­
niósł zarzuty jeden z pracowników wy­
działu budownictwa, p. Richter. P. Rich­
ter cieszył się opinja bardzo dobrego 
pracownika, z tego też względu magi­
strat nie. mógł przejść do porządku nad 
jego słowami i wytoczył dochodzenie, 
które ujawniło słuszność jego zarzutów. 
Ponieważ jednak p. Richter użył w sto­
sunku do p. Rodewalda, który jest jego 
zwierzchnikiem, obraźliwych słów, zko-
lei i on został ukarany, otrzymując upo­
mnienie. 

Na tem jednak nie zakończyła się ta 
sprawa. Minęło już od tego czasu 5 mie­
sięcy. I oto od 5 miesięcy p. Richter nie 
otrzymuje wogóle pracy w magistracie, 
ani też żadnej funkcji. Ponieważ jest pra­
cownikiem stałym, przychodzi on codzien 
nie do magistratu, wpisuje się na listę 
obecności i przez 8 godzin zajmuje się 
spoglądaniem w sufit lub wyglądaniem 
przez okno na ulicę. — Magistrat wypła­
ca mu punktualnie pensję, p. Richter 
przychodzi punktualnie do pracy, ale nic 
nie robi. 

Wydaje się, że i tą sprawą powinien 
zainteresować się magistrat. Nie można 
płacić nikomu za nic. Nie można też czło 
wieka, mającego opinję doskonałego pra-
cownika,,pozbawiać funkcji za wypełnie­
nie przez niego jego obowiązku. Tak czy 
owak, stan obecny jest tak absurdalny, 
że trwać dłużej nie powinien. 

http://emi.ee


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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Brzeziny znów eksportują 
Delegacja eksporterów wyjechała do Anglji 

dla zbadania sytuacji rynkowej. 
Zniesienie cel proh'b'cyjnych w An­

glii stwarza poważne możliwości odbu­
dowy eksportu konfekcji polskiej do An­
glji. Zamarłe od listopada warsztaty 
produkcji konfekcyjnej w Brzezinach pod 
Łodzią znowu rozpoczęły pracę w 
związku z oczekiwanym napływem za­
mówień odbiorców angielskich. Ta osa­
da krawiecka nastawiona całkow*c'e 
na eksport olbrzymich ilości tamej odzie 
ży dotknięta została bardzo poważnie 
wprowadzeń em przed kilku miesiąca­
mi angielskich ceł antydumpingowych 
i większość przedsiębiorstw krawiec­
kich została albo catkow cle unierucho­
miona albo też ograniczyła do minimum 
swą produkcję. Spowodowało to nagły 
wzrost bezrobocia w Brzezinach, dla 
których okres tegorocznych miesięcy 
zimowych wypadł katastrofalne. 

W związku z wprowadzeniem 20* 

procentowych ceł na konfekcję ekspor­
towaną do Anglji przybyła ostatnio do 
Łodzi grupa przedstawicieli najpoważ­
niejszych f rm brzezińskich w celu u-
skutecznienia większych zakupów ma­
nufaktury niezbędnej dla wyrobu kon­
fekcji. Równocześnie wyjeechała do 
Anglji delegacja eksporterów łódzkich 

możliwości zbytu konfekcji na rynku 
angielskim. 

W razie podjęcia wywozu w poprze­
dnich rozmiarach oczekwać można bar­
dzo poważnego spadku bezrobocia w 
całym okręgu łódzkim, wobec spodzie­
wanego wzrostu zapotrzebowania na 
towary ł dodatki krawieckie używane 

edem zorientowania s ę co do nowych dla produkowana konfekcji. 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-

towo-dewizowej w Warszawie tendtóncia 
dla dewiz była naogół utrzymana. Je­
dynie mocniej kształtował się kurs de­
wizy na Belgję, Odańsk I dla bankno­
tów dolarowych. Zapotrzebowanie na 
dewizy było dość małe, zaś na banknoty 
djrjjąjpwe — tnnimalne. Banknotami do-
luTOWeml obracano po kursie 8.85 I pól 

Cła włókiennicze iv Anglii 
n i e będą p o d w y ż s z o n e . 

Wprowadzenie 20-procentowych | mysłu wełnianego. W przyszłym tygo 
ceł angielskich na wszelkiego rodzaju 
artykuły przemysłu włók'cnn'czego, 
przywożone do Anglji uznane zostało 
przez przemysł wełniany Anglji za nie­
wystarczające. Związkj tego przemy­
słu wystąpiły do komisji celnej z żąda­
ł e m podwyższenia tych ceł do 33 Vi 
procent Komitet taryfowy żądanie od­
rzucił. 

Na skutek tej decyzji 16 członków 
Izby .partji konserwatywnej złożyło 
sprzeciw", podtrzymując żądanie prze-

dniu sprawa ta będzie przedm otem 
obrad w parlamencie, zaznaczyć jed­
nak należy, że propozycje przemysłu 
wełnianego mają niewielkie szanse re­
alizacji, ponieważ wypowada się prze­
ciwko nim,również i minister handlu. 

Anatog'cznie potraktowane zostały 
żądania angielskich przemysłowców 
bawełnianych, którzy uważają 20-pro-
centowe cło na towary bawełniane za 
niewystarczające. 

„ P o l s k i Fiat" 
w f. Henryk Buczyński i £>-ka 

Firma H. Buczyński I S-ka. mająca 
swą siedzibę przy ul. Moniuszki 2, otrzy­
mała przedstawicielstwo polskiego Fiata 
na województwo łódizkie z wyłączeniem 
KaMsza. Wspomniana firma posiada na 
składzie wszelkie zamienne części do 
wszystkich typów kursujących obecnie 
w województwie łódzkiem wozów. Szyb­
ka stacja obsługi samochodów oraz war­
sztaty reperacyjne, specjalnie dla re­
montu Fiata, urządzone zostały zarówno 
na miejscu, laik też we wszystkich mia­
stach. Do stacji obsługi kierować się 
będą mogli automobil iści dzięki rozmie­
szczonym na drogach znakom orjenta-
cyjnym. To są jednak tylko przygoto­
wane dla „polskich fiatowców" wygody. 
Najważniejsze zaś jest to że polski Fiat 
Jest wozem znanym ze swej lakości. ele­
gancji i niebywałej wprost taniości — 
mimo. że jest on najlepszym ze wszyst­
kich wozów, znajdujących się obecnie na 
r y n 1 ^ polskim. Cena lego zniżona do 
minimum różni się o kPka tysięcy zł. od 
samochodów zagranicznych tego typu. 
Jest on wyrobu krajowego Państwowych 
Zakładów Inżynierii, prodidtujących 
prócz wozów osobowych wozy półcfęża-
rowe, autobusy, wozy strażackie, pole­
waczki, sanitarki itd. 

Powierzenie przedstawicielstwa pol­
skiego Fiata znanej ze swej solidności 
firmie Henryk Buczyński I S-ka spot k a 
się niewątpliwie z uznaniem automobill-
stów, dla których fakt, że reprezentacja 
tego wozu znajduje się we właściwych 
rękach, jest zjawiskiem wielkiej wagi. 

I U K Ł A D U 
graficzna na Nowy Jork - 8.902 Noto- j d , t o w a r a m i w e ł n i a . 
wano kursy dewiz: Be>gja — 125.15, Ho-• f: » ... .., M I<; 
landija — 361 25, Gdańsk — 174.85, Lon­
dyn — 32.80, Paryż — 35.13. Praga 
26.38, Szwajcarja — 174.25, w obrotach 
międzybankowych dewizy na Berlin — 
212.20. W obrotach prywatnych: mar­
ka niemiecka — 210.75, ban k noty dola­
rowe — 8.86 i pół, rubel złoty — 4.87, 
rubel srebrny — 1.40, bilon — 0.87, do^ar 
-/loty — 9.10—9.09. Kurs jednego grama 
czystego złota — 5,9244. AKCJE. Na 
rynku akcyinym sytuacja bez zmiany, 
jedynie wię kszych obrotów dokonano ak­
cjami Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski — 70, LII popy — 12.25. Parowozy 
— 8 1 pół. PAPIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów państwowych 1 prywat­
nych tendencja była nada 1 słaba przy 
dość znacznych obrotach 7 proc. pożycz­
ką stabilizacyjną 1 4 proc. pożyczka pre­
mjowa dolarową. Notowano: 4 proc. po­
życzka premjowa djolarowa — 45 I pół— 
45.75, 4 proc. poż. Inwestycyjna serjowa 
— 93—9?, 5 proc. poż. konwersyjna — 
38, 5 proc. poż. kolejowa — 30.25 6 proc 
poż. dolarowa — 55.50—54.50. 7 proc. 
poż. stabilizacyjna — 48.50—47.75. Li­
sty zastawne i obligacje banków pań­
stwowych — bez zmiany. 4 I pół proc 
listy ziemskie — 35.50. 7 proc. ziemskie 
dolarowe 50, 4 i pół proc. m. Warsza­
wy — 44—43, 5 proc. m. Warszawy — 
45—46.75, 8 proc. m. Warszawy — 57.50 
—58.25—57.50, 10 proc. m. Lublina — 55, 
8 proc. m. Piotrkowa — 52.50, 10 proc. 
m. Radomia — 54.50 10 proc. m. Sie­
dlec — 53.75. Tranzakcje dokonane a 
nie notowane: 3 proc. poż. budowlana — 
34, 4 proc. poż. Inwest. zwykła — 87, 
10 proc. poż. koejowa — 105. 

1 Ani grosza kredytu * 

W dniu wczorajszym Sąd Jłandlowy komisarzem sędziego handlowego Herca. 
Sulkesa oddano* poi dśtft» policji z obo> 
wiązkiem meldowania się raz w tygo­
dniu. nemi w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 15. 

Sulkes od dłuższego czasu nie wywią­
zuje się ze swych zobowiązań, c zwodząc 
wierzycieli przyrzeczeniami z miesiąca 
na miesiąc, wreszcie w lutym r. b., jak 
widać na złożonych do podania o ogło­
szeniu upadłości weksli, zawiesił on de­
finitywnie wypłaty. 

Sąd, ogłaszając upadłość mianował 
kuratorem adwokata Feldmana, a sędzią 

Drugą upadłość ogłoszono Spółdziel­
czemu Stowarzyszeniu Spożywców w 
Alcksadrowie, Plac Kościuszki 20 z od­
powiedzialnością udziałami. 

W marcu r. b. w upadłej spółdzielni 
odbyła się lustracja przez Związek Spół­
dzielni Spożywców Rzeczypospolitej Pol­
skiej, przyczem stwierdzono duże straty, 

Spór o znak towarowy. 
D w a w y r o k i sądu h a n d l o w e g o . 

W końcu roku Ubiegłego wpłynęło 
do sądu handilowego powództwo firmy 
„L. Plihal i S-ka", farbiarnla i fabryka 
wyrobów trykotowych 1 dzianych z sie­
dzibą w Karolewie, przeciwko firmie 
„Wolf Zbar 1 S-ka" (Wólczańska 66) 

nie kosztów sądowych 1 zaopatrzenie wy 
roku rygorem natychmiastoweti wykonal­
ności. 

Sąd handlowy na ostatniej sesji zobo­
wiązał Wolfa Zbara i S-ke do zaprze­
stania używania znaku towarowego, wyo 

Firma powodowa prosiła sąd o zasą-i bratającego trójkąt, stanowiącego naśla-

bez zasięgnięcia iniormacii w Biurze 
ł t 

J Naiwiększe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 wlainych koreł-

pondentów w lcra'u i zagranicą 
N A R U T O W I C Z A MB 3 0 

Ul, 129-30. 
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dzenie od pozwanej firmy sumy 10.000 
złotych z 10 proc. od dnia wytoczenia 
powództwa do dmia zapłaty tytułem 
szkód 1 strat, za nieprawne używanie 
znaku towarowego, stanowiącego na­
śladownictwo znaku, zarejestrowanego 
na rzecz firmy „L. Plihal i S-ka", zobo­
wiązać firmę „Zbar I S-ka" do niezwłocz­
nego zaprzestania używania jej znaku 
towarowego, wyobrażającego trójkąt, 
według wzoru, znajdującego się w spra­
wie, stanowiącego naśladownictwo zna­
ku towarowego firmy , Plihal 1 S-ka" na 
wyrobach trykotowych, kostjumach ką­
pielowych, na opakowanlacli, ogłosze­
niach, reklamach, cennikach, szyldach l 
limych napisach, zobowiązania firmy 
„Zbar l S-ka" do wycofania z obiegu I 
zniszczenia znaku towarowego na swych 
wyrobach w ciągu 7 dni od dnia dorę­
czenia pozwanej firmie nakazu wyko­
nawczego w przeciwnym razie udzielić 
firmie „L. Plihal l S^ka" prawa wykona 
nia tego zobowiązania na koszt pozwą 
nej firmy. 

Wreszcie w skardze swej firma Plihal 
1 S-ka prosiła sąd o ogłoszenie wyroku 

ltego na koszt firmy pozwanej, zasądzę 

downietwo znaku towarowego „L. Plihal 
iS-ka". Ponadto zobowiązał sąd Wolfa 
Zbara I S-kę do wycofania z obiegu i 
zniszczenia naśladowniczego znaku to­
warowego, a w razie niewykonania tego, 
zezwolił firmie , L. Plihal i S-ka" wyko­
nanie tego na koszt W. Zbar i S-ka. 

W pozostałej części powództwo od­
dalił. 

• 
identyczną skargę firmy „U. Plihal 

I S-ka", skierowaną przeciwko firmie 
„Izrael Falkę" (Północna 4) rozważał 
sąd handlowy w dniu wczorajszym. 

Sąd ferował wyrok, mocą którego za-

między innemi udział Spółdzielni w nie­
dawno upadłym Banku Ludowym z nie-
ogran. odp. w Aleksandrowie, gdzie Spół 
dzielnia winna dopłacić do każdego udzia 
łu 400 zł., a mając 50 udziałów, musi do­
płacić 20.000 zł. 

W wyniku lustracji postanowiono, iż 
tak beznadziejny stan w spółdzielni na­
dal istnieć nie może, a zatem należy spół 
dzielnie zlikwidować, skutkiem czego 
zgłoszono wniosek do Sądu Handlowego 
o ogłoszenie upadłości. 

Nadmienić należy, źe spółdzielnia jest 
ściśle związana z niedawno upadłym 
bankiem w Aleksandrowie, gdyż człon­
kowie Spółdzielni są jednocześnie człon­
kami banku, oraz, że obie te instytucje, 
Spółdzielnia i bank, administrowane by­
ły przez jedne i tę samą osobę — kiero­
wnika Radomińskiego. 

Pomiędzy Spółdzielnią i bankiem kur­
sowały stale weksle grzecznościowe, któ 
remi b. kierownik Radomiński odpowie­
dnio regulował saldo obydwuch tych in­
stytucyj i obecnie Spółdzielnia musi wy­
kupić weksli tych na sumę 6.500 złotych. 

Jak wynika z bilansu Spółdzielni po­
siada ona w stanie czynnym zaledwie 
7.418 zl., a zobowiązań na sumę 21.604 
złotych, nie licząc zobowiązań złośli­
wych, których bilans nie ujawnia, jak 
weksle grzecznościowe, dopłaty do udzia 
łów w Banku Ludowym i t. p. 

Sąd, ogłaszając upadłość, mianował 
kuratorem adwokata Apta, a sędzią ko­
misarzem sędziego handlowego Rowiń­
skiego. 

* 
W sprawie upadłości Juljusza i Wol­

fa Hamerów, prowadzących sprzedaż 
elektrotechnicznych materjałów w Łodzi 
przy ul. 6 Sierpnia 1, sąd, na wniosek 

sądził od Izraela Falkego na rzecz po-.syndyka i sędziego komisarza, wyznaczył 
wodowej firmy zł. 300 z 10 proc. od 18 dodatkowy miesięczny termin sprawdze-
grudnła 1931 roku i 515 zł. kosztów s p o - ł m a wierzytelności 
ru, zobowiązał firmę , Falkę" do zaprze­
stania używania znaku towarowego, 
wyobrażającego orla, a naśladującego 
znak towarowy firmy „Plihal i S-ka". 

Sąd zobowiązał Falkego do wycofa­
nia z obiegu l zniszczenia naśladownicze­
go znaku towarowego, a w razie niewy­
konania tego, zezwolił firmie .Plihal i 
S-ka" na wykonanie tego na koszt po­
zwanego. 

11 
Naplaz Imię, rok i datę urodzenia _ otrzy­

masz bezpłatnie próbną analizę określającą kim 
jesteś, kim być możesz i jak masz postępen 
aby uniknąć niepowodzeń Na koszta przesyłki 
oadeślijcie 1 zloty, można znaczkami pocztowy­
mi. Adres: WARSZAWA, akrylka pocztowa 379, 
Maria Bicz. 
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Teror ekonomiczny w Niemczech 
Państwo ingeruje w każdy szczegół życia gospodarczego.—Redukcja cen, 
plac, procentów i komornego,—Położenie Reichsbanku jest katastrofalne. 

Niepewność jutra krzyżuje wszystkie poczynania rządu. 
Od szeregu miesięcy rząd niemiecki! A wewnątrz kraju? Państwo In-

prowadz-: wytężoną akc;ę w kierunku geruja w każdy szczegół życ«a gospo-
uzdrowien-a sytuacji ekonomicznej i fi-1 darczego. Ustala i przewiduje warunki 
nansowej kraju. I trzeba przyznać, że tranzakcyj prywatnych. Narzuca re-
w swych poczynaniach sanacyjnych dukcję cen, plac, procentów, komorne-
daje dowody zadziwiającej energji i 
odwagi. Bez wahania podporządkowu­
je Interesy prywatne sprawom, które 

Igo. Mocą swych dekretów przekreśla 
I najformaliijcj zawarte umowy. Dowol­
nie zmień a dane kontraktów prywat-

uważa za wyraz potrzeb ogólnych. ] nych. Obywatel, który subskrybował 
Narzucając narodowi ciężkie ofary I obligacje państwowe na 8 p roc , będzie 
wyrzeczenia, wystawia na próbę swą w następstwie zwykłego rozporządze-
popularność, co zasługuje na szczegół- nia rządowego otrzymywał tylko — 
ne uznan :e w momencie, kiedy rozpęta- 6 proc. Gdyby starano się przeszko-
na demagogja przeciwn ków politycz- dzić wskrzeszeniu zaufania - n e zdo-
nych dyktowałyby raczej rozwiązania łanoby wymyślić metod bardziej sku-
łatwe, gwarantujące rezultaty doraźne, 
niż politykę deflacji, obliczoną na długą 
metę. 

N ;estety, sama odwaga | energia nic 
wystarcza. Trzeba jeszcze, by dza ła -

tecznych. 
A rezultat? Położenie Reichsbanku 

jest wręcz katastrofalne. Ostatni wy­
kaz (z dnia 2 maia) stwierdza, że kru­
szcowa podstawa obegu pieniężnego 

nie było celowe, by zastosowane środ- ' stopniała do 989 nńljonów, dewizy, ża­
ki wiodły istotnie do urzeczywistnienia! Uczone do pokrycia do 200 miljonów, 
postawionych sob :e zadań. Otóż tnpż- Podczas gdy ob reg pieniężny wzrósł do 
na m e ć poważne wątpliwości, czy p o - , 4 miliardów 128 m*Ijonów. 
lityka gospodarcza rządu Brtlninga jest 
istotnie najpewniejszą drogą wyprowa­
dzenia kraju z obecnych trudności eko­
nomicznych i finansowych. 

Po l tyka ta posługuje się środkami, 
dla których — po za Rosja sowiecką — 
daremnie szujją̂ rrjji,, ft^ą^gjLw 
sach pokoju. Można.ją pkreśhć -r za 
JMfeeicm Cajjlaipc, — . j ą k f t ^ ą , , , ^ ^ ^ 
granjc posunięty system terroru eko­
nomicznego. Jego celem jest narzuce­
n i krajowi olbrzymego wysiłku wy­
rzeczenia, aby uczynić zeń kraj pro-

W takich warunkach Bank Rzeszy 
obniża stopę dyskontową do 5 proc. 
tak, jakgdyby warunki finansowe Pań­
stwa były najzupełniej zdrowe. Już na 
początku kwietnia, w pełni zamętu po­
litycznego, św at finansowy ze zdumie-

> rzy jął wiadomość redukci' 

oficjalnej stopy dyskontowej z 6 na 
5 i pól proc. Bank Rzeszy poszedł da 
lej na tej drodze, obniżając z końcem 
kwietnia stopę dyskontową do 5 proc, 

Jeżeli statuty bankowe mają jeszcze 
jakąś moc, n e przekreśloną przez de­
krety, to została osiągnięta granica ob 
niżenia stopy dyskontowej, gdyż statu­
ty nio pozwalaj;) un stopę niższą, niż 
5 proc., o ile pokrycie kruszcowe ob e-
gu pieniężnego jest niższe, niż 40 proc 
Ostatni bilans Banku Rzeszy podaje 
cyfrę 24 proc , należy się więc spodz c-
waći że będzje to ostatnie — przynaj­
mniej na długi okres czasu — zarządze­
nie Rządu w tym zakresie. 

Jest ono zresztą z punktu widzenia 
finansowego — faktem bez szczególne­
go znaczenia. W obecnych warunkach 
życia gospodarczego Niemiec, stopa 
dyskontowa daleko n :c odgrywa tej roli 
regulującej, jaka jest jej właściwa przy 
normalnym układzie stosunków ekono­
micznych. 

Na skutek zarządzeń rządu ruch ka-
p ta łów z N'emiec praktycznie nie 
istn !eje. Porozumienie z dują 1 marca 
z wierzycielami zagranicznemi spowo­
dowało przymusową konsoldację pra­
wie całego długu krótkoterminowego, 
i a ^ ^ ^ ^ ^ i a ^ n e m i e c k i c m gos 

Dolar w Kodcf: 
Jla runhu watutowym xupelnu sffipnóf. 

W dniu wczorajszym na łódzkim 
rynku walutowym sytuacja przedstawia-

dukujący tanio. Rząd niemiecki uwa-j la się następująco. W godzinach ran-
ża, że w obecnych warunkach po- piych uwidoczniło się da Jsze silne, zaofia 
wszechnej wojny celnej, w której prze­
ciwnicy częstokroć rozporządzają bro­
nią tak nieodpartą, jak zdeprecjonowa­
ne waluty — dla N e W c c niema innej 
możliwości konkurowania na rynkach 
międzynarodowych, jak stworzenie ta­
kich warunków produkowania przemy­
słowego, któreby pozwoljły utrzymać 
dostateczny wywóz i zapewniły w ten 
sposób stałość waluty. Ut rzymane wa­
luty za wszelką cenę — oto naczelny 
cel finansowy rządu niemieckiego; cel. 
dla którego realizacji żadne ofiary nic 
są zbyt ciężkie. 

Gwałtowne środlć, mające zapewnić 
równowagę budżetową, spowodować 
potanienie kosztów życia, obniżyć cię­
żary legaln'e zawartych tranzakcyj kre 
dytowych; cala organizacja, mająca na­
rzucić działalności 
kiego kraju rytm bezdusznej maszyny 
— oto metody, zastosowane przez rząd 
niemiecki dla urzeczywistnienia wy-
tknętego sobie celu. 

Aljścl doświadczenie uczy, żc dla 
zapewnienia stałości waluty nic wy­
starczą środki przymusowe. Trzeba je­
szcze — i przcde\vszyslk'em — przy­
wrócić zaufanie posiadaczy kap^alów 
zarówno wewnątrz kraju jak po za jego 
granicanr. Co zrobiły Niemcy w tym 
kierunku? 

Nazewnątrz względna stałość marki 
ma za przyczynę całkowite zawiesze­
nie wypłat i restrykcje wymian dewi­
zowych; słowem stan wyjątkowy, w 
is toce nie dający się żadną miarą po­
godzić z zasadą parytetu złota* 

nowanfc do^rów w związku iednak z 
'kursami oficjalnemi I płaceniem przez 
Ban* Polski kursu 8.84 do 8.85, podaż 
dolarów w clagu dnia zaczęła maleć ł u-
jawniilo się już nawet zapotrzebowanie 
na dolary. 

Wieczorem ustalił sle kurs 8.82 do 
8.83 w płaceniu 1 8.85 w żądaniu. Warto 
zaznaczyć, iż warszawski rywdk waluto­
wy, zazwyczaj' znacznie lepiej orientują­
cy się od łódzkiego, zaireagował wyraź­
niej na ujawnienie się zwrotnej tenden­
cji na korzyść dolara, płacąc pod wie­
czór 8.S6 I żądając 8.87. 

W związku z powyżej zaznaczonem 
(Luzem zaofiarowaniem, jak l popy-

wie narodowem. Z drugiej strony ogól­
na n'epcwność światom ci sytuacji eko­
nomicznej wogóle, a niepewność co do 
dalszych perspektyw politycznych » 
gospodarczych Niemiec w szczególno­
ści miała, jako nasląpstwo, całkowite 
nemal zatamowanie ruchu kapitałów 
zagranicznych do Niemiec 

Tak więc, ponieważ ani wwóz, ani 
wywóz kapitałów n'e może być brany 
pod uwagę, podwyższane lub obniżanie 
stopy dyskontowej nie może mieć tych 
następstw, jakie posiada w normalnych 
warunkach życia gospodarcztr-finuuso-
wego. Podniesienie stopy dyskontowej 
do 15 proc. w s erpniu ub. roku nie 
przyczyniło sję do przyciągnięcia ka­
pitałów zagranicznych do Niemiec i w 
żadnej mierze nie zdołało zatamować 
odpływu kapitałów z Niemiec. Podob­
nie obn żenić stopy dyskontowej do 
5 ,p roc nie pociągnie za sobą odpływu 
kapitałów z Niemiec bo — powtarza­
my — odpływ laki jest lechnicziro nie­
możliwy. 

Zmiana stopy dyskontowe) nic bę­
dzie wjęc mogła mieć wpływu ani na 
ruch kap tałów, ani na sytuację Banku 
Rzeszy — jest więc, jako zarządzenie 
o charakterze międzynarodowym — 
bez znaczenia. J. W. 

Statystyka protestów, i 
Notariusze m. Lodzi zaprotestowali 

w miesiącu kwietniu r. b. 20.573 weksli 
krajowych na sumę zł. 4.582.138,76 
oraz 2i weksli zagraniczuych na sumę 
zł. 32.615.97. Pozatem w samej tylko 
Łodzi wykupiono w kancelariach no­
tarialnych, przed sporządzeniem pro-

braku materiału, wyniosła bez zmiany testu 7.624 weksli krajowych na sumę 
211-212. Zkjkka sihuiejszesn za po t rzebo-1-246 .72 .3 .65 gr. W miasteczkach: 
wantom cieszyły się franki francuskie,1 Łęczycy. Ozorkowie, Zgierzu, Brzezi-
którvch kurs jednak nie przekroczył nor-;"ach. Tuszynie, Pabianicach, Łasku i 
marnych granic 35.15—35.25. Wyiąfko-1 Widawie, stanowiących łódzki okręg 
wo silnym popytem cieszyło się złoto,sadowy dopuszczono do protestu 4432 

tem, przeprowadzone wczoraj obroty, 
pomimo soboty, były znaczne. 

Funt angielski, przy minlmalncm 
zapotrzebowaniu 32.75. Marka nie­
miecka, przy małem zainteresowaniu, 1 

przy braku dostatecznej Mości materia­
łu szczególnie zaś złotych rubli brak 
było zupełnie. Kurs orientacyjny złote­
go rubla wynosi -4.90—-4.95, d o l a o zło­
tego 9.05 do 9.10 ( końcowa tendencja). 
Łódzkie . 8-procentowc listy zastawne 
pozostające nadal w Zaniedbaniu, wyno­
szą 5S l pół w jprfaccuiu, 59 w żądaniu, (c) 

Wieści gospodarcze. 
tu wierzyciel* wicifcfefo dolnu k<Xkcyine*c K,1^1?"' R - ^ S y r i e m u 427 milj. doi. (43S I Wp'acić połowę kwoty poiktkll 
Hermana Gersona w Borlónje uetaliły. że długt ,'• 1

 " u l ' : d « - «« I prwinck> n .-*!j) 8 W COChOClU, wykazanego W ZOZnaniill 

weksle na sumę zł. 900.597.90 gr. 
Z powyższego wynika, że w całym 

okręgu łódzkiego Sądu Okręgowego 
zaprotestowanych zostało 31.0.?5 weks­
li na sumę 5.482.736.66 złotych. 

Dla porównania dodajemy, że w 
miesiącu r. b. zaprotestowano w tym­
że okręgu 34.430 weksii na sumę zł. 
6.122.994.83 gr. 

Zeznania o dochodzie. 
W ciągu maja do 1 oz^wca muszą 

osoby fizyczne i prawne składać zezna­
nia o dochodizje. Również w tym terminie 

ekonomcznej wiel-,}r»r>wV i * * " ^ J ™ Ą | £ t E T
5 9 

• I W l e m istnieje caly rzereg któtŁolertri nowych n y ^ c , S P 
O g ó ł e m ' ™ ! ' 2 i 9 m i l i - d o 1 -

700 000 TOŁpek. 
ivic-rzyci*lsilci ustalił pasywa aa sumę 4 

irck. W juklywach znajdują aie. małe po-

63 i 243 milj, doi 
ieniezae 9 milj. u-«;;vHn:v 7 

zobuwUiuA no turnę 
kfuniilel 
m\ii marcK. w ainiywacn snaidiiią eis mole po. 
zycje slt ladńw tonvap»wych & wierzycieli tadc, t e 
po odipJMtru ttpTzywilcłowanych zot>owiązan p o -
zosrtflnóe «itmo alilywów w wy»okoici taledwre 
t.jOO.OoO mrfk. Olbrzymia U róinioa p*w»thla 
aa skutek zj.icmcgo swactku wartości rticrucho. 
mo*ci, obci^Jiołiych bardaso wysoko dlugaiui liiipo. 
tecŁnemi i bawkoweiwi, Kon>H«t wtc r zyot l«k l 
podjął prac^ nad stworzeniem planu .anacyjne-
go, u.piewjąc«ifo «i« o spodziewane kredyty Ban­
ku Rzeszy, 

WVSOKIE CLO PRZYWOZOWE OD WĘGLA 
W U. S. A. 

Komitet finansowy senatu amerykaflskle«o 
uchwalił wprowadzenie cla Importoweco na C zcń 6 34, martec 645 
wpcięl w wysokości 2 dolarów od tonny. Nato- Uppcr. Loco 5.41, "mai S.26, lTipiec 5J3 , paź 
mlnst uchwalone przez izbę reprezentantów c lo ' dz , ! «t iA " 

NOTOWANIA BAWEŁNY z dn. 6 muja 1933 r. 
Nowy York. Loco 5,90, mai 5.73, czerwiec 

3.78, lipiec 5.84, aterpton 5°2, wnM»i«rt 5.9°, 
paidsstcrwlfc 6,07. Lisi upad 6 14. grudzień 6.22, 
stycjeń 6.30. tu ly 6.3S, maiwec 6.47. 

Nowy Orlean. Loco 5.85, mai 5.75, 1'ptec 585, 
pałdzicrnUc 6.07, tliuJiicń 6.20, v l y « c ń 6.29, ma­
rzec 6 43. 

Liverpool. Loco 4.53, maj 4.30. czerwiec 4.27, 
lipiec 4.26, «i'©rpl<n 4 - 2 7 , wrzcojert 4.28, paździer­
nik 4.29, llmlopad 4.31. grudzień 4.33, . tyc łcń . , 
4.35, luty 4 38. moTzec 4.4| . kwiecień 4.43, m-aj j . . . , ; ^ „ „ i n , , „ , . , « ' , < 
4.45. caerwiec 4.49. lipiec 4.55. I . " , L P1?'"?? 

E{(ipska. Loco 6.10. nmi 5.S8. Kpbec 5.96, p*z-dmrnlk 5.19. !:• .! . i^J 6.23, enulz.cń 6.29, «ty-

wra?. z iMidatkiem kryzysowym. O iie 
zeznania podatkowego nie złożono to 
wpłacić na"eży połowę wymla.ru zeszło-i 
rocznego. Uo 15 maja winny wpłacić 
zaliczkę za miesiąc kwieefen przedsię­
biorstwa przemysłowe od 1 do 11 k a t 
prowadzące prawidłowe Książki handlo­
we oraz przedsiębiorstwa, zobowiązane! 
do publicznego składania rachunków. In­
ne przedsiębiorstwa mega. wpłacać tę za­
liczkę.w wysokości 1/15 części wymiaru 
za tibtogły n&. Podatek od kapitałów 
i rent winien być potracony w ciągu 14 

i procentów 
wzgl. w ciągu 15 dul.cd- zamknięcia ra-
cłiiMuków. (c). 

na koks zostało przez senat odrzucone. 

KREDYTY GIEŁDOWE W NEW YORKU. 
Wodfojg słalye-tyki nowołorsfc ego Federal Re-

lytóv 

Wieczny Kalendarz 
w giełdowych ipdc-c 10.73, lislo-pad 10.90, slyczcń 12 OS serve Banku ogólna suma kred 

w No-w Yoir-ku wynosiła na Zl -
inilj. doJ„ woboo 504 >n4i. w iy^odaiu poprzed- iizicraik 9.52, grudzień 9.04, 

5.44, l s tcpad 5.47, grudzień 5.49, sty­
czeń 5.53, roa-rt*: 5.59. 

i . B i A ^ 1 U % ^ ^ ^ j z tarcząautoma t y c z n ą 
Aleksandria — SakkelarldU. Maj to.38, U- 1 każdy otrzyma bezpłatnie. Na ko«zta przesyłki redyt 

27 kwKs-tnia rb. 4051 Aamoun'. Czerwiec 9.13, sierpień 9.28, p a t . Adres: WARSZAWA, 
nadeślijcie 50 grtezy aaaczknmi pocztoweiri. 
Adres: WARSZAWA, ikry tka WKztowa 379. 

i Maria bicz, 

http://wymla.ru
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B o c i a n 
s i ę z b l i ż a 
c z y m a s z 

j u ż 
b i e l i z n ą 
n i e m o ­
w l ę c ą ? 

Specjalny dział 
OBUWIA 

dziecinnego 

Bucik i o d x l . 8 . 7 5 

Pantofelki od zł. 8 . 7 6 
d o n a b y c i a u 

J . F R Y M E R A 
Piotrkowska 75 filie: P ł o t^ o w a h a "a 

Pierwsza Lecznica 1'iplrtewika 17 (ll-gie podw 
przy ul. Zacho niej 52. tel. 134-67. 

Gabinet elektro I twiaiłnleciniczy ( lampa kwarcowa i VI-
TALUX). Diatermia. Szczepienie ospy. Konsylia lckariv 

Wizyty na mieście, 3-85] 
Dr. l adynsk l . . 
Dr. Koknnecki . 
Dr. Smoleński , . 
Dr. Olszewski , . 

wewnętrzne 
nerw. i umysł, 
wew.n. i nerw. 
wewn.lłoł. kiszek, 
przemiany materii) 

1 - 2 
2—3 
4 - 5 
6—7 

Dr Ziegler (jr.). . 
Dr. Lange . . . dzieci a 1 1 - 1 2 

3 4 
Dr. Artylikiewiez . 
Dr. Maiewski . . chirurgiczne 12 - 2' , 

9 - JO 1 3 ' , - 5 

Dr. Gariiriskl . . 
Dr. Sokołowski oczne I I—IV. 

2 ' . ' , - 4 
Dr. Ługowski . . 
Dr. Ktihnel . . . kob ec« 1 1 - 1 2 

2 ' / , - 3 V , 
Dr. Altenherger . 
Dr. Czaplicki . . nosa. uszu 1 gardła 1 2 - 1 1 6 - 7 

4 - 5 

Dr. Dutkiewicz 
Dr. Skusiewicz • 
Dr- Stawowcryk . 

skórne 1 wene­
ryczne 

1 1 - 1 2 
3 - 4 

4 ' / , - 6 

Gab. dentystyczny 
z«hrtw (plombowa­
nie, wprawianie! 4 - 7 

Dr. Zaleski . . analizy 1 0 - 5 I 
L e c z n i c a o t w a r ł a c o d z . o d 8 - e j r a n o — 7 w i e c z . 

w n i e d z . 1 0 - 2 p p . — P O R A D A 4 zl. 
rx)ooacxxxxxxx3cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxiaex> 

{josjiotlłfnicm/ 

ludlc 
TRÓJKA 

W a s z e z d r o w i e , S z c z e p c i e i p o w o d z e n i e ż y ­
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a i n e 

zależne są od lakoici towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lal w calvm świecie 

wypróbowana lakoić zasługuje na Wasze zaufanie. 
T Y L K O „ P L L A " T » 

N a j r a d y k a l n l e j a z y ś r o d e k d l a c i e r p i ą c y c h n a 

N A J S T A R S Z A P R Z E P U K L I N Ę 
gdy nawet operacie i opaski różnych zagranicznych spec­
jalistów nie pomogły oraz wszystkie istszywe wvnalazki nie 
poskutkowały, usuwa jedynie specjalista z długoletnią prak­
tyką dla cierpiących na rupturę za pomocą opatentowane­
go bandażu Nr. 1209. klóry przynosi prawdziwą pomoc 
mężczyznom i kobietom 

S . K O N — W A R S Z A W A , u l . S O S N O W A 1 3 . 
Prospekty bezpłatn e. — Przestrreijam przed naśla­

downictwem mojego środka przez fałszywych specialistów, 
którzy powołują się na profesorów i pogarszają chorobę. 

3x35! 

Zatwierdzona przez 
Władze Państwowe Szkoła Kosmetyczna 

D-ra Marji L e w i n s o n o w e ] Ś r ó d m i e j s k a 2 7 
(Dawnie) Cegielniana 6) 

Wykłady I zalęcla praktyczne prowadzone są przez leka 
rzy specjalistów. Informacje l zapisy od 10 do 8 

1932: Nr. 127 

ZJEDNOCZONYCH ZAKŁADÓW WŁflKiEIlNiCZYCH 

UL. PIOTRKOWSKA NQ 48. 
— POLECAMY ZNANE ZE SWEJ DOBROCI BIAŁE TOWARY: — 

Nansuk 
Madapolamy 
Obrusowe 
Serwetki 
Krośniakl 

Dymki pościelowe 
Materj&ły na podpinki 
Zakopiańskie 
Silesia 
Batysty białe I f a r b o w n e 

Dr. J . N A D E L 
a t t u s z e r - c i t n e f c o l o a 

G o d z i n y p r z y j ę ć o d 3 — 6 i 7 - 8 , 

POMORSKA 7 
TELEFON 127.84 

Przuścieradłowe — Popcliny farbowane i kolor.-tkane 

ORAZ NA NADCHODZĄCY SEZON LETNI: 

Sztuczne jedwabie 
n E S C i a f c " w modnych 

deseniach 
L i b e r t y na poranniki 
M u ś l i n y 
E t a m i n y 

Georgetty gładkie 
i drukowane 

Liberty we wszystkich 
kolorach 

Materjały na pijamy 
K o ł d r y 

NADZWYCZAJNA OKAZJA TANIEGO Z A K U P U ! 

CO ŚRODĘ SPRZEDAŻ R E S Z T E K W WIEblilN 
WYBORZE. 

SKantor 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e ­
r y c z n e i m o c z o p ł c i o w e 
Ewangielicka 2, tel.129-45 

Przy muie od 8 — 2 i 6 — 8 
Dla pań od 5 - 6 

W. BALICKA 
ul . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róe Piistel 
Nr. teł. 194-03. • 

Clinroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od I do 3 i od 7 do 8-cj 

~ Doktór 

R E I C H E R 
Choroby skórna, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyimuie od 8-11 r .nn i od 5-8 wiecz. 

w nieozielę i święta od 0 — 1 . 

1 1 1 LIILLLEIL! HW 
m. Łodzi 

ul. Prez. Narutowicza Nr. ©O 
rodnie do wiadomości iż egiam nv wslęone do klat przygotowawczych odbędą 

tlę w dniach 30 i 31 maia r b. o godz. 4 po poł. 
Podania dn klas przygotowawczych i wyższych (do klas lV-ej włącznie), przyj­

muie kancelarja gimnazjum codziennie od godz 9 do 14-cj. 

Dr. med. 

H ; L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o ^ l c l o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
telelon 141-33 

Przyimuie od j 8 - 1 0 1'—2, 5—8 w . 
niedziele t iw ęta od 9—11 

D>7H1TLLER 
c h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p k l u w e 

Na w roi 2 Tcieion m-m 
przyimuie do 10 rano i nd 4 - 8 ppoi 

dla pań spec. od 4 — 5-ej. 
niedz, I święta od II do 2 po pot 

Dr. Med. 

L . NITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 

NAWROT 32. 2 1 3 - 1 8 

przyjmuie od 8~l t i rano I od 4 - S wie 
ozór, w niedz. I święta od 9 —12 w poi. 

Dr. m e d . 

S O M M E R 
Ul. fi-co Sierpnia 1, 

telefon 2>0->6. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i k o b i e c e . 
Od 9 1 i 5-9. Nii-dz. od 1<M. 

PORADNIA 
IEHEROLOTILTZILA 

Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 

t e l . 2 0 6 - 3 8 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

11— I ) przyimuie 
2— 3 I kobieta-iekarz 

w niedzielę i święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 
P o r a d a 3 z ł * 

Dr. med. 

-
Andrzeja 8. tel. 159-40. 

'Choroby skórne, weneryczne I moczo­
płciowe. 

IPrzylmuie od eodz. 8—11 I od 5—9. 
w niedziele I święta od 9—1, 

DOKTÓR 

F U T R O U R A T O W A N E 
od M O L I I K U R Z U w worku 

ochronnym 

„ M O l O C H R O r . " 
chemicznie spreparowanym hermetycz­

nie zamkniętym 
Cena zł. 1 gr. 60 sztuka. 

Do nabycia we wszystkich skł»dach 
aptecznych. 3 - 4 5 

Przedstawiciel na województwo łódzkie 

inż . B . R O T K O W I C Z , 
Ł ó d ź , C e g i e l n i a n a 6 9 lei 1 7 1 - 6 4 V r z y | m u | e od C"dz.. 8—2 I 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • I w niedzielę I święta od g 

H. M k o w y s k i 
Cegielniana Ns 4, 

telefon 216-90. 
choroby weneryczne, 

skórne, i moczopłciowe. 
od 5 -9 . 
9 - 1 . 

BIURO TŁUMACZEM i PRZEPISYWAĆ 

Waclawy Góraiówny 
Lodź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. 

TŁUMACZENIA Z JĘZYKóW OBCYCH NA JĘĆYK 
POLSKI I Z POLSKIEGO NA JEŻYKI OliCE. 

P o w i e l a n i e : C e n n i k ó w , o f e r t , c y r k u l a r z y , 
z a w i a d o m i e ń I Ł. p . 

ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ 

Teqo leszcze nie b y ł o ! 
Płaszczyki gumowa dziecęce w wielkim wyborze we wszyst­
kich rozmiarach od ,1. 6 poleca jedyna labryka płaszczy 

gumowych M. B o t j a n s k i , O g r o d o w a 8 

Dr. m e d . 

N. FELDMAN 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Z a w a d z k a 1 0 . Tel. l o5 77 
przyimuie 9—12 i od 3—6 popoł. 

DR. MPD. 

HSiiiiisisisisiraira 

J e r z y Sudya 
Choroby kobiece I akiiszerla 

Zielona 30, te). 115-27 
Przylmuje od 5 - - 7-et. 

D o k t ó r 

lYDłlO 

H S K A Ł A 
N A J L E P S Z E 

0a^g][i]®ii®®DE[t]L. 
es. 

Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e i w e ­

n e r y c z n e 

NAWROT 7; tel. 0 - 0 7 . 
Od 10-ei do 12-ei i od 5-ei dn 7-ci 

L e k a r z D e n t y s t a 

H . E k h e r 
p r z e p r o w a d z i ł s f e 

na ul. P i o t r k o w s k ą 2 4 , 
t e l . 1 2 7 - 8 2 . 
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W ' ; KOTUKŚE iRJWajsKoWoffliBj Wyznaniowej Żydows 
po gruntnwnem odrestaurowaniu i skanalizowaniu 
został już otwarły. Pensjonat pod fachowem kie­
rownictwem poleca: d u ż e , s ł o n e z n e p o k o j e . 

komfortowo urządzone 
S m a c z n a k u c h n i a r y t u a l n a . Obsługa szybka 

i solidna. C e n y p r z y s t ę p n e . 
Bliższych informacji udziela sie na mieiscu. lub 
w Lodzi, ul, Piotrkowska 82. teł 111-49. B e s s a r 

Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek I wątroby 

R O E N G T E N 2-3C 
Godz. przyjęć: 4—7 po pol 

mmm 
Chorzy na rupiury i 

DOCENT 

|Dr. melAilolf Falkowsht 
Dyrektor „Kochanówka" 

choroby nerwowe 1 psychiczne 

(przyjmuje ul. Piotrkowska 64, m. 4 
w poniedziałki, środy i piątki od 

godz. 4 do 6-cJ. Tel. 102-62. 

Dr. m e d . 

RUPTURY. jakoteż kalectwa nie wol­
no zaniedbywać, gdyż skutki dla t y ­
cia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje sic wielka Jak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 

powikłania kiszek. 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedy­
czne gumowe mojej metody ii«mvj.jn. E ' e k t r o t e r a p J a L a m p a 

Czesław 

Łodzi 
podaje niniejszem do wiadomości, że IV część listy składek na 1932 rok, za­
wierająca płatników z ulic: Aleksandryjskiej, B. Rynku, Bazarnej, B. Joscle-
wicza, Borysza, Brzezińskiej, Ceglanej, Cymera, Dolnej, Drewnowskiej, Dwor­
skiej, Fajfra, Fiszera, Franciszkańskiej, Głowackiej, (joplańskiej, Groszanki, 
Hauslera, Jakóba, Jasnej, Jerozolimskiej, Św. Jerzego, Kalenbacha, Karwiń-
skiej, Konopnickiej, Kościelnej, Krótkiej Bał., Krzyżowej,. Limanowskiego, Lu-
tomierskiej. Lwowskiej, Łagiewnickiej, Marysińskiej, Maurera, Mickiewicza, 
Młynarskiej, Nad - Łódką, Nowaka, Pieprzowej, Pl. Kościelnego, Podrzecznej, 
Północnej, Profesorskiej, Rajtera, Rybnej, Solnej, Spacerowej, St. Rynku, Sto-
dolnianej, Szopena, Sztarka, Wesołej, Wolborskiej. Zawiszy, Zgierskiej, zo­
staje w myśl istniejących przepisów wyłożona do wglądu- na przeciąg 8 dni, 
t. j . od dnia 8 maja do dnia 16 maja 1932 roku włącznie w kancelarji Gminy 
przy Pl. Wolności Nr. 6 w godz. od 10 do 1-ej po poł. 

Łódź, dnia 6 maja 1932 roku. 

ul. św. Anny 19, tel. 172-80 
.He l ium", 

DOKTÓR radykalnie najniebezpieczniejsze l naj-
zastarzalsze ruptury u mężczyzn, ko­

biet l dzieci bez operacji. Na skrzywienie kręgosłupa, 
przeciw tworzeniu sio garbów i gruźlicy kości lecznicze 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg płaskich i 
Bolących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce 

Zakład ortopedyczny 

S p e c . I. R A P A P O R T 
ortoped. ze Lwowa. Lódź, ulica Wólczańska Nr, 

front, parter, tel. 221-77. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych Jest knnieczneJW niedziele I święta od 10 r. do 1 pp. S p e c i a l i g l a c h o t o b 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Lodzi przyjmuie.| p|_^ci£ B U D O W L A N E | skórnych, 

Ta droga składam publicznie serdeczne podziękowa-różnej wielkości przy projektowanym wenerycznycb 
nie WPanu Dyr. J. Rapaportowl specja'1'ście dla prze- nrzcz Magistrat gmachu szkolnym ta- i moczoplciowych 
puklin, zamieszkałemu w Lodzi, ul. Wólczańska 10, za nlo na bardzo korzystnych warunkach p r 2 y i m , 0 ( j s-iOi 4-8 
umi^cjgtiie umiejscowienie mej obustronnej ruptury (przej DO SPRZEDANIA w niedz. i święta 

M a m u ś k i ' 
P i o t r k o w s k a 7 0 , tel. 1 8 1 - 8 3 . | 

Choroby skó rne weneryczne I mo-
czoptclowo 

(Naświetlanie promieniami Roentgena) 
10, Przyjmuje od 8 I pól do 10 i pól, od 

ll do 2 I pół i od 6 do 8 1 pól wiecz. 

ROWERY 
najprzedniejszych marek Łucznik, 
Automolo, Christophe i Camelja 

5al5 poleca tanio i dogodnie: 

8 telefon 
, 180-59. H.DrufftUrSki, 

Dr. m e d . 

Różanir 
D z i e l n a NA 9 , 

NARUTOWICZA 
tel. 128-98 

HALL'0 Kochanie! 

pukliny). na która cierpiałem wiole lat. Założony nu ul. Ekerta 7, (przecznica ul. Sierakow-
bandaż gumowy tak poskutkował, że czuję się zupełnie, skiego). 2—20 
dobrze i jestem zdolny do ciężkiej pracy zawodowej 

( - ) OSKAR POHL 
Lód*, ul. Płocka Nr. 33. 

'Spotkamy sie lutro w „Najtańszym 
./.rodle", Pioti kowska 58 u Bryla. Są 

N n r v 7 A D / - n c n r \ n i i l V tam piękne materjaliki na sukienki 
I ^ H U ^ U K t H b r J U U W T szlafroki i piżamy na lato po bajecznie 

nad firmą „A. KANTOR Spadkobiercy" podaje do wla-tanich, cenach. Do zobaczenia. i 

od 9—12 

Dr. med. 
F e l i k s 

Andrzeja 11. 
Telefon 137-43. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e 
w godz. przyjęć:' 

W nowo - otworzonym sklepie my- 9 ' /v—n rano 
5 - 7 ' / , po poł. 

M Y D L A R M I A 
ST. RYNEK 15. 

dotności wierzycieli, że Sąd Okręgowy w Lodzi. Wy­
dział Handlowy, decyzją Z dnia 22 kwietnia 1932 r. 

postanowił zarządzić otwarcie postępowaua układowego 
wymienionej frmy z jej 'wierzycielami; ' 

Na skutek powyższego Nadzorca --Sądowy w poro­
zumieniu z Scdzią Komisarzem Wyznaczył zgodnie z 
art. 40 Rozp. Prez Rzęczp. zIdnia, 23 grudnia 1927 roku dlarskim można nabyć najładniejsze i 
terminy sprawdzenia wierzytelności na 6, 9 I l l Czerw-różne gatunki twardego i szarego my­
ca I932 r. w godzinach od 10-cj do 13-ej w lokalu nad-dla własnego i obcych wyrobów l t. p. 
zorowanej firmy, Łódź, Piotrkowska 72. artykuły. nowoczesnego, szy 

W Jednym z powyższych dni wierzyciele winni zgło- po cenach konkurencyjnych, 
cła, i modelowania 

slć swoje pretensje poparte odnóśńemi dowodami, " ' • wyuczają zatwicr-
stwienlzająccmi Ich należność pod rygorami przcwidzia J u ż c z y n n y • • m MW » < < dzone przez Mm 

nemt w art. 46. 51, 56 I 64 Rozp. Prez. Rzcczp. z dnia P e n s j o n a t wtm I 
23 grudnia 1927 reku o zapobieganiu upadłości. I s t KOLUMNA przód Laskiem 

Dula 20 czerwca 19.32 r. lista sprawdzonych wierzy- . m * ° d ,8t*J. , 
cieli wyłożona zostanie w Sądzie Okręgowym w Lodzi. m , u l - Wileńska, róg Legionowej. 
Wszyscy zainteresowani na zasadzie art. 42 Rozp. Prez. Miejscowość sucha, lesista, plaża. Du 
Rzeczp. mają prawo od tej daty w terminie siedmiodnio żo słoneczne pokoje. Rądjo. 
wym zaskarżyć dc Sędziego Komisarza postanowienie 
Nadzorcy Sądowego co do wciągnięcia lub 
wciągnięcia wierzytelności na lisie. 

Rozstrzygniecie Sędziego Komisarza nie pozbawia s k i c l l u b «utc>busow« (Wólczańska 232) » * J e d y n . kursy 
wierzyciela prawa wytoczenia powództwa przed Sąd 
Okręgowy w Lodzi 

że słoneczne pokoje. 
KOMFORTOWE URZĄDZENIE 

Kuchnia 

K R O S U 

Oświaty. Kursy Mi 
strza Paryskie! Aka­
demii. Cechu War­
szawskiego i Lodź 

• kiego E. Wiśniew­
skiego, nagrodzone 
go złotym medalem 

o d m o w y C c n y dostępne — Kuchnia wytworna i dypl, w Paryżu 
Komunikacja: kolejową ze stacji Kali- Frankfurcie i Dreż 

tel. 2 2 1 - 3 1 . 

Nadzorca Sądowy 
Inż. Stanisław Przcźdzcckl Kunic dom 

mieszkalny w śródmieściu za cenę 

REFORMACKI? pigułki 
i marką 

ny 
15.000 dolarów. 

1 Wpłacę g o t 10.000 
' Oferty sub „S. W.' ' 
do Admin. „Republiki". 

do 

w Polsce i m. Łodzi 
wyuczające bez po 
mocy form bibuł 
kowych, „System 

^rojenia odrazu na 
materiałach", opa­
tentowanym za Nr. 
12644. Kończącym 
świadectwa szkolne 
Życzącym podrę-
I cznlk. Piotrków 
ska 64 

proszę składać 
znane od 1602 roku 

Regululs żołądek, chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, nadmiernej utyłości. artre-
tyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmierzają Uli \ IIIH I IM fili U t&f V111 IIH W P a b j n n i c a c » 
hemoroidy, czyszczą krew I przy skłonno*- I UJŁUlilllUllj ll|||łU|lllll 'angielskiego udzie 
ciach do obstrukcji tą łagodnym środkiem z ^ p i t a i c m 5—7.000 zl. do d o b r z e ' » rutynowana nau 

przeciyaiczaląoym. prosperującego interesu branży prze- "yc ie lka . przyjeż-
Utyele. 1 do 2 pigułek na noc. mysi. - chemicznie). Oferty sub „Prze- Czająca z Lodzi. 
Cena pud. ZL 1.35 wyrobu apteki mysi Chemiczny' do ądroinistracjl. Łask. zgłoszenia: 

. — 7i i _ Pani D-rowa Szen-
Karczewski, Tuszyński, Warszawa . ker, „i, Kocha 5 
Trębacka 4. 

I składach 
Żądać w " p t e a k c h 

M „ZAKONNIKIEM" 

o s 8 0 o e » » e » e e » * i 
ZAWIADOMIENIE. 

Niniejszym podajemy do wiadomości naszej 
Sz. Klijcnteli, iż z dn. 1 b. m. 

p Alfred S z y n d l e r 
w firmie naszej 

w i e c e ) n i e p r a c u j e 
i tem samem nie przyjmujemy żadnej odpowie­
dzialności za powierzone p. Szindlerowi nale­
żności i zlecenia .na rzecz naszej firmy. 

Przedsiębiorstwo Transportowo-Ekspedycyjno 

R O B E R T T H O M A S I S-KA 
Łódź, ul. Piotrkowska 85. Teł. 208-31 I 106-49 

t w * » » » » » » 4 r w e » » « » ^ 8 8 8 » 8 8 8 a ) t | » 8 » a w a j , » w t 

Majster tkacki 
energiczny 1 doświadczony fachowiec, dobrze 
obeznany z fabrykacją materiałów damskich, 
„Kamgarnkleidcrstoff" przez firmę solidną 

POSZUKIWANY. 
Oferty wraz z odpisami świadectw swej 

dotychczasowej pracy składać proszę w admi-
nb-tracji pisma niniejszego sub „Doświadczony 
fachowiec''. 35—3 

Do p i i i i plac 
w KOLUSZKACH 1651 metr. Wiado­
mość „Dom Bankowy" A. Zysmana w 

Piotrkowie Tryb. 

Do sprzedania 
MATOŁEK ILEMSKL 

4-o włók. (ośrodek większej własno­
ści) w tem 10 morg. ogród owocowy, 
położony przy szosie 22 km. od Lodzi, 
3 km. od Tuszyna. Dom mieszkalny 
(dwór) I wszelkie zabudowania gospo­
darskie w dobrym stanie. Również za­
wiera 3 sadzawki zarybione. 

Wiadomość: Dom Bankowy. A. Zys­
mana w Piotrkowie Tryb. 

od 2—3 

Pracownia wyrobów trykotowo-
dzianych 

poleca po cenach fabrycznych Pulo-
jwery sportowe (tennisówki), dżcin-
pry najnowszych fasonów,' wełniane 
kostiumy kąpielowe i jedwabne relor-
| my, koszule i t. p. 
PIOTRKOWSKA 71, w podw. parter 

J na prawo. I 

do W Y N A J Ę C I A 
3 ORANŻERJE, DOM MIESZKALNY 
1-ro POKOJOWY Z KUCHNIA WRAZ 
Z PLACEAI WARZYWNYM o łącznej 
powierzchni 3200 m. kw. Wiadomość 
w Administracji domów Sp. Akc. I. K 
Poznańskiego, Ogrodowa 17 w godz 
od 4—5 po południu. 

G a b i n e t y 
K s o m e t y k i L e k a r s k i e ! 

)-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 
ul. Śródmiejska 27. tel. 143-63 

(dawniej Cegielniana 6) 
Godz. przyi. dla pań i panów 

od 10 -8 . 
Czynne są następujące działy: 

1. chor. skory włosów 
2. Beaute 
3. Kuracii odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 

5. "Epllacji (elcktrounagulacja 
elektroliza) 

6. ElcktroterapJI (djatermja d'Ar 
sonwalizaćja, gaWanotaradyzacJą 
7. Helioterapja (Roentgen, kwarc,| 

sollux, kąpiele świetlne) 
8. Chirurgii estetycznej (bliz­

ny, żylaki zniekształcenia, 
nowotwory 1 L p.) Leczenie 
odmrożeń . 

pod kierunk. chirurga specjalisty 
ordynującego codz. od godz. 1—4, 

S Z K O L Ą K O S M E T Y C Z N A 
zatwierdzona przez władze naństw.] 

Długoletnie pracownice 
w firmie RozcnbergowcJ przyjmuje 
obecnie w własnej pracowni całą 
dziecinną garderobę, najnowszych fa 
sonów męskich, damskich' i sukienek 
po cenach przystępnych. Sz. Cyncy 

natus, Żeromskiego 67. 

Do akt Nr. E. 601/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. 11-go Listopada Nr. 51, 
na zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, 
że w dniu 20 maja 1932 roku od godz. 
10-ej rano, w Łodzi, przy ul. Lima­
nowskiego Nr. 49, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Menachema Zelig-
mana i składających się z mebli osza­
cowanych na sumę Zł. 525.— 

Łódź, dnia 7 maja 1932 r. 
Komornik: S. STOPCZYNSKI. 

Do akt Nr. 109/31 r. 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sądu Urolr.kiego w Ło­
dzi, rewiru 9-go, mający swą kance­
larię w Łodzi, przy ulicy ł l -go Listo­
pada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. podaje do publicznej wiado­
mości, że w dniu 17-ym maja 1932 r. 
od godz. 10 rano, w domu Nr. 33 przy 
ul. Wolborskiej w Łodzi w mieszka­
niu Borucha 1 Bajll małż. Aronowicz, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a . mianowicie:, ótoirwny.-'},** 
kredensu, lustra, stołu, 2-ch foteli, dy- . 
wanu perskiego, żyrandola, zegara i 
maszyny nożnej oraz kloszu kryszta ł" ; 
wego, oszacowanych na sumę'Zl . 56fłt-. . 

Spis rzeczy i ich szacunek można 
obejrzeć w dhiu licytacji. 

Łódź, dnia 2 maja 1932 r. 
Komornik: S. PRZYBORA. 

Do akt Nr. 206/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta Nr. 10, na za­
sadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 maja 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 31, 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Lipy Rachmilewlcza i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę Zl. 
1.100.— 

Łódź. dnia 4 kwietnia 1932 r. 
Komornik: S, ZAJKOWSKI. 

Do akt Nr. 1430/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta Nr. 10, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 maja 1932 r. od godz. 10 rano 
w Lodzi, przy ulicy Moniuszki Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Restauracji ..Moulln Rouge" i składają 
cych się z urządzenia restauracyjnego 
oszacowanego na sumę Zl. 1.400.— 

Łódź dnia 2 maja 1932 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

Gabinet kosmetyki 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e ] 

S. SZUlAbBOUlA 
Dypl, uniwersytecki 

M o n i u s z k i 1 iront 11 piętro 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e ­
f e k t ó w c e r y i s z p e c ą c y c h 
w ł o s ó w w y p r ó b o w a n ą n a j 

d o s k o n a l s z ą m e t o d ą 
Przyitnire 10—2 i 4—8. 

Do akt Nr. 451/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 140, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 17 maja 1932 r. od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 128, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
f.: ..Adolf Daube" Sp. Akc , i składa­
jących się z kasy ogniotrwałej osza­
cowanych na sumę Zl. 500— 

Łódź. dnia 20 kwietnia 1932 r. 
Komornik: M. LIPPERT. 

Powałny 
przedsiawicitel 
handlowy w Warszawie, egzystujący 
lat. 30 POSZUKUJE SKŁADU KONSY­
GNACYJNEGO, ew. przedstawiciel 
stwa w branży włókienniczej, t ryko-
tażowo - pończoszniczo - rękawiczni 
czej. mogący przedstawić najlepsze 
referencje bankowe, obecnie w Lodzi. 
Oefrty: „Z. S. — „Republika'*. 

Do akt Nr. 2544/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 140, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogtasza, że 
w dniu 13 maja 1932 r. od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 168, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Rafała Engelmana i składających się z 
mebli, dywanu i Innych ruchomości, o-
szacowanych na sumę Zt. 418.— 

Łódź, dnia 5 maia 1932 r. 
Komornik: M. LIPPERT. 

Do .akt Nr. 785/32 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta Nr. 10, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 maja 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 92. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Markusa Malca i składających się z 
mebli oszacowanych na sumę Zl. 420. 

Łódź, dnia 28 kwietnia 1932 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKL 
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INSTITUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, zaloż. w 1924 r. 
Lodź, Piotrkowska t l i , godz. 
przyleć 10-2, 3-8, Śródmiejska 
Nr. 16. teL 169-92 godz. przyleć 

10-8. 
I. NAJNOWSZE metody raclo-
nalnei kosmetyki, lecznicze) i 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
defektów skóry i włosów. Za­
biegi odmładzające, maski i pre 
pataty hormonowe, e t c Bez­
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektroliza. 
IL PORADNIA. Pielęgnacji, 
Urody, dla Pań I Panów. 
UL „IBAR" proparaty kosmet.-
hyg. indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku 1 rodza­
ju cery. 
SZKOLĄ KOSMETYCZNA zatw 
przez władze państwowe. 

OGŁOSZENIE. 
t Do akt Nr. 792/32 r. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Piotrkowskiej 142, na za­
sadzie ait . 1030 U. P. C. ogłasza ie 
w dniu 31 maja 1932 roku od godziny 
10-cJ rano, w Łodzi, przy ulicy Nowo-
Senatorskiei Nr. 7, odbędzie sie sprze 
da i z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Fabryki Wyrobów 
Pończoszniczych „Parlsetle" 1 składa 
jących się z kasy, 2 biurek, stolika, 
szafki, 2 maszyn pończoszniczych oraz 
maszyny do pisania oszacowanych na 
sume Zł. 5.415— 

Łódź, dnia 29 kwietnia 1932 r. 
, Komornik: ( - ) DOBROWOLSKI 

E C C Z M E C / t 

chorób oczu 
i e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

1-ra Oonchlna 
[Dl. MMa 90, lei. 221-72. 
przyimuje się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacje 

tc.), a także chorych przychodzą 

cych od 9—1 i od 4—7'/ . • 

Do akt Nr. 2135/31 r. 
OOł.OSZtNIE. 

Kcmornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło­
dzi, t rz> ul. Piotrkowskiej J42. na za­
sadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza i e 
w dniu 24 maja 1932 roku od godziny 
10-i-J rano, w Łodzi przy ul. War 
szawskiej Nr. 9, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości 
należącego do Icka Majera Fiydmana, 
i składających się z róż:ivvh towarów 
i różnej przędzy w su.vwym ttahlc, 
oszacowanych na sumę Zl. 1495.— 

Łódź, dnia 26 kwietnia 1932 r. 
Komornik: ( - ) DOBROWOLSKI 

E E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 291. tel. 122-89. 
(przy przystanku tramw, pabianickich) 
Czynna od l()-ei rano do 7-ej wlecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po pnł 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kupicie świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzaela. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi, plwocin, 
wydzielin Itd.). Operacie, opatrunki, 
leczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wcnerolo-
elezna dla chorób skórnych t wene­

rycznych oorada_3jslote. 

Bez odstępnego do oddania 
komfortowe 

5 pokojowe 
mieszkanie 

P r z e m y s ł Bawełn iany ADAM OSSER, S p . Akc. w Łodzi . 
STAN CZYNNY. 

Maszyny 
Nieruchomości 
Samochody 

Kasa 
Waluty i dewizy 
Papiery w a r t 
Weksle 

Bawełna 
Przędza 
Artykuły techniczne 
Przejściowy r-Jc róinłcy kurs. 
Dcłritorzy 
Banki 

Odbiorcy 

Winien. 
Koszty handlowe 
Świadczenia społeczne 

Świadczenia socjalne 
Ubezpieczenia 
Podatki 
Podatki zapłaconych z Rezerwy 

Zysk 

Kapitał Amortyzacyjny 
Kapitał Zapasowy 
Dywidenda 
Wynagrodzenie Zarządu 
Wynagrodzenie Komisji Rewlz. 
Rezerwa na pod&Ł dochód. 

Bilans na 31 Grudnia 1931 r. STAN BIERNY 

4,545 259.52 
1,970.328 09 

6 9 , 5 3 1 . - 6,585,118.61 

11.053.15 
29.607.59 

1.177.405 80 
54.588.61 1,273,555.15 

130.556.15 
634.502.54 

12,350. - 777.408.69 

418.988 62 
6f3.908.44 

1,498.975.28 2.162.883.72 

295.233.45 

11.513.188.24 

Zt. 11.513,168.24 

Kapitał Akcyjny 
Kapitał Amortyzacyjny 
Kapitił Zapasowy 
Rezerwa na ewen t s traty 

Dywidenda nlepodnles. 
Jubil. Fund. Zapom. Fabr. 
Jubil. Fund. Zapom. Biur. 
Kredytowy 

Zysk do podziało 

4.800.000.— 
4.147.964,93 

847. t .08 96 
1.246.804.30 11.042.278.19 

12.J57.85 
100.C00.— 
50.C00.— 
45,639.89 207.897.74 11,750.175.93 

263.012.31 

Zł. 11.513,188.24 

Rachunek Zysków i Sfral za r. 1931 
359.721.45 • Dochód z przędzy 

18.716 05 378,437.50 Różnica kursu 
Procenty 

124.493.32 
9.574.40 

86 .58871 
31.572.80 

114.918.92 611.517.93 

263.012.31 

Zt. 874.530.24 

743 132.13 
46.501 64 
84.896.47 

Ma. 

874.530.24 

Zł. 874 .5! 0,24 

Podział Z Y S K U . 
136.357.78 

10.132.36 
6,332 72 

100,189.45 
5.000.— 
5.000.— 263.012.31 

Zł. 263.012.31 

Zysk 263,012.31 

Zł. 263.012.31 

Do akt Nr. 444/32 r. I 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piotikowskiej 142. na za-] 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza że ZAKŁAD 

R o z m a i t a 
'PLAC i kantorem murowa­
nym natychmiast do wynajęć:*, Cena 
przystępna. Gostyński, PiotrkoWka 60. 
telefon 142-30. 

fryzjerski damski I męski 
w dniu 17 mają 1932 roku od godziny safian I Roman, Zielona 5. teL 185-28. 
10-c! rano, w Łodzi, przy ul. Senator-;Ccny konkurencyjne. 
sklej Nr. 18, ^ • ^ J ^ M ^ ZAKŁAD. fryzjerski męski i manicure, 

na I higieniczna 
ystępne, 

DEKORACJE badkouów werand, U wie 
InŁków ilp. wytkomuje Ogrodnictwo L. 
Wodnickkgo. Kilińskiego 161, telefon! 
245-86. 

Ecn" rrllfJ0
 r \ ° r i c ' r

 n « a : « ^ n k i e w l « a ł 2 9 ' S o l d M i I W ^ W k 9 ° . . ' o b s ł u g a . Ceny przys tę składalących się z 2''maszyn do cięcia c i 

blach t rolwagl, oszacowanych na s u - . S , A ? . K I f , l c t r c " n y l ? V. 

WYWIADOWCA prywartay, sprawy 
osobiste, handlowe, fabryczne, dy«taet-
nic. ZJlOsienla: Łódź, skrzynka 435. 

mę Zł. 550.— 
Łódź, dnia 12 kwietnia 1932 r. 

Komorniki ( - ) DOBROWOLSKI. 1 

ca Pracownia ręcznych 
h o r n, Kililisklcgo 49. 

od tyslą 
haftów. Ein-| 

1 

Do akt Nr. 125/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu (lrodzk>cro w Łc> 

CERUJEMY artystycznie garderobę 
damską i męską oraz reperujemy 
wszelkie dywany. „Ekonomja", ulica 
Piotrkowska 92, tel. 231-94. 
RRlDGE'n uczę wypróbowaną meto-

dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło-dą. Prędko i tanio. Informacje tel 
dzi. przy ul. Piotrkowskiej 142, na za- 1U6-76, codziennie prócz niedziel od 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza że godz. 12 do 2 1 od 5 do 6 pp 
w dniu 17 maja 1932 roku od godziny' 

NOWOŚĆ! Nowoczesny środek na a-| 
Łrotyzm, reumatyzm i wzmoerrmie 
aefwów. Massie Osiągnięcie w klot. 

Ikim czasie cieniach i zgrabnych nóg. 
Wólczańska 63, m. 19. 

10-oJ rano, w Łodzi, przy ul. Rzgów 
skiej Nr. 2, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Dawida Hochmana 1 skla 
dalacych się z mebli, wody kolońskiej. 
perfum, mydła i różnych past oraz u 
rządzenia sklepowego oszacowanych 
na sumę Zt. 1176.— 

Łódź. dnia 18 kwietnia 1932 r. 
Komornik: ( - ) DOBROWOLSKI. 

Drobne ogłoszenia w „Republice 
tĄ najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi, 3) sprzedać nlcru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do ..Republiki' 

, Do akt Nr. 730/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru I-go, zamieszkały w Ło^ 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 142, na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogtasza że 
w dniu 31 maja 1932 roku od godziny 
10-oJ rano, w Łodzi, przy ul. Napiór-j 
kowsklego Nr. 133, odbędzie się sprze 
da i z przetargu publicznego ruchomo 
ści, należących do Oskara Ende I skla 
dalacych sle z mebli oszacowanych na 
sume Zł. 465.— 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1932 r. 
Komornik: ( - ) DOBROWOLSKI 

PRZERABIAM, farbuję słomkowe, fil­
cowe, jedwabne kapelusz.) po 3 zł, 
Lidzbarska, Zielona. 6 w podwórzu 

ZAMIENIĘ przepalone żarówki na no­
we za małą dopłatą, Zielona 47. sklep 
e i £ * " » i 

Z a g u b i o n e d o k u m . 

KĘDRA WŁADYSŁAW zgubił matry-
kułę szkolną wydaną przez Społeczne 
Polskie Gimnazjum Męskie na rok 
szkolny 1931/32. Proszę o zwrot do 
gimnazjum Pomorska i05. 

PRACĘ sprzedawcy otrzyma kto wy. 
pożyczy 800 zł. Oferty do Repubł&i 
pod „ R Z \ 

WELNICKI JÓZEF. Łódź. Skwerowa 
7. m. 1, zagubił dowód osobisty oraz 
weksle I) A. Ostrowski Stryków, na 
zł. 50, pł. 18. VI 32, żyro L, Bogusz. 

2) L. Bogusz Stryków, na zł. 40, 
pł. 4. VI 32. 

3) G. Flnke Łódź, zł. 30. pł. 15. V. 
32. Weksle niniejsze unieważniam. 

Znalazcę Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. 

WYPOŻYCZAM: 

• w pańskim domu, w najlepszym (< 
Z punkcie miasta. Warunek kupna ] | 

r mebli, które się tanio sprzcdale. , 
Oferty pod „Pańskie mieszka- < 
nie" do „Republiki" 

m * a a a 4 a a # A A A A * A * * A A A A A A * * 
~WWWWWWWwWWWwwww 

Do akt Nr. 749/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskie! 142, na za­
jadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza i e 
v uniu 31 maja 1932 roku od godziny 
10-e| rano, w Łodzi, przy ul. Senator­
skie! Nr. 22, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do fir. .,St. Welgt 1 S-ka" 1 
okładających się z kasy ogniotrwałej, 
o. icowanej na sume Zł. 500.— 

Ł''idź. dnia 26 kwietnia 1932 r. 
Komornik: ( - ) DOBROWOLSKI. 

Do akt Nr. 596/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1-EO, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskie! 142. na za­
sadzie art. 1030 U. P . C. ogtasza że 
w dniu 17 maia 1932 roku od godziny 
10-el rano, w Łodzi przy ul. Słowiań­
skiej Nr. 17. odbędzie sle sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do llersza Klelnmana I skla 
dających sle t mebli oszacowanych na 
sume Zł. 430— 

Łódź. dnia 14 kwietnia 1932 r. 
Komornik: ( - ) DOBROWOLSKI 

Anooowki 
120 volt Zł. 13.50 
z kartą gwarancyjną, nowy ulepszony 
typ, wprost z 
Fabryki w Łodzi, 

Abramowsklego 7 
kilka kroków od rogu Piotrkowskiej 

i Radwańskiej. 

LAMPY: 
K w a r c o w e 

V l t a l u x 
Mln ina 

S o l l u x 

KĄPIELE: 
Świetlne 
na 
gorące 

powietrze 

Wagi dla niemowląt 
Starszy felczer 

JÓZEF ABRAMOWICZ 
N a r u t o w l t z a 8, 

telefon 127-97. 

ZGUBIONO torebkę gronotową w o-
koJicy od Alei Kościuszki do Wólczań-
kicj. Znalazca proszony o zwrot, Tc . 
eton 246-60, • 

Do akt Nr. 708/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkleg -* w Ło 
dzi, rewiru 1-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 142, na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza ż: 
w dniu 31 maja 1932 roku od godziny 

RAJDOWY, 6.osol>owy, wygodny sa 
nocliód do wynajęcia, z obsługą na 
każdą podróż. Garaż, Sienkiewicza 89 
ODWOŁANIA przeciw wym/'arowi po-
dailku przemysłowego od obrotu facho­
wo redaguje Poradnia Poda. tatowa 
.Sprawność", Kopernika 10. 

|MLODA przystojna wdowa z lepszej 
rodziny, pragnie poznać Pana (Izr.) 
inteligentnego solidnego na stanowls-
ku. Oferty sub „Wspólne wieczory 1 ' . 
POSZUKUJE panny młodej w celu 
matrymonialnym do gospodarstwa 
wiejskiego z pierwszorzędnemi śwla 
dectwami. Proszę się zgłosić do 10 
maja. Pabianice Karolew 22. 
POZNAM wdowę lub pannę w średnim 
wieku, cel matrymonialny. Łaskawe 
oferty sub „Tęga". 

BIURALISTKA w charakterze współ, 
nlcziki poszukiwana, c e l em założenia 
biura, i prowadzenia kursów handlo- 1 

wych. Oferty z ł ożyć w Murass Cegieł 
niana 25. 
AKUSZERKA AL Kaliska, ul. Kościel­
na 5, przyjmuje zamówienia. Porady 
jęzplatnc, tel. 123-72. 
LEKARZOWI ustąpię dla ordynacji ga 

na Jtfilke godzin 
r. I . e 

KOWSKiegO INT. *y, OUDęUZIC S ię »przc- n t . r i . „,k n » ( « . . . i . , i 
da i z przetargu puhllcznego ruchomo- P 1 ^™' ° ' e r t T ™b- - ° " ł r n « c ' * !• 
ści. należących do Beniamina Berga I PRZEDSTAWICIELSTWA o* Byd 
składalących sle z mebli, oszacowa-goazoz I okolicę przyimę, maiąc duży 
nych na sumę Zł. 510.— llokal i biuro w centrum miasta. Zabez-

Łódź. dnia 20 kwietnia 1932 r. pieczenie możliwe. Ofarty do A<boial-Komornlk: (—) DOBROWOLSKI, straucji pod ^ydgoawa". 

M a t r y m o n i a l n e . 

P o s a d y 1 
POSZUKUJĘ posady 
Oferty „Żanetę' 1 do 

Jako freblanka. 
„Republiki" 

INTELIGENTNA wychowawczyni nau 
czycielka potrzebna do 9 letniego 
chłopca. Znajomość gospodarstwa ko­
nieczna. Zgt. Al. I-go Maja 36, skład 
apteczny. 
POLONISTKA dla uczonicy 7 kl. mo-
że się zgłosić. Ul. Wólczańska 57, I p. 
lewa of. ' 

MŁODA, sympatyczna (izraelltka), 
chętnie pozna Inteligentnego pana 
(izraelitę) w celu towarzyskim. Oferty 
pod ..Młoda'*, 

z kapitałem poszukiwany w celu te-
organizacji zaprowadzonego kon-

cesjow. przedsiębiorstwa eksped, 
Oferty sub, ,,Exportenerg* 

DR. MED. 

Z . D A 1 ¥ N E R 
urolog 

Choroby nerek, pecharza 1 dróg mo­
czowych. 

PIRAMOWICZA 2, Tel. 148-95 
Przyjmuję 6—8-ej. 

Baczność, iłOdziankim 
Znana mistrzyni cechu rosylsklcgo 
polskiego F. GRYNBLAT. która 

Istnieje od 1902 roku chcąc dać nmż.-

inteligentnego zamożnego na powa.j 
żnem stanowisku, który pomoże ma 
terjalnle. Wyznanie I wiek obojętny. 
Col matrymonjalny. Oferty „Cichy ką-' 
tek'*. 

PRZYSTOJNA z temperamentem, do­
brego serca, z towarzystwa 32 lat, pa- ność szerokim warstwom spoleczcń-
nt, z braku znajomości zapozna pana stwa nauczenia sle ak OPlącalneto 

fachu lakim jest krawiectwo i blcllź-
nlarsłwo naucza kroju, szycia i mo­
delowania teoretycznie I praktycznie 
(na materiałach) systemem szkól pa­
ryskich 1 angielskich. Cala nauka 
trwa 3 miesiące 1 kosztuje tylko 75 zł. 

Kończącym świadectwa. Za grun­
towne nauczenie gwarantuje. 

UWAUAi Nauczam również We-
llźniarstwa. systemem szkól wiedeń-
kich. Dla niezamożnych ulga. 

F. GRYNBLAT. 
Żeromskiego 9. pr. ot. I p.. m. 35. 

Telefon 231-03 

PANIENKA 34 lat, posiadająca ładnie 
umeblowany pokój z kuchnią pragnie 
poznać samotnego Intolig. pana do lat) 
48 na dobrym stanowisku w celu ma 
trymonjalnym. Olerty „L. 777". 

TĘSKNO- smutno... nudno... W 
jCzylej duszy znajdą oddźwięk te sto-
lwa, niechaj odpisze sub „Nieładna — 
ŁUlezfayt młoda — ( taka) U lnaa , ' _ 



J* 127: 

P O L E C A M Y «3flf!AJfi 
N A Z I E L O N E Ś W I Ę T A : 

Wyroby Widzewskie 
Materjaly białe, kolorowe tkane i drukowane. 
Wyłączna sprzedaż .Sekunda", brak i resztek. 

Towary 
marki 

1932. ;Str. 15 

o nieznanej dotąd 
najwyższej jakości, 

damska, męska i dziecinna biała i kolo­
rowa w wielkim wyborze. 

Konfekcja męsk? 
nowocztsne fasony i najnowsze desenie 

Obuwie 
eleganckie i trwałe. 

Pończochy i skarpetki 
w wielkim wyborze. 

Polecamy również nasze wszystkie inne bogato 
zaopatrzone działy. 

J^s A-mẐJH E 
P L I / Y . W I I L S J - N S M F J M A \ L ' F \ K T L S L U C * S . A . 

- 1 

HH mffk ffl% m» KRYNICA „Carlton" llotel-Pcnsjonąr f 
S H ' ^ f l U VmJm H M ~ Pod zarządem Marty Lorenz 

.H*~* ^mw H .^mW1 Wm\ \gr pokoje słoneczno z balkonami, bie-1 
elektryczne nowe 1 używane po żąea wodą ciepła,, zimuą, centralncm, 

eonach najniższych. ogrzewaniem, utrzymaniem lub beż. 
Warsztaty reperacyjne. Przewinięcie Autobus hotelowy do dyspozycji Cio-
motorów I dynaiiioriias.'.vii. INSI ALA- ści. Ceny niskie. Zamówienia przyj-
CJE ELEKTRYCZNE SIŁY. ŚWIATŁA muje zarząd. I 

I łyguallzacU wykouywa i PENSJONAT s SLONECZNA" w Wlo-
P r s e d s . I n ż y n . E l e k t r o - M e c h . 'dzimierzowie wynajmuje pokoje z u-

Z a u / a d z k a 12 'M™MŃLWN od l maja Okolica sucha,! 
» w lesie sosnowym przy rzece. Kuchnia' M RAK 

l % " * 0 « Ismaczna i obfita. KOMUNIKACJA autobu­
sowa co godzina i ko'ejka. Ceny przy­

s t ępne . Adres: Wiesław Dudziński, 
I WTodzlmierzów. poczta PrzygfÓw. —] 

RADJO 4-la.mpowe do baterii 6prze- Inform. Piotrkowska I2l, m. 44 od ' 
dam mlcdrogo. Zawiwy 13. I godz. t I PÓI — 3 l pot p.p. i 7 l pól — 
KOPIĘ b h h m do wyrobu lodów. s ' Pól, wiecz. . 

tel. 214-11. 
Wielki wybór Radio aparatów 

na składzie. 

konserwator do lodów, stolliki krzesła KRYNICA. Wielkopolanka Dwór Ma-
I inne przedmioty do oukierenkl. Ofer- iendów, odrębnie: Internat wzorowy 
ty «ub. -Cukjercnka". panienek, żądać prospektów. 1 
DO SPRZEDANIA TANlO działka lei- PENSJONAT" Hryszowych, Wliniowa 
na około 3000 na. kw. w oaip>ęknl*j- Oóra. wi'.la Krenicera otwarty 14 maia 
szej letniskowej okolicy Głowna, bar- Wiadomość na miejscu lub 156-47. S 
dzo eueba. Wiadomość: uL Wólcsań- w . S N l O W A Oóral Letnic mieszkania 
ska 10°, JJk. 

R O K I C I Ń S K A 5 4 . DCTTI a / N T 1 0 I W 

Jw willi Rogowskiego. Wiadomość W P . 
BIURKO emer. żałuzowe. ka*a ognio. Reznik. Łódź, Narutowicza 2, teleion 
trwali tanio sprzedam. Baz arna 6, la- 223-83. 
pryk». (LETNISKO w Hclchówku 3 pokole u-
PlANlNO rinciy zagranicznej sprzedam meblowane, kuchnia, weranda, clek-
DJcdrogo. Południowa 58, m 17. | lryczność 1 Inuc wygody. Informacje: 
PULLOWERY. szale i swea l r f ręcznej AL Kościuszki 36, m. 14, tel. 213-' " 
roboty na drutach poleca elę po cc-'LETNISKO Nowy Otwock k/Olowna. 
nach b. przystępnych. Piotrkowska 121JW pięknej willi położonej w sosno-
m. 37. (wym lesie I parku są do wynajęcia 
OKAZJA, aprzeckw «yp'^lnię, kredens 'dwu i jednopokojowe mieszkania. — 

fcbliotekę. bardzo tanio, robota iolid-j Wiadomość tel. 138-04. ; 
o*, Lutomieraka 36, ro. 3. | RABKA. Pensjonat „Lotos" we włas­

nej willi, centrum Zakładu, las, nowo­
czesny komfort, w pokojach b e ż a c a 

POe»2MKU<>Ę pomocnicę doino.yą ru­
tynowaną I szybką szczególnie w go­
towaniu do samodTi-lr.CRO prowadze­
nia małego gospodarstwa. Zgłoszenia 
7—8 wieczór, Piotrkowska 183. ofic. 
m. 2. \ § 
SŁUŻĄCA samodzielna, uczciwa, z do 
nrem gotowanie-m potrzebna, Oierty 
do Republiki |H>d „Dobre świadectwa*. 
MATURZYSTKA Prz'\ jmla "kondycję. 
Dopłata mlnlmakoa. Dzwonić teł. 125-13 
godz. _ 2 — 6. 
SŁUŻĄCA, samodzielna, lepsza dziew­
czyna z dobrem zapytaniem potrze­
bna. Piotrkowska 51, m. 42. 
Urł Pł l lL. o pełnych kwalifikacjach 
przyjmie posadę dyrektorki w szkuto 
średniej. Oler ty sub „Dyrektorka' ' . 10 
ENERGICZNA freblanka wychowaw. 
czyni ze znajomością języka hebraj-
sklcgo z 10 letnią praktyką poszukuje 
kondycji. Telefon 178-12, od 9-ej do 
3_i p p. 
POSZUKIWANA dyplomowana Ickaii-
ka - dentystka na sozon letni. Wiado-
mość u lekarz- - dentysty, Łódź, ul. 
6-go Sierpnia 2 . 

SPRZEDAM plac 36V90 ł. przy ulicy 
Liitomiensikrej. Wiadomość: Malinowa!woda ciepła. I z imna/przy jmuje" także 
Nt. 5, m. 2 Idzieci pod opiekę, Informuje: Pcnsio-
SPRZEDAM oliaizyjnśe meble w dob-,nat „Lolos" Rabka-Zdrói lub M. J o - ' 
rym stanie (sypialnia, stołowy i gibi- 'nas, naucz, szkół państw. Kra 
not), F/ctrkoweJca 175, m. 8. odL 2-—5. jKoLetek 17. 
DOMEK murowący sprzedam, 4 mie. 
wleanJa, w tom 1_ pokój z kuchnią, 

ków, 

Ogródek. Chojny, Piaskowa 22. 
SPlTŻEI>AM samochód cztero-d rzwio-
wy w dobrym etanie Ford. Wiadomość 
Lódź. 11 Lwlapada 146. m. 20. 
DOMEK nowy 5-VPOF:.-;c.vy do sprzeda­
nia. S/eraikowskacgo 69, pośrednicy 
pożąda ni. 
MOTOCYKL, 35Q B. S. A. mało używa­
ny ze twiatłera eJcktryczncm, aprze-

BEZ PIENIĘDZY! Damskie płaszcze* s ™- Abraraowafctogo 27, ro. 23. wi*. 
lajnowswch fasonów, męskie P t o > g - J g g 3 GG ° - 7 , oprócz świąt, 

KTO POSZUKUJE-^dmu;"Dta'cn.' 
parcclle, majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Poiruch' ' , , 
Al, Kościuszki Nr. 27. tel. 141-01. 
132-01. 

cze i obuwie, tkaniny gładkie I desę-SAMOCHÓD marki „Fiat'* 4-cylindro-
niowe na damskie letnie suknie, wet-wy na 6 ob#ó wdający • '* na konrn-

,ny 1 jedwabie, blaty _ towar, f iranki,o&Mie w dobrym stanie tanio do 
Żeromskiego 47- 15. 

n ai-FręreJ St Pete 
eą? -44.- • ~4 

ipHwiP.^afJWÓChi;: \ ^icliznę Uwdni-Spraeda.n'*. 

SAMOCHODY i motocykle używane-, 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto - Agencja. Odańska 82. tel. 189-28 

OKAZYJNIE do sprzedania powóz z SAMOCHÓD osobowy . J o r d " odkry-
chornontem. Wiadomość, Andrzeja 16,1,T w ^ p e ł n i e dobn;m stanie okazym;c 
w pjekarni 500 api-zedanua. Wólczańska 155 „Ele-
KUPIĘ pianino mało używane. H r m o . ^ " ^ ' ' - . . r — , r - j 
we. Oferty z podaniem marki i cenyClJOKA-hcrbacramia do sprzedania w 
sub: .A . Or." do administracli p i sma . d ? o r y jP . . P « * ^ * - Sz. Pabianicka 19. 
B L U L ^ P o n ^ ~ O r o t t g e T a 9. B y d ^ r a < Wólczań>toej 
goszcz, sprzeda narożnikową kamieni 

DO SPRZEDANIA pięknie potożona 
działka w Kolumnie. Wiadomość: Jó-1 
zef Kowalczyk, Łódź, ul. Henryka 4,'cę 5 składów, hotel. Centrum Byd 
(przy Rzgowskiej) jgoszczy. Dochód 38.000 zł. Cena 
S r a £ E D A M ~ l u h " wynajmę letniako «;2fiS.C0O zl. Wplajy 80.000 rl . Może ku 

• 'om I laskiem. SL Andrzeiów.|P'c spotka. Możliwa zam.ana na dom 

RABKA PENSJONAT „SWIT" lei. 18. 
Nowoczesny komfort, '.mina i cienia 
woda w pokojach. Kąpielą solanlio-
wo-leczulcze we willi. Cc:itiiiii elity 
towarzyskiej . Kuchnia wykwintna. . 
Obecnie pod Zarządem Henryka Becka, i 

UWAGA: 
Na wyiazd I wspólne zamieszkanie 
w Karlsbadzie poszukuję wspólniczkę' 
(izr.). Adres w administracji. 
RABKA. Pensjonat dla dzieci Marjl 
RubinstelnowoJ po grtintownem odre­
staurowaniu został otwarty z dniem 
I maja. Wiadomość na miejscu willa 
..Promień" ul. Pllsudzkjego. 
LETNISKO do wynajęcia w Rado-
goszczu. Wiadompść yl, Karola- 30, 
w sklepie. 
DLA DZIEWCZYNEK w wieku od 6 
—15 lat lehjjs.kp,, w . suchej lesistej 
miejscowości. Opieka pedagogiczna. 
Ceny bardzo przystępne. Informncje u 
n. HirszoweJ przy ul. Przelazd Nr. 50 
od godz. 12-3 i od g. 19-21. 

pa.rK.01 
Bedoń 103. kolo kościoła katolickiego. 
Piotrów lożowa. 
POCO śpicie 11?. słomie, kiedy od 5 

ma ją teczek. 

PENSJONAT „Marysieńka" dla dzieci 
we Włodzimierzowie, stacja Przyglów, 
Willa w lesie. Warunki higieniczne. 

;—TTT'odżywianie zdrowe, opieka nader tros-
NA RATY od 5 »!. tygodmowo każdy Przyjmuie ograniczona ilość 
może dostać; materace, otomany, l » P j d | e c l > M a r j a Q i n c b e r ż a n k a . Piotrków, 
czany, koze tk i krzesła, ło.el-lóżko. = , " - , S i o w a c l , j e i ; 0 2 8 . 
Vdnc ^ k o n a n i e tylko u tapwera A. 2 L £ 2 A S £ & 2 _ £ Ł _ — 
Brzezińskiego. S t e « I « ' ' * w i M a 5 2 - T 0 8 [ D O WYDZIERŻAWIENIA, względnie 
Nawrot Isprzedaży willa-pensjonal z 6-cio m o r 

APARATY anodowe do 3 i 4 lamp 
odbiorników zl. 100 poleca „Radjo-

złotych tygodniowo dostać ninżc-le Watt*. Narutowicza 16. 
materace, olomany, tapczany I krzes ła .^ POWODU wyjaadu sprzedam sklep 
Setki klljentów przekonało się Już, I ż W z y w c z y za bezcen;, byle zaraz. — 
w firmie P. Wajs. Łódź, Sjenkiewicznyhojny, u l , ObywatcJaka 12 
18 jest najmocniejsza i najsolidniesjzaL r . „ - - — ; ' 
robota, przekonaj, sio zatem też o s o - B . U I i ^ A do _«pra«da«aa ee slodyozarof 
biście i zwróć się tylko do firmy P. u >\ Sienkiewicza 147, róg Abramów. 
Wajs. Sienkiewicza 18. 15.S"i£8°. 
KUPlF pompę ssącą - tłoczącą, uży"{SPRZEDAM KREDENS i 6 krzeaeł ze 
waną w dobrym stanie tanio. Tolcf. stołowego pokoju. Piłsudskiego 76, m. 
241-40. 916 od U do 3-c»j. 

DOM o 10 mieaizkanlach z dużym tvla- gowym terenem leśnym (17 pokoi, 
t a m do sprzedania ze zł. 25,000. w ie - oszklona weranda, taras) przy szo','0 
Idcimosć u goapodaraa. Brzezińs-ka 171.iPrzyglów—Sulejów. Kolejka i auto-
TANIO psy rasy DOBERMAN. C - c - o , 0 1 1 ^ n a miejscu. Miejscowość lesista.i 

llygodniowe do sprzededi>ia. Abnaimow- s u c ' l a > kamei w Pilicy. Wiadomość u; 
Mciogo 27, m 9 P- Oromulsklej w Łodzi, u i Zakątna 
SAMOCHÓD dobrej m u M otwarty 3 0 ' - m ' - 7 ( f r m i t 1 P j « t r C i > 

PRACOWNIA SUKIEN 

A . M A S Z K 0 W S K I E J 
PIOTR O W S K A 117 . . . . T E L . 2 1 0 - 0 3 

POLECA NA SEZON WIOSENNY I LETNI 
O S T A T N I E M O D E L E P I E R W S Z O ­
R Z Ę D N Y C H DOMÓW P A R Y S K I C H 

CENY P R Z Y S T Ę P N E CENY P R Z Y S T Ę P N E 

mało używany w pierwszorzędnym sta­
wie do eprzedania. Kilińskiego 136 — 
jgafaźe-ikamtor, 
1200 zł. plac 4 0 > 9 0 w Choinach bTT 
»ko cegf*!ni F:«ze.ra orał 2 działki z lo-
| w a w Poddębini« przy Grand pensjo­
nacie okazyjni* do sprzedania. W«a. 
|domołć ul. Chrobrego 4, Jez-lorny 
TANIO do łprzcdani'n otomana, lodow­
nia i biurko. Al. 1 Majja 15, m. 5. 

STOŁOWY pokój oraz gabinet w zu­
pełnie dobrym siar.:'.- z powodu wy­
jazdu tanio do sprzedania, zastać od l 
do 7 wiecz. Orla 12 m. 16, III p. 
HESORKA okazyjnie do 6przcdan;a 
mało używana, wiadomość raźna haku 
Nr. 51 . . 

WÓZEK dziecinny aportowy dobnie 
utrzymany k u p ę . Płoclta 16 — gospo­
darz jlomu. 

MtBLE: sypialnia: brzoza, jesion, wę-
Bieriki, róża, orzech, dąb. pokoje sto­
łowe, garderoby, łóżka, krcdeniy. _ 
Sprzedoije tanio na raty stolarnia K 
G.-.iara. ytyns-zaiwiska 16, tel. 231-80. 

OTWOCK. Piłsudskiego 19. Nowo 
otworzony pensjonat „Carlton". po 
koje słoneczne, kuchnia wykwintna, na 
żądanie dietetyczna. Ceny przystępne. 

Itelefon 150. Warszawa 749-19. 1 1 

OKAZYJNIE do fcprzedaowa w śródmle-
kou pól domu bez diuków, przynoszą­
cy 15 tysięcy zł, rocznie. Oferty pod 
,Oka<Ł|a". 

OTOMANĘ skrrynikowri, tapozan, le­
żankę, kzesła dębowe, robota eołidna 
tanio sprzedam. Kilińskiego Nr. 160, 
Przcźdzlecki. 

WÓZEK daieoinny glęboJci w dobrymi 
stanic sprzedam. Ogrodowa 3, m. I7j 
m'.<;Jzy 15—17 pjpoł 

SYFlALKI solidne i gwarantowane ta­
nio do sprzedania w : .'-.l. d-\ stolar­
skim, Wólczańska 91. m. 22 Il-gie pod­
wórze 

ilUPiĘ dywan uływsny 3 X 4 lub więk 
szy, jasny. OliTty „Dyn"an". 

KOMPLET używanych mebli ogrodo­
wych, składających się z jednego t to -
lu, jednej ła—ki I 6 krzeseł tanio do 
&przedan :«. Wiadorno£« w kantorze, 
Jielona 18. 15. 

SADJOAPARAT 4-lanipowy na prąd 
l^mlcnny do sjvrzedim'a. Śródmiejska 
i-2, m. 8 po 8 wiec-ŁOirc-m, 
DASZYNA Singera gabinetowa do 

tprzedanw. Gdańska 67, m. 1 od 3—7 
wieczorem. 
;YBKI do akwarium kupię u amatora 

'Oferty eub. A. 10 do Republiki. 

L e t n i s k a — I 
POSZUKUJĘ 3 lub 4 pokojowe miesz 
kanie komfortowe w centrum. S_cze 
gółowe oferty sub „Centrum". ' 

B I R U T I ! 
met. prawdziwa. 8 rok szk. Kursy Ję­
zyków obcych. 

Dyr. James W. Anderson 
SPECJALNE LETNIE KURSY 

angielskiego, francuskiego i niemiec­
kiego za 2niżoną oplutą rozpoczynają 

w ciągu bieżących dwu tygodui 
Zapisy codziennie. 

PIOTRKOWSKA 39 

WYJEŻDŻAJĄC do Krynicy poszuku 
ję inteligentnej rzraelilki do wspólnego 
pokoju. Wiadomość sub „Krynica" do 
.Republiki''. S 
TRUSKAWIEC Pensiunal E. Fryd-
manowej mieści się w komfoi towo. po 
dług nalnowszych wymagań urządzo-
nej nowej willi „Natalka' 1 . 
TWORZJANK1 „Perislonat Willa Ko-j 
tarski", poleca pokoje umeblowane z 
całodziennem utrzymanie lub bez. Ce­
ny znacznie zniżone. Kuchnia ob/i ta. 
Obbsługu szybka. Dojazd do kolei za­
pewniony. Miejscowość malownicza. 
Łazienki. Dojazd do stacji Koluszki 
*Vdres! TworzjankL Skrzynka poczto­
wa Nr. 18, W. Borucz. UWAGA; Dia 
yycieczek w soboty, niudzielę pokój 1 

|_arczerwowaiie. 1 

I N a u k a I w y c h o w a n i e I 
• I 

ABSOLWENT uniwersytetu (rancitł-
klcgo udziela lekcyl francuskiego I 
konwersacji. Ceny bardzo przystępne. 
Dzwonić 169-05, 11-2 1 l-ó. 
POSZUKUJE nauczyc'elk angielskiego. 
Oferty sub K. R. do IteouWIn. 
Matura! Absolwent Gimnazjum, Pań- ' 
siwowcgo Im. Koper.uka przy-pasabla 
dn matury I udziela lekcyj. śródmiej­
ska 62, mieszkanie czwarte. 
WYUCZAM szydełkowania oraz na 
Jnitach filet haftów ręcznych I maszy­
nowych, weneckiej roboty, Kaufmano 
w a, Piotrkowska 18. pr. ofic. 1 podw. 
30 GROSZY lekcja: francuskiego, an­
gielskiego, hiszpańskiego, esperanta; 
udelelują sprcjaliócl. 6 Sierpnia 28 111. 
11. od 7—9 wlecz. 
LEKCJI I korepetycji udziela rutyno­
wany nauczyciel. Zapóźnlonym meto-
la skrócona. l ' r zyg j !awj ,e do eg 'ann-
lów. Ratuje zasiożo.ie pion.ocle. 
specjalność: matematyk,), po|i>kl< Wól-

czaiiska 29, m. t, f.out, p . r t c r . 

KELNERKI albo panienki, nadające 
się do kclncrstwa potrzebne. Restau­
racja, Narutowicza 33, wejście przciz 
HoteL ,__ 
SPRZEDAWCÓW do odwiedzania wt-
jentell prywatnej poszukujemy w Łoc 
dzi i na prowincji. Oferty kierować 
do Adn._pod „Egzystencja". 
POSZUKUJE sprzedawczyni na rynek 
do pokupncgD artykułu wat iiafclwkł 
ręcznej. Zgieiska 93, sklep. 
MONTER l szoter.z.zieloiiein prawom 
jazdy przyjmie .Jakąkolwiek prace-
Oferty „Bardzo, skrojur.e .wyuagrodze* 
tt i j r , | 
SZOFER noszukule posady kom^.ikto.-
ra, pomocnika, inkasenta w przedsię­
biorstwie autobiKOwwii. Mcżc złożyć 
kaucji 1000 z). Oferty ..Solidny''. _ ^ 

POŻYCZĘ osobie solidne! zl. 1000 beż 
procentu, k tóra ' wyrobi posadę statą; 
Of. sub „C. C . " ' 1 

SZOFER - meciiaiPK. posiadający pra­
wo jazdy, szuka posady za skromne 
wynagrodzenie. Oferty do adm. pod 
„Frilz". • 
POSZUKIWANE: wykwailiflkowana ka 
wiarka oraz kucharka do jarskich obia" 
dów. Referencje wymairane. Zgłasza-
się między 11—1 godz. Piotrkowska 17 
Do/.nrca wskaże. v 
AGENTÓW (tek) do sprredaży nowo-
opatt-ntowąncgo artykułu niezbędnego 
w każdym domu poszukujemy... .Rrse.. 
ckjtny zarobek dzienny ' zt.- 11*̂ —15.-
Zgłaszać się codziennie prAC? niedziel' 
w godz. 15—17, ul, Cegieiniana 69.' 
m. 15. 
INTELIGENTNA poszukuje posady 
gospodyni, kuchni ki. samodzielna crier 
giczna, chętnie wyjedzie. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Solidna''. 
iNTELlGENTNA wychowawciyn] po-
szukuje posady do dzieci.od 2-ch lat. 
Łaskawe zniesienia pud „Samodziel-
na'J. 
MŁODY wo/-ny poszukiwany, który 
może poźyc/yć ••i.Sti zł. Sub „ZjTąg''. 
AoENĆI do SPRZEDAŻY artykułu spo­
żywczego na wysoką prowizje poszu­
kiwani. Wólczańska 22i, t u . 17, godz. 
17 — 19. 10 
INTEI.IOENTNA panna a r . władająca 
polskim, niemieckim, wyjedzie na lato 
z dzieckiem. Ol. sub „Wyjazd. 
POSZUKUJĘ CKI xar.^z wychowaw­
czyni do 5-clo letniego chłopca. Refe-
rciKje iMiżądr-n^. Zrloszenia telefo-
tilcz-ne 165-65 n; 1 ędry 3—4 po poludnju, 
WÓT.NE posady! Natychmiast dó ol> 
jęcia w poważnej instytucji do pracy 
zewnętrznej (krzewienie wiedzy). Za­
jęcie bardzo intratne I dcaio«le. Zgło­
szenia osobisto Trauir.itta S, m. ł4, 
front orl 9-cj do 12-ei I od J-cieJ do 
piątej. Chętnym i iiilnym współpraco­
wnikom zapewniamy przy sialem po­
parciu zc strony firmy dobrą egzy­
stencję. : 

§ZGFER łodzianin, lat 24, poszukuje' 
posady w miejscu- lub na- wyiazd: RU-,' 
tobus, taksówkę lub- clężnTówy. Ofe>. 
ty do adiginistracii -n<xl „Pihiy1*. 
POSZilKuJE jakiejkolwiek pracy b i u ­
rowej lub Innej. Pisze biegle na nmszy 
nach. wszystkich systemów. Referen­
cje pierwszorzędne. Najchętniej u ad­
wokata. Oferty s\:b „Marja" do „Re-i 
publiki". • . 
KUCHARKA wykwalifikowana potrze­
bna do pensjonatu z nmicjęmoilcia, 
pieczenia. Fic-rwszeńsr\"o ze . ś w i a d e o ' 
twami pensiunatu.. Zgłosić się: Miol-
czarskie-go Nr. 3, m. 7, ' 
POWAŻNA firma •ooszuknje 6 p;ui in-
tfllget.tnych l zdolnych o j h ' . 25 do 
lekkie! i przylcmnej pracy. Wysoki 
miesięczny zarobek zapewniony. Zgło­
szenia z dokumentami w poiiied/latek 
I wtorek od 1C--I2 i 4-OrCJ ptzyjmui* 
biuro. Piłsudskiego 74. liunt U p. 
Pf>TRZLUNl agunci, agantki na ar ty­
kuł masowego zbytu. Kilińskiego 12. 
od 10—4 p. p. 
POTRZEBNY uczeń- do zakładu Iry-
zjeTskiego. Śródmiejska 23. 
POTRZEBNA lepsza panienka do 2-go 
osiecka. Dzwonić za Nr. ii3-4& 

I 
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T E R E N Y L E T N I S K O W E I B U D O W L A N E 7^SiiSSTS 
z l a s e m , d r z e w k a m i o w o c o w e m i i bez d r z e w e k po p r z y s t ę p n y c h cenach . 

betki nowopowstałych budowli w przeciągu krótkiego czasu świadc?ą najlepiej 
o pięknem położeniu, zdrowotności i dogodnych warunkach komunikacji tych terenów. 

Bliższych szczegółów udziela choinie 

ZARZĄD DOMINIUM J U U A N 6 W - M A R Y S I N III 
B i u r o P i o t r k o w s k a 1 0 4 . T e l . 2 2 5 - 8 8 , w z g l ę d n i e n a m i e j s c u w J u l j a n o w l e o r a z p r z y ul . S o w i ń s k i e g o Nr. 11-

Informacji udziela również p. Sz. Zylberberg, przy ul. Biegańskiego 19. 
-13 . 

P 
I 

L o k a l e I 
KTO POSZUKUJE ' mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgla 
sza sic do jedynego pod wzgi. 
organizacyjnym w Lodzi biura 
„Polruch". A|. Kościuszki 27, te­

lefon 141-01. 132-01. 

SKLEPY, ulica: 
?8 p. Strzel. Kan. spożywczy kw. zł. 
VI. 1 Maia. owocarnia „ „ 
nawrot, spożywczy „ « 
Jpowa, tytoniowy „ „ 
( i l l ń . k i e s o . mleczarnia „ .. 
Zakątna, fryzjerski „ M 

Leszno spożywczy „ „ 
•abjanicka. piwiarnia „ „ 

Bilińskiego, mleczarnia H ,. 
Zgierska, pralnia „ „ . 
OKALE 

ISLONECZNE 3 pokoje, kuchnia, wy-
fin gody, 1 piętro front, ni. 6 Li-powa 68. 

125 f >l»cjrzi'ć można od 10— 1 -ei 1 od 3 
luti.do 5-cJ_. 8 
2!!!P ANI) na dobrem stanowisku oddam 
r, ' umeblowany pokój. Wszelkie wygo-j 
£!? iły. Piotrkowska 67, m. 10. prawa oli-

232 c\na. 

POKÓJ umeblowany, odremontowany, 
słoneczny II pk'tro, ndn.timę pojedyn­
czemu lub małżeństwu. Zawadzka JO. 
2__5. 
POKÓJ z kuchnia odstąpię, suchy, 
zlcu. I wodociąg- słoneczne okna. 
z meblami bib bez. Limanowskiego 45. 
m. 36, II p. of. 

BIURO „POLRUCH", Al. Kościuszki 27 
telelouy 141-UI, 132-01 poleca między 
wielu inneml mieszkaniami: 

PIECIOPOKOJOWE PRZY ULICY 
Żeromskiego . . . . k w a r t zt. 498 
Mielczarskiego . . . . ,, 
11-go Listopada . . . „ 
Cegielniana . . . . .. 
Południowa M 
Piotrkowska . . . . .. 
Orla « 
Andrzeja >. 
Piłsudskiego . . . . „ 
Skweruwa ,. 

I3IUROWE. HANDLOWE 
FABRYCZNE, małe oraz większe pole-
a we wszystkich kierunkach miasta 

Biuro „Pnli-uch". Al. Kościuszki 27, te 
l e fony l4 l . n i I 132-01. 

330 ODDAJE pokól umeblowany, duży, 
350,,ioneczny. dla 2 pań lub małżeństwa 

Izr. Cegielniana 17, dowiedzieć się ii 
dozorcy. 6j 

ODNAJMĘ ieden lub dwa pokoje, ul 
Sicnkewicza 63, m. 3, front I piętro 
naprzeciw parku. Oglądać można od 3 

ŁADNY pokól do oddania Kilińskiego do 4 lub informacje telefoniczne pod 
89 nu 13. Zastać 3—5. lnu merem 203-96. 

465 
498 

• ai »• 496 
. „ „ 520 

_ „ 5 3 0 
. „ „ 530; 
. .. „ 530 
. „ „ 5 4 0 
. .. . ._645 

CZTERÓPOKOJOWE PRZY ULICY: 
Orla k w a r l zl. 300 
11-go Listopada 
Południowa 
Skwerowa . . 
Traugutta . . 
Juliusza . . . 
Nawrot . . . 
Andrzeja . . 
Żeromskiego . 
Piotrkowska 

330 
375 
400 
416 
4J5 
450 
465 
470 
530 

TRZYPOKOJOWE MIESZKANIA 
przy ulicy: 

Zamenhofa kwart. zl. 290] 
Śródmiejskiej 
Narutowicza 
Andrzeja 
Poiuduiowel 
Al. Kościuszki 
Karola .. . 
Piotrkowskiej 
Narutowicza 
Al. 1 Maja . 

Leczmica dia Swierzal 
Mag. w e t Ii. Warril iolfa 

ul. Kopernika 22 Telefon 172 07. 
Lekarze wet»rynarv|nl przylmuia. w godzinach 8—13 i 15—18, oraz w na­

głych wypadkach d a l e (za lelefonicznem porozumieniem się ) 
Przy lecznicy uruchomiono dtial kn«mclvczny (strzyżenie i kąpie'e psAw ) 

1—2 POKOJE umeblowane z wszcl-b POKOJE z kuchnia, z pr: 
niemi wygodami w nowoczesnym ap-jprzybudówką, nadająca się 
mu do wynajęcia. Lipowa 20. front sztat i 3 pokoje z kuchnia 
m, 5 (róg Zielonej). Ikój. Wiadomość 
1 SALE fabryczna 325 kw. łokci . 'gospodarza. 

przylegająca 
na war 
przed pu 

Wólczańska 226 u 

przewodami elektrycznemi i światłem DO WYNAJĘCIA 3 I 2 pokojowe z 
Jo wynajęcia ul. Gdańska 108. Skuchnia, na 1 piętrze z wszystkiem 

wygodami. Al. l-go Maja 40, u dozór 
POSZUKUJE większego pokoju z ku­
chnią wpiost od gospodarza z wygo 
darni w starym domu na I lub ll pię­
trze, w okolicy do 20 min. dro . i od 
ro^u Piotrkowskiej I Narutuw ,cza. 
Olerty sub „l.epor"., 

ODDAM umeblowany pokój z wszel­
kiemi wygodami. Sienkiewicza 40, 
m. 18. • 
POKÓJ umeb'owany frontowy, sto. 
neczny wszelkie wygody oddam Że­
romskiego 80 m. 21. 

STARY dom, komorne rub' ! 5-"0 bez 
odstępnego, 3 pokojowe mieszkań e, 
ws/cikit! wygody poleca biur-) „Vlc* 
guz". Piotrkowska SI. le'. I03..M. 
SIARY dom 2 pokoje, kuchnia, wszel­
kie wygody, ulica Kilińskiego, bez od­
stępnego poleca biuro ..Ucguz", Piotr­
kowska 81, tel. 105-39. 

SŁONECZNY, laduy pokój z wszelkie­
mi wygodami do wynnjęcia, a także 
obiady domowe. Gdańska 31 a. m. 9._ 
DWU, tuypokoiewe mieszkanie zi ' raz 
do wynajęcia. Al. Kościuszki 41, do­
zorca. 
POKÓJ elegancko umeblowany z nie-
krępuiacym wejściem do wynajęcia. 
Kprnla 26. front. II piętro, m. 6. 
1 POKOJE z kuchnia 1 wszelkiemi 
wygodami natychmiast do wynaięcia. 
Zawadzka 8. m. 5. front, II piętro. 
Z KLATKI schodowej na I piętrze po­
kój do wynaięcia. nadający się też 
na biuro. Wólczańska. 10. mieszkanie 
18. telefon na miejscu. 
3-ch POKOJOWE mieszkanie komfor­
towe z wszelkiemi wygodami w no-
woczesnym domu przy ul. II-go Lis 
topada 37 a do wynajęcia. Wiadomości 
u gospodarza. • 

8 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje umeblowa 
ne. frontowy, dwuosobowy I mniejszy,! 
słoneczny. Cegielniana 11. m. 7, od I— 
4 I 7—10. 305 

340POKÓJ do wynajęcia nickrępiijacyJPOKÓJ śliczny z o d d z i e l n a wciścietn toi-14. 

SALA fabryczna powierzchni 550 ni 
o dwustrnnnem świetle do wynajęcia. 
Dzwonić 102-78. 

ZL. 35.— pokój umeblowany z klatki 
schodowej poleca biuro „Geguz", 
Piotrkowska 81. tel. UIS-39. 
MŁODA samotna pani ocinajmie ładny 
umeblowany pokój. Wejście z scho­
dów. Olerty ..Wiosna". 
4-ro POKOJOWE mieszkanie słonecz­
ne, wszelkie wygody. vis-a-yis ogr.jdu, 
od zaraz korzystnie do odJa i r : . Ki­
lińskiego 96 a, tn. 3. 12 -5 . 
DWA pokoje z kuchnią, pokój z kuch­
nia słoneczne do wynajęcia od gospo­
darza. Nowo-Polska 22. przy Urze-
zińskiej. 
ODNAJME pokój umeblowany z nie-
krepujacym wejściem. Aleja 1 Maja 
51. m. I. 
SZUKAM pokoju na godziny do nauki 
z nlekrępujacem wejściem niedrogo. 
Olerty sub „i tank a". 

3 POK. mieszkanie z kuch. śwież', 
remont., wygody Raz I clektr. słonecz­
ne, obok P\. Reymonta.. łanto.UJ ÓJ-" 
dania, byle zaraz. Zgłoszeni* tel 

345|vvszclkle wygody, telefon niedrogo: 
35UAViadoiność tel. .114-39. Zawadzka 15 
386 
420 
432 
436 
436 

2-POKOJOWE MIESZKANIA 
z wyg. przy ul.: 

Piotrkowskiej . . . k w a r t zł. 120 
Rokicińskiej 
Nawrot . . 
Pomorskiej 
Radwańskiej 
Kilińskiego . 
Skwerowej . 
Żeromskiego 
Zielonej . . 
Głównej . . 

130 
133 
150 
166 
170 
175 
186 
200 
205 

12 

wynajmę jakiejkolwiek ny bie tamże 
miejsce - do snania. Wiadomość Po-j 
morska 4 m. 7, 

POKOJE Z KUCHNIA przy ulicy: 
Rzgowskiej . . . . kwart. zł. 63 
Abramowskiego . . . „ „ 7 5 
Wierzbowej- . . . . „ „ 9 0 
Wiznera „ 9 3 
Piotrkowskiej . . . . „ „ 1 0 0 
N.-TargnweJ . . . . „ „ 106 
Wólczańskie) . . . „ „ 1 1 6 
Śródmiejskiej . . . . „ „ 133 
Traugutta „ „ 133] 
Narutowicza » 140, 
1-POK. M1ESZK .W NICH KUCHENKA 

przy ul.: 
Andrzeja k w a r t zt. 2660 
Targowel 
Katnej 
Brzezińskiej 
Rokicińskiej 
Brzozowej 
Grabowej 
Wierzbowej 
Zielonej 
Anny . . 

3 1 . -
33. 
34.-1 
40, 
40. 
40.—| 
40, 
40. 
45, 

POKOJE Z KLATKI SCHODOWEJ 
UMEBLOWANE 

na prawach sublokatora: 
Piotrkowska . . . . mlcs. zt. 40 
Piotrkowska • . . . • 
piotrkowska . . . . . 
Główna . . . . . . , 
Główna 
Wólczańska 
Orabowa • 
Pomorska . . . . . , 
Traugutta • • . • • i 
Żeromskiego • 

51) 
60 

„ 45 
„ 50 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t 
B u d o w l a n y c h 

i Ins ta lac j i T e c h n i c z n y c h 

Inżynierowie 

U l f . ll. RlłKAiklCBD 41. tel. 172-96 
Wykonują wszelkie roboty w zakres 

butlowni.twa wchoozą.e. 
SPECJALNOŚĆ: Ka-alizacia, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

P r z y t a c z a n i e domów do s i e c i 
k a n a ł ó w m i e j s k i c h 4x75 | 

UMEDLOWANY pokoi dwuosobowy,! 
raz elegancki pokoik jednoosob. 

Zawadzka 37, m. 17. 
1—2 POKOJE z używaniem kuchu: 
natychmiast do wynajęcia. Przejazd 40, 
m. I I . -
1—2 POKOJE frontowe z balkonem 
ładnie umeblowane do wynajęcia Miel 
Czarskiego (Szkolna) 16 m. 8. 
DO ODDANIA tadny pokój z oddziel­
nym welśclem I wszelkiemi wygodami 
skwerowa 13 m. 9, 
POKÓJ umeblowany lub dwa. wygody, 
telefon do oddania. Andrzoja 7 m. 8 
front. ________ 
ŁADNY POKÓJ umebl. zaraz do od-l 
Jania, przy rodz. Int Wiadomość 
' idańska 35 m. 17. 

POKOIK maty umeblowany do wyna 
jęcia Piotrkowska 6. m, 10 lewa of. 2 
MIESZKANIA do wynajęcia: 1. 2 I 3] 
pokoje z kuchnia, z wygodami, od go-
spodarza. Różana 10. 
ŁADNY pokój frontowy z oddzlclnem 
wejściem do wynajęcia. Żeromskiego 
13. m. 48. Ickowicz. 
2 POKOJE z kuchnia, wszelkie wygo 
dy (kuchnia I piec kąpielowy na gaz) 
z meblami lub bez (sypialnia, gabinet) 
natychmiast do oddania. Napiórkow. 
skiego 47-49, m. 45, od 11—4, tel 
173-02. 

-2-3 
4-5-6 
ojowe 

mieszkania 
frontowe 
słoneczne 
wszelkiemi 

odami, sklepy 
tle: hand'owe. 

rowc I fabryczne 
ODSTĘPNEGO 
ie umeblowane 
:t. dla osób noje-
:h małżeństw, na 
dla p.p. Adwokatów 

t. d. poleca: 
'. Piotrkowska 62. 
ro, lelcf. Nr. 166-15 

BIURO 
L 
O 
K 
U 
M 

I lub 2 POKOJE słoneczne odnajmę 
z nlekrępujopym wejściem. Wszelkie 
wygody, telefon, centralne ogrzewa-
uie. 1'iolrkowska 211, m. 14. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe, 
jedno i dwupkieuny. umeblowane 
z używalnością kuchni, 1 piętro, wej-
ście osobne. JOlińskicgo 60, _m. 24. 
POSZUKUJE pokoju z wyg., nie wy­
żej I p. starsze bezdz. małżeństwo izr. 
okol. 15 m. do rogu Narutow.—Kiliń­
skiego. Ulerty do „Republiki" sub. 

r .A .^M^- * HI i • 
1-tub 2 POKOJE umeblowane z wszel­
kiemi wygodami do wynajęcia. Za-
wudzka_.52, fr., II p.,' m. 7. 
ŁADNY umeblowany pokój odnajme, 
wejście z schodów. Grabowa 20, ni 9. 
II p„ prawe wejście. 

Z KLATKJ scliodowei pokój umehio 
wany (bez) odnajmę zara_ urzędni­
kom. Lipowa 58-1L • 

DUŻY pokój umeblowany, welście 
z klatki schodowej zaraz d i w y a i c 
cla. Zawadzka 25. front. m. 7. 

DO WYNAJĘCIA: 7 pokoi. 1 uchnia, 
wszelkie wygody, I piętro, fr-jut, Naru-
towicza 49, wiadomość u dozorcy. 

DO WYNAJĘCIA: 1 pokój wprost 
scliodowei klatki. Piramowicza 2. Wia­
domość u dozorcy. 

DO WYNAJĘCIA lokal na niskim par­
terze. Narutowicza 49. Wiadomość u 
dozorcy. 
1 lub 2 POKOJE do wynajęcia przy 
inteligentnej rodzinie. Zawadzka 16 a, 
m. 8. 
SKLEP z urządzeniem w dobrym 

[ punkcie oraz 1 pokój do odstąpienia 
i zaraz. Cena niska. Wólczańska 112. 

1—2 POKOJE frontowe z wygodami, 
używalność kuchni zara< do wyna­
ięcia. Ul. Żeromskiego, tel. 108-28. 
codz. 2—5. 
SKLEP przy ul. Piotrkowskiej, od 
CegielnlaneJ do Nawrot, poszukuję. 
Oferty sub. „Natychmiast". 

POKOJE z kuchnią z wygodami 
w czystym, spokojnym domu,- zaraz 
Jo wynajęcia. Wiadomość Zielona 16 
u dozorcy. 
MAŁŻEŃSTWO poszukuje dużego, 
słonecznego, dobrze umeblowanego po-

SPRZEDAM pokoi z kuchnią. Wiado-
mość Juliusza 22, m. 16. 
DO WYNAJĘCIA pokój z wszelkiemi 
wygodami. Wiadomość Zawadzka 30, 
m. 9, telefon 245-09. 
POKÓJ umeblowany, wejście z klatki 
schodowej. Główna 46, m. 29. 
POKÓJ duży frontowy ładnie umeblo­
wany i mniejszy do wynajęcia. Piotr­
kowska 99. II P-, fr.. m. 2. 
LOKAL do wynajęcia nadający >,ię r.a 
warsztat Jakikolwiek. Wiadomość u do-

ko u ze wszelkiemi wygodam . nie * ' '„„ V ' „ _ h . f n c. 
krępujący na 1 lub 11 piętrze. Doklad-1 22I_Z_Zan.»nhoIa 6. 
ia ofertę pod L. U. 

DUŻY, piękny, słoneczny niekrępujący 
ookól z telefonem. Aleja I Maja 15, 
Ir.. I o., m. 3. tel. 215-16. 

!>OK01K umeblowany z nlekrępujacem 
wejściem na kilka godzin w tygodniu 

JX wynajmę natychmiast Inteligentnemu 
45 panu. Wiadomość w administracji 
50 4 - POKOJOWE mieszkanie, wszelkie 
60 wygody, front do oddania. Andrzeja 
60 32. m. 6. Od 2 do 4-ej pp 

POKÓJ ładny, umeblowany z nie 
krępującem wejściem z używalnością 
.elefonu ul. Piotrkowska 114, m. 10,'LADNY, umeblowany pokój z niekrę-
odnajmę solidnemu panu. |pującem wejściem do wynajęcia. Gdań-

UMEBLOWANE 2 pokoje z Itnclitiią 
z wszelkiemi wygodami w centrum 
miasta, fr., I piętro, do odnajęcia 
Dzwonić 170-71. między 2-3 i 7-8. 

DO ODDANIA pokój słoneczny, ładnie s k a 3 1 a ' 1 p " ł r " m - 5 

umeblowany ze wszelkiemi nowoczes-.POKÓJ umeblowany osobnem wej 
neml wygodami i zupełnie niekrępu' 
iącym wejściem. Na żądanie z utrzy. 
maniem. Al. Kościuszki 69. m. 11. 

POKÓJ umeblowany wszelkiemi wy. 
godami odnajmę. Gdańska 5 m. 16. 

ściem odnajmę Żeromskiego 11 m. 18, 
front. 1 piętro. 

DWA pokoje umeblowane *o wyna­
jęcia. Wólczańska 78, m. 9, tel. 174-65. 
od 2—5 pp. 

MŁODE małżeństwo poszukuje dużego 
pokoju względnie 2 mniejszych, telefo­
nem, wygodami. Oferty sub. „Pierw-
szorzedne rejtirencje", 

2 POKOJE z kuchnią I wygodami do 
odstąpienia. Juljusza 26, m. 41. 

POKÓJ z meblami lub bez w cen­
trum miasta z wszelkiemi wygodami 
do oddania, Południowa 20. m. 84. 2 
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Prenumerata „II. Republiki" |Ogłoszenia: 
©d 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
t a odnoszenie do domu 40 gr., z przcsvłka pocz 
towa w kraju zt. 5.50. zagranica zt. 10. ,.Express' 
1 „Republiki" wraz z odnoszeniem 7 00 złotych 

ZWYCZAJNE. 12 gr. za wiersz milimetrowy (na strjnie IO-szt,alt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-3zp_lt) 
NA S I R I-ej zt 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 g r za wiersz milimetiowy (na str 4-szo.) Zaręcz 

I zaślub, po tekście 10 zt. Za mleisce zastrzeżone srecialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc-
zagraniczne o 100 oroc drożej Za terminowy druk octos.eń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specialne o 50 oroc. drożej Drobne 15 gr — Nammieisze z! 5.50 noszuk pracy 
10 eroszv naimnicisze zl ' 2 0 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem '5 zl 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o ll« 
wriesione bcoa naipóżniel w ciągu tygodnia 
od ukazania sie oierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocz-nle pu ukazaniu sie drusieiro z tzędi 
ogłoszenia tei samai treści co pitrwsze -
Omyłki- które zasadniczo '..ie zmier.jaia t r e ś r 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania .-.wr^ro 

zapłaty lub Dowińrzenia oji.Nszenia 

Z a wydawcę: Wydawnictwo .,^ep^l)llka'•, Sp. z oj_r. odp. i redaktor odDJW Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z oj?r. odp. w i-.odzi, Piotrkowska 44 i o* 
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